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Porozumienie gospo- 
darczr z  Niemcami.

= 9 =
W  pierwszym dniu pobytu w  War­

szawie advisera wielkich finansów, p. 
Dewey'a p. Stręsemaim osiągnął w 

rozmowach z delegatem rządu polskie 
go p. Jackowskim porozumienie 00 do 
zasad mających obowiązywać w dal­
szych rokawotiiach o  zawarcie ostate­
cznego traktatu handlowego między 
Polską a Niemcami. Pośpiech i łat­
wość, z jaką doszło do tego zakończe­
nia wojny celnej prasa niemiecka przy 
pisuje angielsko-amerykańskiemu na­
ciskowi międzynarodowych finansów, 
które działają w interesie i w trosce o 
udzielone Niemcom kredyty. Wedle do 
niesień berlińskiego dziennika inforraa 
cyjnego ,,12-Uhr Rlatt“ Niemcy podej- 
niują rokowania traktatowe z Polską, 
skutkiem zlecenia swego amerykań­
skiego agenta reparacyjnego Gilberta 
Parkera, który uważa, źe rozwój go­
spodarczy Niemiec wyńiaga znacznego 
zwiększenia wywozu fąbrykatów.

Parafowana onegdaj w Berlinie umo 
wa polsko -aiemieck? „o  dr/cwie“ ma 
charakter rocznego prowizorium, za­
pewnia ona Niemcom znaczny import 
polskiego surowca drzewnego bez któ 
rago niemiecki przemysł meblarski nie 
mógł się obejść, oraz otwiera rynek 
polski dla znacznych kontyngentów 
pewnych niemieckich fabrykatów z 
Ł zw. drugiej i trzeciej listy zakazów 
importu zwróconej wyłącznie przeciw 
Niemcom. Przyznane przez nas kon- 
tygenty towarów mają stanowić kom 
pensatę za uzyskaną możliwość ekspor 
ta do Niemiec drzewa zarówno nieo­
brobionego, jak i tartego. W  uzyskaniu 
jednakiej możliwości nie my, al* Niem 
cy głównie są interesowane.

Polska w  czasie wojny celnej znaia- 
zła dla swego drzew? tartego zbyt w 
Aiiglji tak dalece, że na zakaz niemie­
cki importu drzewa tartego mogła od­
powiedzieć zakazem wywozu drzewa 
nieobrobionego.

My możemy , się obejść bez niemiec­
kiego rynku drzewnego, aie przemysł 
meblarski Niemiec i niemieckie tarta­
ki nie nurgąi się obejść bez naszego 
drzewa. Jeśli więc otwieramy Niem­
com z powrotem możność eksploato­
wania naszego naturalnego bogactwa 
drzewnego — to czynimy ustępstwo', 
które nie przez, nas, ale przez Niemcy 
winno być kompensowane.,

Niemiecki wwóz drzewa z Polski 
przedstawiał w r. 1925 wartość 112 mil 

- jonów marek, co stanowi 25 procent 0- 
gólnej wartości importu niemieckiego 1  
Polski. Dla aktywności naszego bilan­
su handlowego jest rzeczą obojętna, 
czy my drzewo nasze sprzedajemy 
Niemcom, czy Anglji, jak I to czy ze­
garki i samochody1 kupowane dotąd we 
Francji, Czechach i Włoszech będzie­
my obecnie kupować w Niemczech.

Nie jest to jiatomiast obojętne d'a 
Niemiec, które dotąd nie miały zbyta 
dla tych samocrodów i zegarów dla ca 
łego tego kontyngentu fabrykatów, ja 
ki im Polska przyznała.

Umowa więc „drzewna** zrobiona z

Niemcami, zmniejszy znacznie pasyw­
ność ich bilansu handlowego, a passy- 
wność naszego raczej powiększy.

A gdy zważymy, że znaczna część 
tartaków u nas znajduje się w ręku 
firm niemieckich i gdańskich, że więk­
szość ogromna firm eksploatujących i 
eksportujących nasze drzewo jest wła­

snością obcego, żydowisko-austrjąckie 
go z centralą w Wiedniu i niemieckie­
go kapitału — to jasnem jest. iż z tego 
względu Berlin i Wiedeń mają poważ­
ne racje, aby Niemcy pokrywały swe 
zapotrzebowanie w  drzewie właśnie w 
Polsęe — gdy tymczasem Polssa i  
tych’ samych przyczyn winna dążyć do

całkowitego uniezależnienia się od 
drzewnego rynku niemieckiego.

Umowę drzewną z Niemcami uważa 
my za jednostronnie korzystną dla Nie 
mieć i widzimy w  niej niepokojącą za­
powiedź utwierdzenia i rozwinięcia po 
litycznych i gospodarczych wpływów 
niemieckich w Polsce.

Skon premiera Rumunii Bratianu.
S r a w n i d w  rządu objął brat zmarłego. — Przejściowy charakter

ssowsga rządu. -  Manifest do narodu.
Warszawa, 24 listopada. (G). Z Bu­

karesztu donoszą: Dziś około godz. 7 
rano zmarł po nieudanej operacji pre- 
iiijer rządu rumuńskiego Bratianu.

Na wiadomość o śmierci swojego sze 
ta zebirała się natychmiast radą mini­
strów na nadzwyczajne posiedzenie, 
na którem uchwalono złożyć ponownie 
przysięgę wierności radzie regencyjnej 
oraz zaproponować na stanowisko pre­
miera bratą zrtiarlego Vintila Bratianu, 
wszyscy członkowie gabinetn zatrzy­
mają yoitfefc,

Mówią też o możliwości objęcia pre­
zydentury gabinetu przez członka rady 
regencyjnej Duca.

Rada gabinety a wydała manifest 
do narodu, w którym wzywa do za- 
chowania spokoju wobec ciężkiego cio 
su, jaki. spptkal kraj.

Rząd obecny bedzie miał charakter 
przejściowy do czasu uchwalenia pre­
liminarza budżetowego, pocztem będzie 
utworzona koalicja z udziałem narodo­
wej partji chłopskiej, która zajmie się 
■1 tworzeniem nowego gabinetu.

Bukareszt. 24 listopada. (AW.) Wia­
domość o nagłej śmierci premiera ru­
muńskiego Jana Bratianu podały nad­
zwyczajne wydania pism bukareszteń­
skich już o godz. 8-raej rano. Bratianu 
leżał od poniedziałku ciężko chory na 
zapalenie gardła, o czem nie udzielano

(Telefonem ou naszego korespondenta.)

informacyj, ńle przewidując tragiczne­
go końca chorego. Jeszcze w  niedzielę 
ostatnią Bratianu brał udział w otwar­
ciu pałacu „Czerwonego Krzyża**. Po 
operacji odbytej we środę stan chorego 
pogorszył się znacznie, tak, że cżtoń- 
kowle rządu i rady regencyjnej złożyli 
urn wieczorem wizytę. O północy przy . 
był do łoża chorego wezwany telegra­
ficznie ż  Jass syn premiera Jorcy. Dg. 
2-giej nad ranem musiano zastosować 
sztuczne óddechanie tlenem, o 5-tej ra­
no rozpoczęła się agonja, o 1 -mej na­
stąpiła śmierć.

= © '= »
Warszawa, 24 listopada. (G.1 Joan J. 

C. Bratiami urodził się w  r. 1864 jako 
syn Joana Bratóanu jednego z  twór­
ców niepodległości Rumunii. Nauki u- 
kończyl w  Paryżu. Po powrocie do 
kraju, jako inżynier pracował orzy bn 
dowćo rumuńskich koleji państwowych.

. Równocześnie z pracą zawodową "za-. 
* czyna się poświęcać życiu polityczne­

mu.
W roku 1910 staje na czele stronni­

ctwa liberalnego, obejmując jednocze­
śnie po raz pierwszy stanowisko pre­
zesa ministrów, na którem przepro­
wadza w roku 1913 odebranie Bułga­
rom Dobrudży.

W  czasie wielkiej wojny dzięki sta­
raniom Bratianu. wpraw polityce kró­

la Karola Rumunja ogłasza najpierw 
neutralność, a 8 stycznia 1916 roku 
przystępuje do wojny po strome mo­
carstw koalicyjnych. Początkowe zwy 
cięstwa mocarstw centralnych i zaję­
cie Rumunii przez. Niemćów 1 wreszcie 
wymuszenie przez tych ostatnich up< 
karzającego pokoju , w Bukareszcie 2 
dnia 5 maja 1917 roku, zdawało się być 
klęską polityki Bratianu. Rok 1915 
wraz z zwycięstwem wielk. mocarstw 
przynosi zajęcie przez Rumunię Besa- 
rabji, Siedmiogrodu .Bukowiny i czę­
ści Banaitu, a tem samem całkowity 
triumf przewidującej polityki Bratianu. 
Nie mogąc uzyskać na konferencji po­
kojowej otrzymania całego Banatu od­
mawia podpisania traktatu pokojowego 
i  podaje się du dymisji.

W  roku ,1922 Bratianu powraca do 
władzy na podstawie nowych wybo­
rów, które stronnictwu liberalnemu da­
ły ogromną większość. Gdy przepro­
wadzone przez niego reformy agrarną 
finansowe i * celne nie znalazły uznania 
nowych prowincji, Bratianu podaje się 
do dymisji, a kierownictwo rządu obej 
muje generał Avarescu,

W roku bież. staje poi raz trzeci na 
czele rządu jako wódz partii* która 
przy ostatnich wyborach odniosła zno­
wu świetne zwycięstwo. .

W zmarłym traci Rumunja jednego 
z największych swoich mężów stanu.

Dokoła obrad wileńskich.
Wilno. 24 listopada. (AW.) Dzisiejsze 

„Słowo** poświęca wydarzeniom dnia 
wczorajszego znamienny artykuł. Pi­
smo przytacza charakterystyczne po­
głoski, której wczoraj krążyły w Wil­
nie w związku z powszechnie oczeki- 
wanemi decyzjami. „Słowo** pisze: 
„Od rana panuję tu nastrój, przy któ­
rym niewiadomo, co się będzie robić 
wieczorem. Mówi i domyśla się, żePoi 
ska oświadczy, iż skoro państwo ko­
wieńskie jest w stanie wojny z nami, 
to 1 Poteca nie pozostanie nic kiego, jak 
uznać ten stan wojny za prawnie obo­
wiązujący j nas także. Albo mówi się,

żo po /jeździe w Wilnie utworzy się 
na tery tor jnm Poiski rząd narodowy 
litewski złożony z emigrantów Litwi­
nów. Mówi się wreszcie, że Litwa jest 
w włljc zamachu stami“.

Ne pytanie, kto krępuje Polsce ręce 
w sprawne kowieńskiej? odpowiada 
„Słowo**, że — nikt. Rosji ule stać na 
aktywne przeciwstawienie się energie? 
nej polityce polskiej w stosunku do Li­
twy, a Niemcy, gdyby chciały podtrzy­
mać Waldemar asa, jego stan wojny I 
i jego twierdzenie, że „Wilno iest sto­
licą narodowego państwa litewskiego*' 
itp., toby wczoraj nie podpisały układu

■ handlowego z Polską, w tym samym 
dniu, kiedy w Wilnie marsz. Piłsudski 

i z ministrami debatował nad sprawą 
1 litewską.

W dalszym ciągu pisze „Słowo“ : 
„Dziś nasi sojusznicy wobec tego, że 
sie liczą z nami żupeluie inaczej, zrozu­
mieli także, że chcieć silnej, swobodnej 
Polski, to znaczy chcieć dciiuity wnego 
załatwienia w sprawie litewskiej**. Ar­
tykuł swój kończy „Słowo** następiua- 
co: „Chcemy wskrzeszenia unii, chce­
my jedności W31na z Równem, lecz re-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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Przygotowania
do wyborów.

,.DiŁO”  WZYWA DO UKRAIŃSKIEGO 
BLOKU WYBORCZEGO.

Lwów, 24 listopada. (LBP). Dzisiej­
sze „Dilo“ powołuje się w  artykule 
{wstępnym na uchwałę Centralnego Ko 
mitetii lando z dnia 12 lun. w sprawie 
stworzenia wewnętrznego frontu akra 
ińskiego przed wyborami, oświadcza, 
ie  prezycłjuni partji zwróciło się pisem 
nie do poszczególnych ukraińskich or­
ganizacji politycznych, ale mimo upły­
wu dwu tygodni od tego czasu nie o- 
trzynialo żadnej zdecydowanej odpo­
wiedzi. Dziennik potępia taktykę mil­
czenia lub półsłówek i wzywa do mę­
skiego wystąpienia i odpowiedzi pozy 
tywnęj lub nawet w ostatecznym* razie 
aegatywnej.
LISTĄ „PRACY GOSPODARCZEJ” 

PRZY WYBORACH.
Warszawa, 24, listopada. (LOP): In­

żynierowie zrzeszeni w Związku Pol­
skich Zrzeszeń Teelnficznych. zamie­
rzają jak się dotfdadujerny, wziąć u- 
dział w wyborach pod hasłem wejścia 
do przyszłego sejmu grupy posłów 
„Prący Gospodarczej11. Ustalono, że 
grupa ta nie wejdzie w  kontako z żadną 
.istniejącą iistą .partyjną, a postawi so­
fcie, jako hasło rozwój gospodarczy 
kraju !

AKCJA WYBORCZA MONARCHI­
STÓW.

Lwów. 24 listopada. (LBP). Monar­
chiści ipólscy, skupieni w moriarchisty- 
pzńej organizacji wszechstariawiej, roz- 
wtoeli w Malopoisce wschodniej ruch­
liwą akcję przedwyborczą.

Po zjeżdzie ziemiańskćn w Bary szu, 
ajeżdzie Młodzieży we Lwowie, odbę- 
,&Je się chiia 27 b. m. w Czortkowie 
'Zjazd monarchistów województwa tar- 
ąaoolskiegp; w obradach weźmie u- 
<lział prezes organizacji posiet C Win­
kowski. .J . -__ , - '  ' — _  •___

PO SKONE SP. PRZYBYSZEW­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 24 listopada, (zo). Na po- 

&rzebte #p, Stanisława Przybyszew­
skiego rząd polski będzie nepnezetnto- 
wany przez wojewodę poznańskiego 
p. Bniftskfcso, który wi imieniu pań- 
Istwa weźmie udział w pogrzebie zmar­
łego.

DYMISJE, WOJEWODÓW. 
((Telefonem od aaszezo korespondenta.)
i Warszawa. 24 Bstopada. (zo). Spra­
wia dymisji wojewody warszawskiego 
Sołtana i  wojewody Białostockiego 
Rembowskiego, jako również sprawa 
mdaąowsiitiL-’. dyrektora Kirschta na sta* 
nowisko wojewody Białostockiego, są 
Już w kanedara cywilnej Prezydenta 
RzpEtei.

fu Kierownictwo warszawskiego urzędu 
wojewódzkiego powierzono głównemu 
kispektorówi ministerstwa spraw we­
wnętrznych p. Twardo, który objął u- 
rzędciwanie W dniu wczorajszym,
DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE 

PRZECIW PROF. BLAIKlEMU.
Lwów, 24 listopada. (LBP). Kurato­

rium Okręgu Szkolnego we Lwowie, 
reskryptem z dnia 21 listopada b. r, L, 
.19.013 wytoczyło śledztwo dyscypli­
narne nauczycielowi Jarcowi Blaiikiemu 
za wystąpienie- na znanlym wiecu w 
Sokole w sprawie obrony języka pol­
skiego.

WYJAZD POLSKIEJ DELEGACJI 
DO GENEWY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 listopada, (zo). Dele­

gat polski przy Lidze N aitodów p. So­
kal wyjeżdżą w sobotę 26 b. m. do: Ge­
newy. Prawdopodobnie raziera z p. So­
kalem wyjadzie ddegącja polska na 
(komei^cję ^zbrojeniową, która roz- 
iwczłaa się dnia 30 Ijstopada. Przewo­
dniczącym delegacji polskiej jest p. So­
kal, a w >klad jej wchodzą przedstawi­
ciele ministerstwa spraw zagranicz­
nych i ministerstwa spraw wolsko* 
fK K }&

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej).
alizacja tego programu wymaga posu­
nięć energicznych, stanowczych, zdecy 
dowanyeh. faldera posunięciem tragi­
czne™, przyznajemy fu niestety, lecz 
w całej sprawie tragedią historycznie

Konfsrencia msrszalka 
fcamś iitw y

twórcza, byłoby uowknięeifc sto do osta­
tecznego środka, do przywrócenia sta­
nu z przed rozbiorów Polski, do wskrze 
szenia tradycji 1831 i 1863 r. drogą in­
terwencji zdecydowanej**.

Piłsudskiego i  poity-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2 41istopada. (zo). Dziś 
powrócił do Warszawy minister spraw 
zagranicznych p. Zaleski, wiceminister 
Knoll, p. Holówko i radca Szumiako- 
wski. Marszałek Piłsudski ma powró­
cić lutro.

Podobno na wiadomość o przyjeź- 
dzie premjera Piłsudskiego dó Wilna 
przybyli tam wybitni politycy Litwy 
kowieńskiej celem przeprowadzenia z 
premjerem Piłsudskim specjalnej kon­
ferencji w sprawach litewskich.

Wilno, 24 Listopad?. (AW). Jak poda­
je „Dziennik Wileński" w wyniku 
wczorajszych obrad zapadła uchwała

i

domagania się na przyszłej grudnio­
wej sesji L. Nar, zmuszenia Litwy do 
zerwania fikcji stanu wojny z Polską 
oraz do nawiązania z Polską pokojo­
wych normrluych stosunków.

Wilno, 24 listopada. (AW). W  związ­
ku i  programem kouferencyj marsz. 
Piłsudskiego w  Wilnie, który przez ca­
łe popołudnie 24 b. iw miał urzędować 
w dowództwie 19 dywizji piechoty. 
..Dziennik Wileński" podkreśla, że , jak 
wiadomo 19 dywizja piechoty jest byłą 
litewsko - białoruską dywizją, która w 
r. 1920 wypędziła z Wilna Litwinów”.

(Telefonem od naszego korespondeała.)
Warszawa, 24 listopada. (G.) Dono- 

ffloszą z Berlina: Cała prasa dzisiejsza 
omawia obszernie pobyt marszałka 
Piłsudskiego w Wilnie i łączące się z 
tem narady w sprawie litewskiej. Wszy 
stkie prawie dzienniki wyrażają pogląd 
że narady w  Wilnie są ostrzeżeniem 
rod adresem Ligi Narodów, aby zde­
cydowała się na ostateczne załatwię 
cle sprawy kowieńskiej.

„Vossischc Zeitnng‘ ‘donosi, że Poi- 
ska zamierza skorzystać z okazji wnię 
sienią przez Litwinów nowej skargi do

Ligi Narodów 1 przy pomocy Ligi fraz 
mocarstw zachodnich chce ona zała­
twić całokształt stosunku do Litwy. 
Dziennik twierdzi, że widok: porozu­
mienia polsko-niemieckiego oraz mo­
żliwość skierowania spławu dizewa 
przez Królewiec wykorzystywane są 
jako środki nacisku na Litwę,

Tenże dziennik donosi, o w>elkiem 
zdenerwowaniu kół moskiewskich wy 
wy łanem pogłoskami o rzekomych 
pianach wojennych polskich w stosun­
ku dc Litwy.

^KOPERNIK”  — „MARYSIEŃKA" Tylho nasze Kinoteatry wyświetlają dziś nejno
wszą aktualność

IX . Rocznice Niepodległości P a ń s tw o  Polskie go
Uroczystość i defilada na placu Saskim w Warszawie, w obecności M a rszriK a

12009ń

(Tblfefonem ad naszego korespondenta.)
Warszawa, 24 listopada- (za). Wobec 

tego, że tylko cztery dni dzieli nas od 
końca kadencji parlamentarnej, wgma- 
dm sejmowym zaznaczyło się pewni; 
ożywienie. Zbierają się kluby na posie­
dzenia pożegnalne.

Dziś rano odbyto się posiedzenie klu

bu parlamentarnego Wyzwolfijic. Po­
siedzenie miało charakter rozmówek na 
temat minionego pięciolecia ustawodaw 
czego. Po postedzeniji odbył się wspól­
ny obiad i fotografia członków klubu.

W piątek obradować będą ZLN. i 
P. P. S.

NARADY PRZEDSTAWICIELI SOCJ ALIST.
SCIOWYCH.

UGRUPOWAŃ MNIEJSZO-

Odbyto się również informacyjne ze­
branie przedstawiuiei; sociafe. tycznych 
ugrupowań mniejszości narodowych, a 
mianowicie żydowskiego bundu, ukra­
ińskiego Selańskjego Sojuzu, niezale­

żnych socjalistów i Poab Sion prawi­
cy. Przedstawiciele tych ugrupowań o- 
mawiuli stan rokowań przedwybor­
czych. Uchwał żadnych nie powzięto- 

= 0 =

ffelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 34 listopada, (zo). Na o- 
statiHcin posiedzeniu komisji opinjo- 
darwczej oniawtano złożony lei komisji 
projekt ministerstwa robót publicz­
nych w sprawie wzmożenia ruchu bu­
dowlanego w Polsce,

Wrdosek teii zmierza do podwyższe- 
'taa dotychczasowego podalUku od nie- 
ruchoroości z 7 proc. do 28 proc. 
Wpływy z tego podatku przeznaczone 
byłyby na akcję wzmożenia ruchu bu­
dowlanego.

Polska w tej chwili potrzebuje mt- 
Uon mieszkań. Wpływy jednak z po­

wyższego źródła wystarczyłyby tylko 
tła wybudowanie na 21 tysięcy izb tnie 
szlcdnych. Dlatego też wniosek prze­
widuje, że sumy uzyskane z podatku 
będą obrócone nie na rozbudowę bez- 
iiośrednio, lecz na oproeentował:ie ka­
pitału zagranicznego, inwestowane 
prz-jz zagranicznych kapitalistów.

Oczywiście z tytułu podwyżki tego 
podatku spadają nowe ciężary na wła­
ściciele nieruchomości

Komisja opiniodawcza wypowiedzia­
ła się za wnioskiem ministerstwa ro- 
bórt publicznych.

ODEZWA „RIDNOJ S7KOŁY**.
Lwów, 24 listopada (LBP). W  pra- 

sio ukraińskiej tikazałą się odezwa Za. 
rządu Głównego „Rianoj Szkoły”  pt.: 
„W  obronie prawa narodu do rodzinioj 
szkoły” . Wskazuje ona na konieczno­
ści walki o duszę młodego pokolenia i 
wzywa społeczeństwo ukraińskie do 
wyzyskania w całej pełni uprawnień, 
płynących z ustawy szkolnej z 31, iip- 
ca 1924.

W każdym- powiecie ma powstać ko 
mitet dla przygotowania i przeprowa­
dzenia plebiscytu szkolnego, ażeby żą­
dać od władz, założenia szkół ukraiń­
skich tani, gdzie znajduję się wymaca­
na ustawą iiość dzieci ukraińskich.

W  każdej gminie ma powstać komi­
tet miejscowy dla wniesienia deklama­
cji szkolnej im ręce inspektorów puwia 
(owych. Jako termin ostateczny tej 
czynności podaje odezwa 31 grudaia 
b. r.

Główne kierownictwo całej akcji o- 
bejmle Obrona Prawa pizy Rlduoj 
Szkole we Lwowie, która będzie po­
zostawała w stałym kontakcie z komi­
tetami powiatowymi gminnemi.

Odezwa kończy się wezwaniem 
wszystkicli Ukraińców bez względu ua 
zawód, przynależność partyjną i rzli- 
gję do tej pracy. I

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

DAJ GROSZ NA CELE TOWA,

POGODA W PIĄTEK.
Warszawa, 24 listopada. (Tet. \vl). 

Komunikat Iąstytiłtu Metoorologiczne- 
go w Warszawie. Prawdoipotóbtiy 
przebieg pogody w dniu 25 b. m. Za­
chmurzenie przeważnie dużo m  półno­
cy i pót-iocnym wschodzie jeszcze c- 
pady, na poltodniiu mglisto. Lekki mróz 
na południowym wschodzie, rankiem 
lekkie przymrozki w  ciągu dnia od 
wilż. W  całym kraju słabe lub umiarko 
wane wiatry w  kŚterwnlkn zachodnim.

i , - : ;  NADESŁANA
(Za tę "ob>ywo Redokcia rte jdocwfada.i  — -     - r ,„. ...     

Najmądrzejszym i najpiękniejszym
PODARKIEM NA f e  MIKOUIA 

i KA SWIAZBKE
jest aparat radjowy lub części składowe dc 
isbudewaniu aparatu. Chcąc ułatwić oabyciu 
tychże moiej zasobnym kołom1 znDyliśrw 
bardzo wybitnie ceny aa wszystkie ancejorja 
i prosimy zecneieć się o iem przekonać by 

nie wyrzucać niepotrzebnie pieniędzy.
R8BJG-KIK0 F0T Iwfiff, ni. 3-00 Utaja 118

I19.i5nTelefon JG al-26.

P o d z i ę k o w a n i e .
J. W. P. Profesorowi Dr. Węgłow- 

skientu za bezinteresowne a świetne 
przepro^dzenie operacji, zaś J. W. P, 
Prezesowi Czerwonego K rzyżu, hr. 
Koziebrodzkiemu za beznłatue umie­
szczenie w Sanrtorjurrj, araz J. W, P, 
Drowi jaklitlskiemu, Drowi Zającowi, 
Siostrze Przełożonej i Siostrom pielę­
gniarkom za pomoc i troskliwą opiekę 
w ęzasio mego pobytu w Sanatorium, 
składam na tej drodze wyrazy najser­
deczniejszego podziękowania, 
n 12071 August Sobociński.

KIEŁBASA BftłlKSZWlCRA
łagodna w smaku

U  T E L 1C S K 0 W E J
uL Akademicka Nr. 6. ii839P

Z A P E W N łm IfiZ Y S T E K B A .
Poszukiwany na Lwórir I okolicę jeneralny 
prrrdsiawiciel dobrze wprowadzor.y w dro­
geriach i branży stalowo - galanter.inc’ dla 
objęcia wyłącznej sprzedaży nasi.ycli wyro­
bów. (DL pr/.ejęcia sk.’adu pożądany kapi­
tał od 3000 do 5000 zł.) Pożądane szcze­
gółowe oferty z życiorysem 'i fotograf ją 
Pierwsza Krajowa Wytwórnia Aparatów 

do Gumnie n!2i9ż
„ S T A L F 0 L "  K a n io w a , Niecała 8.
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NIEPOROZUMIENIE W PARTII 
PRACY.

OeletoEsm od aaszćuo kórest»n%rttąi) 
Warszawa* 23 listopada, (zo). W ko­

łach politycznych opowiadają, że osta­
tni pobyt wicepremiera Bartla weLwo 
wie 'wywołał silne meporozumbnia w 
lobie Partji Pracy.

P. wkc-pramier konferował we Lwo 
wte.z pp. Kwakiem i Rembowskim, ja­
ko przedstawicielami lwowskiego od­
działa Partji Pracy. Tymczasem wła­
ściwi reprezentanci Partji Pracy na te 
renie Lwowa pp. prot. Zakrzewski, 
Tołłoęzko i ks. Daebo-wski bawili w  
tym Czasie w'Warszawie, szukając tam­
że kontaktu ze sferami deeydująoemi. 
Okazuje się, że pp. Kwak i Rembowski 
należeli do dawnego prezydium Partji 
Pracy z tnec. Stapnlekim na czele, kto-- 
te to prezydium zostało' usunięte.

I'a dezorientacja p. wkepremjera wy 
wołała silne tarcia wewnętrzne w 
stronnictwie.

t  Sł. Przybyszewski.
(Telefoiiem od naszezo kot esoondent-;.)

Stanisław Przybyszewski. główny 
przedstawiciel modernizmu- w Polsce, 
zajmuje wybitną kartę tak w nistorji 
litera jury poiskSej, jakoteż niemieckiej. 
Pierwotnie nowiom, jak wiadomo, pisał 
w języku niemieckim.

Przybyszewski był WielkopoLninem 
poclwdsił £ tych samych stron, co Jan 
Kasprowicz, Urodzony w 1xóS r. w Lc-, 
iewie nad Kruszwicą, studiował wat- 
pierw politechnikę .w Charłottenburgu, 
pofeiń medycynę w Berlinie. Z owych 
ązasów. .pochodzi obszerna rozprawa 
Przybyszewskiego ,,0 strukturze mi­
kroskopijnej rdzenia pacierzowego i ko­
ry mózgowej-. Z medycyny przerzu­
cił się jednak rychło do literatury, któ­
rej też pozostał, wiernym do śmierci. 
W języku niemieckim ukazał się szereg 
jego książek/m. in. ^Totenmesso", „Vi- 
gilicn", ,.Safcanskiiider“ , „Aiif den We- 
gcn der Seefe", . oraz trylogia powie- 
isfjowa ,,Hottto Sapiens"..

W 1828 .przybył Przybyszewski do 
Krako wa, gdzie założył czasopismo li-; 
acrackie „Żyjcie", propagujące nowe 
prądy estetyczne. Później przeniósł -się 
na krótki czas do Lwowa, a w r, 1901 
do Warszawy.

Od ehwilj powrotu co kraju Przyby­
szewski pisał wyłącznie po polsku. Do 
dawniejszych powieści, które sam prze 
tłómaćzyl na język polski, dodał autor 
szereg nowych dziel, tak powieści, jak 
i dramatów, m. in.: „taniec miłości i 
śmierci'*, „Złote rano",' „Androgyne", 
„W  godzinę cudu", „Dla szczęścia". 
„Poezja prozą", ,£  gleby Kujawskieii", 
„Synagoga sza Łapa", „Śnieg", „Syno­
wie ziemi", „Mocny człowiek" a w  csta 
tnich latach „Powrót", „Szlakiem du­
szy polskiej" i „Moi współcześni”

W  swoim czasie Przybyszewski wy- 
wiewał olbrzymi wpływ1 tak na piszą­
cych, jakoteż na szersze kola, któro 
zaczytywały się w jego książkach, o - 
durzając się ostrym, często trującym 
zapachem tej niepokojącej twórczości, 
scharakteryzowanej przez Feldmanna 
słowy: „Wszystkim tym otworom jest 
wspólna jedna dusza, dusza autora, wi­
zjonera i elcstatyka, oplatającego me-v 
słychaide intenzywne, przebujale go­
rączkowe swe fantazje około nieśmier­
telnego probiemu żyda seksualnego, w  
którem widzi jedyną manifestację, naj­
głębszą istotność duszy".

W  ostatnich latach żyda. autor z u- 
podobanlem studiował różne dziedziny 
wiedzy tajemnej. Mieszkańcy Lwowa 
pamiętają Zapewne jego ooczyt o  kar­
tach do gry i ich sy mbolice, który wy­
głosił parę lat temit w sali Kasyna.

Z Przybyszewskim schodzi do gro­
bu pisarz, który na przełomie obu Wie­
ków byt przedmiotem zachwytów i po­
tępień, radywidualnoić pisarska równie 
potężna jak popularna, jedna z czoło­
wych postad polskiej literatury współ 
tifesiiej.

Po Kasprowiczu, Żeromskim. Rey­
moncie polska twórerość kulturalna 0-  
krye.a się poraź czwarty żałoba w da 
gu. utewieiu astatroclijat.

Dzieci rusfeie niechcą
Lwów. 23 listopada. (LBP.) We wsi 

Łąka pow. Samborskiego, wybuch! 
strajk szkolny dzieci ukraińskich z I. 
klasy powszechnej. Powodem tego jest 
wprowadzenie w pierwszym roku nau­
ki języka polskiego. Strajk ten może

Jaki był cel

się rozszerzyć na grabu sąsiednie, o 
ile władze nie wkroczą z interwencją. 
Delegacja rodziców wręczyła Inspekto 
rowi Węgrzyniakowi protest, podpisa­
ny przez 130 osób i wystała telegram 
z protestem do Ministerstwa Oświaty.

(Telefonem ou naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 listopada. Izę). Ze sle> 

dyplomatycznych dowiadujemy się, że 
narady, toczące się obecnie w Wilnie, 
mają na celu zajęcie przez Polskę sta­
nowiska w stosunku do sprawy litew­
skiej na zebraniu Rady Ligi Narodów, 
które się rozpocznie 5 grudnia.

Na sesji znajdzie się, jak wiadomo, 
sprawa litewska, która będzie bodaj że 
najważniejszym punktem obrad Na tle 
protestu Litwy i skargi Waldemarusa 
na Polskę będzie rozpatrzony cało­
kształt stosuuków polsko-litewskich, a

przodewszystkiem kwestja istnienia, 
według zdania Litwy, stanu wojennego 
między obu państwami.

Niewątpliwie będą czynione usilne 
starania ze strony Francji i Anglii, aby 
stworzyć warunki, umożliwiające na­
stanie normalnych stosunków między 
Polska a Litwą.

Dlatego najtrafniejszą jesi hipoteza, 
że przedmiotem narad wileńskich jest 
przygotowanie akcji dyplomatycznej 
Polski na Radę Ligi Narodów.

MARSZ. PIŁSUDSKI POZOSTAŁ W WILNIE.
Wilno. 23 listonada. (PAT.) Min. Za- 

leski i posłowie dziś wieczór opuścili 
Wilno, marszałek Piłsudski zaś pozo­
stał na dzień jutrzejszy, ażeby zająć

się sprawą coraz liczniej napływających 
do Wilna emigrantów litewskich, ucie­
kających z Litwy i szukających w Pol­
sce schronienia.

Mydło do golenia „TL EH“
z orzoźwla;ącym zaparta tżweiidy kosztuje tylko Zł. VżC za laskę. I0808n

Trocki i Zinowiewcy.
Z za kulis akcji op^zycii sowieckiej.

Moskwa. 23 listopada. (PAT.) „Pra­
wda" ogłasza dłuższą spowiedź jedne­
go z  przywódców opozycji na Uralu.

Twierdzi on, że organizacje trocki­
stów tle przerwały działalności w r. 
1917, lecz prowadziły od tego czasu ro 
borę podziemną, stosując w swoich sze­
regach ostrzejszą dyscyplinę. Na wio­
snę r. 1926 postanowiono wystąpić w 
chwili, gay sowiecka sytuacja góspo 
darcza ulegnie iicgetszeoiu j wykorzy­
stać nieprzychylne (Ha rządu nastroje, 
oraz stanąć na czele ruchu i narzucać 
sztab rewolucyjny dla kierowania wy­

padkami. Niepowodzenie tej akcji autor 
przypisuje chwiejności Zinowiewia.

Organizacja trockistów ma swoich 
wywiadowców we wszystkich urzę­
dach państwowych. Trockiści mają swo 
je własne śżyfry i służbę kurjerską i 
pracują, podzieleni na piątki. Po połą­
czeniu się z Zinowi&wcami, stworzono 
komitet centralny, w którym . Trocki 
kieruje polityką, a Zinowiew organiza­
cją Niezależnie od tego zarówno trocki 
niśoi, jak i zinowiewcy istnieją jako o- 
soby samodzlelue w łonie opozycji. 

b s Q s9

W
Burlat. 23 Mśtopada. (PAT.) Jak do­

nosi agencja Tel, Union, sowiecki konli 
sarz halowy Litwinow wyjecha! wczo­

raj z Moskwy. W  drodze do Genewy 
zatrzyma się on w Berlinie.

Nowy gabinet belgijski.
Bruksela 23 listopada. (PAT,) Gabi­

net ukonstytuował się. Przewodnictwo 
w  gabinecie objął Yaspare, tekę spraw

zagranicznych
Biouhquev41łe.

FTymaas. obrony de 

= @ »  .

I My  przybocznej.
Przed porządkiem dziennym wczo­

rajszego posiedzenia Rady przybocznej, 
zabrał gios p- Uitwitiowlcz, który imie­
niem kupćectwa Zrzeszonego w kongie 
gacił kupieckiej wyiazii żal, że kupie- 
ctwo, ponoszące tak wielkie świadcze­
nia dla gminy, zbyt słabo ie&t repre­
zentowane w Radzie przybocznej. Mó­
wca prosi p. komisarza, by u władz 
kompetentnych wyjednał naprawienie 
tej krzywdy.

Podobną entacGaoje złoży! dr. Pay- 
gort im. właśdcieU realności.

Pb .tyidk.Mucoiassach p. Strzelecki

Lwów, 24 listopada.
zarządził przerwę, cęiem wyboru ko- 
misji-matkl. 

i W  rezultacie w myśl referatu dr. 
' Herschtaia, do komisji-matki wybrano 
; z powodu ułamku klubów nie 15, ale lb 
j członków- Do komisji-matki weszli: 
• Chrystowski, dr. Herscńtal, Szczyrek, 

Tłmlli-e, Planeta. Deeyklewfa;, Schmo- 
rak, Heschefes, Litwmowicz, Hubert, 
dr. Stroński, dr. Kozłowski, dr, Pay- 
gert, Painmer, Laskowiucki ! dr. Za­
krzewski.

W sprawie wyboru komisji zabrał 
głos p. D etyki ewjcz, wyrażając żal, że 
członkowie Rady nśo otrzymali, regula­

minu obrad i prosi o  dostarczenie gd 
członkom. Z kolei mówca powołują,: 
się m  regulamin, podniósł, te
powinny odbywać się kartkami, Rada 
w  głosowaniu uchwaliła nie dokonywać 
wyboru kartkami

Po wyborze kondsji-matkl przerwano 
znowu obrady, cdlein dokonania wyto 
ru Szeregu komisji.

Wprawdzie odezwały się rozsądne 
głosy, aby komisja-matka odbyła oso­
bne posiedzenie i m  Radę przybyła 
z gotowymi wMoskaini, p. komisarz je­
dnak oświadczył, że potrzebne mu są 
zaraz niektóre komisje i odroczył obra 
dy na i gortzioę.

Tymczasem narady kom&ii-mątki 
rrwały 2 godziny i zaledwie kilka wy- 
brano tortdsji, któn-di skład podatny 
później.

Z kolei zabr&l głos p. Szczyrek i w 
imieniu PPS. złożył deklarację, w  któ­
reś partu uważa Radę przyboczną -za 
grzeczną z isMą samorządu | będzie 
dążyła do skrócenia tego stanu przej­
ściowego. Następnie mówca poiruśzył 
szereg spraw, uważanych za piekące, 
jak sprawa bezrobocia i mieszkaniowa, 
do których załatwienia klub dążyć bę-

?  porządku dziennego odesłano sze­
reg spraw rlo odpowiednich komisji a 
w końcu na porządek dzienny przyszłą 
sprawa zawieszenia trzedi jrzędników 
magistratu.

Sprawę tę proponuję odesłać ~  mó­
wi Koiwitarz do kointsji — (glos <tyscy 
p'ńnarnej.„).

— Nie do komisji-matki — koficzy p. 
komisarz — bo to sprawa sądowa, a 
komisja dyscyplinarna będzie drugą in­
stancją. ,

Dopiero r. Laskownicki wyjaśnń, ja­
kie ma zadania komisja-matka, że ona 
może tylko proponować wybory — i że 
sprawa zawieszenia urzędników w u- 
rzędowaniu nie może być omawiana 
na jawnęm posiedzetóu. Wtedy dopiero 
p. komisarz zarządził obrady tajne.

Po dłuższej dyskusji przyjęła Rada 
przyboczna dó zatwierdzającej wiado­
mości zawieszenie w urzędowaniu p. p. 
Krzyształouicza, Mazurkiewicza i inl. 
Taroniego.

Posiedzenie zakończyło -się wspólną 
foiografją Rady przybocznej.

TRUDNOŚCI W KOMUNIKACJI 
KOLEJOWEJ. ,

Lwów. 23 listopada. (AW.) Prawie 
wszystkie podągi skutkiem wichury i 
śnieżycy nadchodzą ze znacznem spó­
źnieniem.

I tak — według infonnaeyj za^ęsarię- 
tych w lwowskiej Dyrekcji Kolejowej -r- 
dzisiejszy (23 hm.) pociąg osobowy z 
Piotrowic przybył z opóźnieuaem 170 
minut, pociąg osobowy z Podhajce zo - 
póżnicniem 59 minut, pociąg pośpieszny 
z Wiedma i Pragi przybył z opóźnie­
niem 97 minut, pociąg pośpieszny do 
Tarnopola z opóźnieniem 40 minńt.

Pociąg z Łodzi do/nał bardzo znacz­
nego opóźnieniia — 197 minut, zaś po- 
ciąg osobowy z Warszawy 283 minut. 
Pociąg pośpieszny z Bukaresztu spó­
źnił się do 63 minut, skutkiem tego po­
ciąg pospieszmy do Warszawy odszedł 
z opóźnieniom 50 mtait. Pociąg pośpie­
szny z Warszawy nadszedł dopiero o 
godz. 12-tej w  południe z opóźnieniem 
195 minut

WSTRZYMANIE RUCHU W POPjCIE 
GDYŃSKIM;

Gdynia, 23 listopada. (AW.) 7. powo­
du mrozów i b® z połączonych z za­
wiejami śnieżuemł wstrzjrmano ruch 
w, porcae w rstatoram tygodniu zawi­
nęło do portu gdyńskiego 15 statków 
morskich, odpłynęło 11 statków. Przy* 
wrezioiuł to. ia. ISOO tomn granitu, wę­
gla 174 tsŚL-. wam,



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 333 z dnia 36 listopada 1627.

Przegląd prasy.
P. Sirpńoikł w „Warszawiance1” do­

szedł do przekonania, ż e : .
Twórcza polityka prawicowa, po 

wszystkich przaiscfecn i doświadczę 
niach, nakazuje:

1. jako podstawę zgrupowania wy­
borczego na prawicy wysunąć bardzo 
wyraźna i grantowne określenie dą­
żeń ustrojowych, gospodarczych i po 
litycznych,

2 . usunąć nie zawierające twór- 
czych pierwiastków hasło waiki z 
rządem, tembardziej, ze dla przepro­
wadzenia. tych prawicowych dążeń 
ustrojowych, gospodarczych i polity­
cznych nie należy się uchylać od 
współpracy z rządem,

3. nie stawać do wyborów w szram 
kach dotychczasowych stronnictw i 
ich sojuszów, ale na podstawie, dobo 
ru do ustalonych, rzeczowych dążeń 
także właściwych ludzi z prawicy 
bez klucza stronniczego, co powinno 
też stać się początkiem nowego twór 
czego, zespolenia . sil prawicowych 
społeczeństwa.

W  .lakiem stanowisku prawicy jest 
najwyższa miara oględności, rzeczo­
wości, twórczości na przyszłość.,Nie 
podobna zaś żądać 'dla prawicy, by 
przez rozbijanie się samochcąc popeł 
nkila samob&jstwo lub dotkliwie się 
okrawy wal?, a musi ona przede- 
wszystkietm przeciwstawić najwię-i 
kszy wysiłek naporowi lewicy, prze­
ciwnemu społecznym, religijnym, go 
upodarozym, ustrojowym, politycz­
nym pojęciom i dążeniom prawicy. 
To jest jej pierwszy obowiązek i tu 
jest jej zdrowy zmysł.

* * *■
W artykule moskiewskiego łtore- 

spoititifenita „Głosu Prawdy" czytamy:
Stało się tc, czego oddawna ocze­

kiwano. „Uparły Gruzin", jak nazy­
wał Stalina Lenin, .pokazał swoją 
siłę i moc, wykluczając, przy1 pomiH 
ey centralnego komitetu partii' komu­
nistycznej i oentrainei komisji kon­
trolującej — Trockiego i Zinowjewa. 
Stalin iii# chciał czekać grudnia, aa 
początku którego zbiera się 15 zjazd 
partii- komunistycznej. Uważa? za 
wskazane działać natychmiast. W  
tej luatychmiastowej decyzji dykta­
tora są aowody jego siły, a jednocze­
śnie słabości. Siła polega na tern, że 
Stalin może sobie pozwolić na wy­
danie .rozkazu organom Kjompartii, 
by wykluczyć nawet takich kumunii- 
Siów, jak Trocki i Zioowjew. Sła­
bość — w tem, że wpływy wyklucza 
czonych są do takiego stopnia mo­
cne. iż dłużej wolno było zosta­
wiać ich pod „opiekuńczerm skrzydła 
nu" partji konmunistycznei, skrzy­
dłami, które przeszkadzają działalno

LIST Z WARSZAWY.

Echa listopadowe.
Buchają olbrzymie płomienie z czte­

rech branżowych urn i wiją się migo­
tliwie z trzech zniczów u grobowej 
płyty mogiły Nieznanego Żołnierska. 
Marmurowa czarna tafla zarzucona jfe- 
jdeunym kwieciem. Tajemnicze, niebie 
skita światło, spływające z czarnych, w 
żelazie kutych lamp, niesamowicie o-- 
świetla. kolumnadę,, sączy się po ka­
miennych sztandarach i trofeach. W 
zfńicratem oświetleniu błyszczą, ryte 

■'■zlotem iia czarnych marmurach, 'napisy 
Arras, Mołotków, Lwów, Radzymin... 
Między oboma skrzydłami pajacu sa­
skiego w‘yciągtiięty oddział wojsko-. 
wy. Migotliwe światła przebiegają po 
lśniących- hełmach, zapalają iskry na 
końcach bagnetów. Z boku grupa żoł­
nierzy z pochodniami, któro .rzucają 
krwawe refleksy. Jakieś postacie w cn 
dzoiziemskich mundurach, wysuwają 
się , idą powolnym krokiem, schylają 
się nad grobpm i składają wieńce — to 
PPsłowie i attache zagraniniczni hołd 
składają nieznanemu źoiiwerzowi, co 
poległ za Polskę... walcząc w obronie

ści GPU w stosunku do wodzów opo 
zycji.'

Jednocześnie zostali wydaleni Ka 
mienie w, Rakowskij, Smiłga Muratów 
i inni czołowi komuniści z centralnej 
komisji kontrolującej. Przytem wszy1 
scy zostali usunięci z zajmowanych 
przez nich urzędów, zarówno parłtyj 
dych, jak i państwowych. W  ten 
sposób skończyła się kariera dyplo­
matyczna Kamimiewa i Rakowskie­
go. Stał się niebywały wypadek w 
dziejach dyplomacji. Sowiecki poseł 
w  Rzymie, Kamlentew, przestał być 
posłem na podstawie decyzji pr-rtji, 
bez odpowiedniemu rozporządzenia 
komiisa njatu dlla spraw -zaeranic-zriyeli 
który już post factum, musiał sprepa­
rować odpowiednie papiery, oclwołu 
jące Kamieniewa z Rzymu.

Jakiś czas mówiono 5 możliwo­
ści poswtania drugiej kompartji, dla 
której już jakoby opozycja znalazła 
nawet nazwę — „Lento wska", Przy 
obecnem ustosunkowaniu sfl!. sf orano 
wani-e jej jest niemożliwością. Stali­
nowcy do tego w żaden sposób nie 
dopuszczą. Obecnie chcą oni dać mo 
źrwiść kapitulacji Czołowym komuni­
stom - opozycjonistom, którzy jesz­
cze znajdują się. w szeregach partji. 
Jeżeli w przeciągu najbliższego cza­
su kapitulacja ta hie nastąpi, należy 
spodziewać się, że represje, które 
spotkały Trockiego i Zinowjewa, bę­
dą rozszerzone w  stosunku do in­
nych. Tego dowodzi chociażby styl 
tylko co skonczouych uroczystości 
dziesięciolecia władzy sowieckiej.

Stalin mocno trzyma t. zw. aparat 
państwowy w swoich rękach i liez 
walki go nie wypuści. A w walce 
ulicznej ulegnie Trocki, bo diziś niema 
iuż entuzjazmu rewolucyjnego, na­
tomiast jesit „sowiecki faszyzm", któ 
ry bez; litości likwiduje każdego, klo­
ty idzie przeciw „prawu sowieckie­
mu". Ostatnie demonstracje uliczne, 
które miały miejsce w  Moskwie, są 
wymownym tego dowodem.

Entuzjazm zamieniła rutyna, nreeba 
uizacja i dyscyplina, do tego stopnia 

. posunięta, że w rozkazach, dotyczą­
cych uroczystości, było nakazane, 
kiedy trzeba krzyczeć hurra! i kiedy 
trzeba witać okrzykami wodzów obe 
cnych!

Było' dużo czerwonych sztanda­
rów, ale ule było „czerwonego na­
stroju". Gdy wieczorem, w  świetle 
reflektorów, z Krcmlto w leciały 
pułki f. zw. „Dikoj di wizji” . Wśród 
publiczności słychać było szepty; 
„Pretorianie Stalina". I tak jeslfc w rze 
czywistości. „Cesarz" Stalin chodzi 
ma zebrania w wysokich oficerskich 
butach, zmusza na siebie długo cze­
kać i mówi do zebranych fonem ofi­
cera, przemawiającego do żołnierzy.

W tych drobiazgach doskonale od

Lwowa, który semyer fidelis. Tego 
samego dnia rano plac saski wypełniły 
zastępy młodzieży ze wszystkich war­
szawskich szkół. Do olbrzymiego, mło­
dzieńczego tłumu przemówi! megafo­
nem kolega, tłumacząc, że zaszczytnie 
jest umierać za Ojczyznę, hołd składa­
jąc prochom bohaterów 0,od Baiotuiy po 
Murmań), i świadcząc imieniem mło­
dych, że golśowi sa. pójść ich śladami w 
rązie potrzeby...

T znów ll-g,o zapłonęły urny i znicze 
przed grobem nieznanego Lwowczyka. 
Obok pomnika księcia Józefa ustawio­
no trybuny, kolumny czerwone ze zło­
tem! nike i srebrne rni orłami, połączone 
girlandami zieleni. Na trybunach Pre­
zydent Rzpltej, Rząd, 'W ojsko. Dyplo­
macja. Defiladę odbiera prezes Rady 
Ministrów i Minister Spraw Wojsko­
wych Marszałek J. Piłsudski w siwym 
mundurze ze siwą strzelecką maciejów 
ką nu' głowie. Defiladę rozpoczyna pod 
chorążówka, sprowadzona umyślnie na 
teń c d  z Ostrowa łomżyńskiego,, do­
kąd została przeniesiona z Warszawy 
po dniach majowych. Nad bramami do 
mów, charaktetystyczne dla Warsza­
wy, niewielkie sztandary, natomiast 
bogato udekorowano uiktóre gmachy 
rządowe, które wieczorem zabłysły 
transparentami, oświetlającemi portre-

zwierciedla się to wszystko, co stało 
się w ostatnich czasach w Rosji.

Od dłuższego czasu mówi się o 
zbliżającym się Terau&orże sowie­
ckim. Ws-yrJifeo prze-r. iwia ca
żo ten .‘ łrmidor już nadszedł.

* ■ # *
„Czas" uważa, że Rosja jest znów

na zaraniu nowego kryzysu, pra­
wdopodobnie nie ostatniego, który 
bądź co bądź w  taki'lub inny spo­
sób zmieni jlej oblicze wewnętrzne, 
prowadząc do dalszych znowu na kró 
tka metę obliczonych eksperymen­
tów bolszewickich, bądź dc radykal­
nej zmiany stosunków przez utopijny 
komunizm rosyjskiemu olbrzymowi 
przemocą narzucanych.

W każdym razie bez względu na 
rezultat rozpoczynającej się ostrej 
walki o utrwaleniu się fantastycz­
nych pomysłów Lenina mowy być 
nie może. Dziesięciolecie rządów so­
wieckich kategorycznie stwierdziło 
przepowiednię Engeisu, zawartą w je 
go pracy o wojnie chłopskiej, gdzie 
pisał:
• „Blada temu wodzowi, któty przy 
chodzi do władzy w chwali, gdy kla­
sowe i materialne warunki ruchu ale 
są ku temu przygotowane, aby mo­
gły w należytej mierze zabezpie­
czyć tę władzę. Wówczas wódz ten 
musi przeprowadzać w życiu nie to, 
do czego dążył w przeszłości w  bez­
pośrednim związku z part ją, lecz to, 
czego wymagają materialnie warunki, 
tj. realizować pragnienia i linię klaso 
wą, z którą nie zgadza się bądź czę­
ściowo, bądź zasadniczo".

Wszystko jedno, kto zwycięży — 
Stalia czy Trocki, Ani jeden, ani dra­
gi komunizmu w Rosji nie wskrzesi, 
a tembardziej nie utrwali. Stalin, czy 
Trocki, to postaci rzeczy nie zmieni, 
chyba, że z tfej wallc-i wypłynie jakiś 
trzeci, którego oblicza odgadnąć je­
szcze niepodobna, lecz ten albo 
wszystkie swoje kolubryuy przeci­
wko komunistycznemu sowieityzmo- 
wi wytoczy, albo sowietyzm kosz­
tem bardzo dotkliwej likwidacji ko­
munizmu będzie się starał uratować.

* * *

W  „Kurierze Łódzkim" czytamy:
Rządy Stalina doprowadziły do 

zmniejszenia liczby żydów w adruini 
stracji sowieckie] z 70 na 7 proc. i 
do .niemal całkowitego usunięcia ich 
z naczelnych stanowisk. Ostatnie udo 
derzenia wyłączyły najwybitniej­
szych działaczy - żydów z partji ko­
munistycznej. Są to posunięcia zna­
mienne. Towartyszą im w Całej Ro­
sji objawy które nie pozostawiają 
już żadnych wątpliwości co do tła 
zmagań, jakłe się toczą.

Fala antysemityzmu wzrasta. Do 
niedawna wstrzymywały ją sztuczne 
lamy tozporządzeń władz sowiec-

H e rb a ta  R t ó D L A
kiefi' GPU. czuwała. Antysemityzm 
uważano za ideotycany z „kontrre­
wolucją". Ostatnio z góry powiały 
inne prądy. Stalin w walce z  opozy­
cją chwyta się pomocy nastrojów 
mas, które są aż nazbyt wyraźne. 
Stwierdza to Jaroslawskij w „Rabo- 
czej Prawdzie", pisząc o listach, ja­
kie masowo otrzymuje:

,Z listów tych wynika, że ostatnie 
mi czasy antysemityzm bardzo się 
rozwija wśród organizowanych komu 
•nistów. Otrzymałem niedawno list 
od pewnej młodej matki, która kilka 
tygodni spędziła w zakładzie poło­
żniczym, Pisze mi ona. iż prawie 
wszystkie żony robotników, zorgani 
zowanych w stronnictwie kermirm- 
styeznem, z któremi poznała się w 
klinice, były bardzo wrogo usposo­
bione wobec żydów. Jeszcze bar­
dziej charakterystyczną jest okolicz­
ność, że ludność rosyjska' stara się 
wytłumaczyć sobie istotę toczącej 
się. obecnie w łonie stronnictwa ko­
munistycznego walki ideowej anta­
gonizmami rasowemi między przed­
stawicielami CKW. a opozycją".

Dalej Jaroslawskij stwierdza, „iż 
cały szereg robotników w swych li­
stach domaga się przywrócenia „gra 
niey osiadłości", po za która w cza­
sach przedwojennych, jak wiadomo, 
•nie wolno było żydom mieszkać". 

Jak podają i alarmują zgodnie 
wszyscy niemal korespondenci pism 
zagranicznych w Rosji, kra} ten stoi 
w przededniu wypadków, które wsm­
rodzić się mogą w niebywałe dotych 
czas pogromy, Nienawiść, co wzbie­
rała przez 10 lat, buchnie strasz­
liwym, niszczycielskim pożarem. 
Zwłaszcza, że ciemne, zdezoriento­
wane wieloletnią anarc&fą masy ttwa 
żają żydów za głównych Sprawców 
swych nieszczęść i swej niedoli. To 
jest ostatni atut, ktlóty w obecnej, 
coraz zajadllwszej walce Stalin dzie­
rży w swych dłoniach;

NADESŁANE.
(Zł (f rubt ek  ̂ Pedakcfa nie ndanWfzda V

P o d zię k o w a n ie .
Panu Maurycemu Ehrenkranzovii,

uprawnionemu technikowi dentysty;:memu 
we Lwowie, ul. Hetmańska 22, izięmję 
ża sumienne i precyzyjne wykonanie uzę­
bienia w złocie.

Ta dokładna praca usunęła zupełnie 
' wszys'kie dolegliwości w trawieniu i nie 
czuje, że v  jarme ustnej mam sztuczne 

, a nie własne uzębienie, , 12i&3n
Cr. W. Szayńowskl 

inspektor sanitarny Woj. Lwowskiego,

ty Marszałka Piłsudskiego i Prezyden­
ta Mościckiego.

Stworzono inicjatywą b. ministra 
spraw wojskowych, Sikorskiego i dłu­
tem ari rzeźbiarza St. K, Ostrowskie­
go (obydwaj ze Lwowa ród swój wywo 
dzą) mauzoleum nieznanego żołnierza 
staje się z biegiem czasu dla Warsza­
wy miejscem świętem świętych, ośrod 
kiom wszystkich uroczystości narodo­
wych. Szlachetno i spokojne linie całej 
jego architektury, wszelkich ozdób i 
napisów 'tworzą poważną całość, któ­
rej piękno jedna sobie uznanie wszyst­
kich cudzoziemców, którzy je Oglą­
dali.

Tempo ruchu ulicznego w śródmie­
ściu Warszawy wzmogło się silnie. 
Przejście przez jezdnie w niektórych 
punktach (zwłaszcza w okolicy dwor­
ca głównego) wymaga wytężonej uwa 
id. Wieczorami ulice rozbłyskują poto­
kami światła, a różnobarwne, zmieniają 
ce się świetlne transparenty, reklamo­
we (wśród któtych ^najogniściej" bły­
szczą lwowskie firmy Mikolascba i Ba 
czewskiego) oraz „pisane" elektryczne 
reklamy, zmieniające bezustannie 
tekst i podające nowiny polityczne i 
sportowe, zyskują codzienni© wieczo­
rem gromady bezpłatnych „abonen­
tów", robiąc w  ten sposób konkurencję

czerwonej prasie, która już cierpi wsku 
tek iuiormow-anfa szerokich rzesz. ,,ra- 
djopajęczarzy" przez „Pata"? „radjem". 
Toteż- przeróżne drągi i druty anteno­
we oszpecają coraz bardziej: nie tylko 
dachy, lecz także fronty domów oraz 
zwieszają się nad ulicami, wzorem zna 
nycii w małych miasteczkach żydo­
wskich telegrafów. Pod tym względem 
władze miejskie i policyjne nie wykazu 
ją żadnej inicjatywy, dopiero rozbicie 
komuś głowy jakąś „anteną" wyrwie 
je zapewne z bezczynności.

Po beztramwajowej, wyasfaltowanej 
niemal na całej długości, linii śródmie­
ścia poprzez ulice Bracką,. Szpitalną, 
Plac Napoleona, Mazowiecką, Plac Sa­
ski, Wierzbową mkna około ósmej i 
dziesiątej wieczorem automobile. Roz­
poczyna się pora teatrów, i teatrzyków, 
mnożących się w nieskończoność. Te 
aiłr Polski wystawi? „Wojnę Wojrtde" 
Nowaczyńskiego, która już przed pre­
mierą stanowiła temat zawziętych dy­
skusji. Premjera, odfiltrowana najdokla 
dniej zo wszystkich aluzji do naszej 
codzienności, stała się powodem z je­
dnej strony, entuzjastycznych z drugiej 
zaś druzgoczących krytyk. Teatr Naro 
dowy gra dalej w sw-ej klasycznej ob­
sadzie „Pana Damażego", zapełniając 
bezustannie widownie do ostatniego'
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sowieckiej.

Prasa sowiecka donosi o konferen­
cji Stalina z delegatami zaglramdoiany- 
mi, przybyłymi do Rosji w związku z 
10-Jęciein rewolucji sowieckiej, W  tra­
kcie konferencji Stalin odpowiadał na 
pytania. żłóiaiiei na plamic przez po­
szczególne delegacje.

Na ,pytonie: „Dlaczego ZSRR, nie u- 
czestaiczy w Lidze Narodów41 — Sta­
lin odpowiedział, że Związek sowiecki 
nie chce brać odpowiedzialności za im­
perialistyczną polityko Ligi i za man­
daty, udzielane przez nią w celu wy- 
.ry&Mwania i uciskania krajów kolo- 
ujalnvpli. Związek sowiecki nie należy 
do Ligi również dlategr, że nie chce 
ponosić odpowdedakkioscd za przygo­
towania wojenne, wzrost zbrojeń, no­
we sojusze itd., ktp-re kryje sobą i któ­
rym udziela błogosławieństwa liga Na 
rodów, a które nie n;oga nie dopro­
wadzać dc nowych wojen14.

Na pytanie „Dlaczego nie dopuszcza 
sie istuipnia w Związku sowńekim 
part® socjal-demokratycznej ?44. Stalin 
odpowiedział, że dla tej samej przy­
czyny. dla której w ZSSR. nie dopu­
szcza się do istnienia „kontrrewolucjo­
nistów44.

Jeden, z delegatów zapytuje, czy 
wobec tego należy również zagranicą 
określać sooiąl-demokratów jako siłę 
kontrrewolucyjną, na co Stalin odparł, 
że zachodzi fu pewna różnica. Socjal­
demokracja w krajiu dyktatury prole­
tariatu jest siłą kontr,rewolucyjną, dą­
żącą do odbudowy kapitalizmu i li­
kwidacji dyktatury proletariatu w imię 
burżiuazyjnej „demokracji14. W pań­
stwach kapitalistycznych, w których 
tiie istnieje jeszcze władza proletaria­
tu, socjal-denjokracja jest bądź partją 

/cppzycyjiną, bądź nawpół rządową. 
\\ diod:i%ca w koalicję z liberalną bur- 
żuassią przeciwko najbardziej reakcyj­
nym siłom ' kapitalizmu, bądź wreszcie 
i:artją rządową, wprost i otwarcie sto­
jącą w obronie kapitalizmu i burżna- 
?-yjnej „demokracji14 przeciwko rucho- 
wL:rew;ol'Ucyjnemn proletariatu. Staje 
się ona jawnie kontrrewolucyjną, a jej 
kontrrewolucyjność kieruje się prze­
ciwko władzy proletarjatu dopiero 
wtedy, gdy władza proletariatu staje 
się rzeczywistością.

Na pytanie: „Dlaczego nie istnieje w 
ZSRR, wolność prasy?44, Stalin odpo­
wiedział, że należy odróżniać wolność 
pirasy dla burżuazji od wolności prasy 
dla proletariatu. Jeżeli chodzi o wol­
ność prasy dla burżuazji, to w ZSRR. 
jej niema i nie będzie, póki istnieć bę­
dzie dyktatura proletarjatu. Co doty­
czy wolności prasy dla proletarjatu. 
to niema w świecto takiego drugiego 
państwa, w któremiby istniała równie

wszechstronna i szeroka wolność pra­
sy jak w ZSRR.4*.

Na pytanie: „Czy możliwe jest po­
łączenie II. i III. Międzynarodówki 
Staiiiu oświadczył, że - -  zdaniem jego 
— jesł to niemożliwe, gdyż II. i UL 
Międzynarodówką zajmują zupełnie ró 
żne stanowiska i dążą. w różnych kie­
runkach. Watka tych dwóch między- 
nar&dówek jest ideowem ocizwiercie- 
dleniem wątki. strormików kapitalizmu 
ze zwolennikami socjalizm u. W  walce 
ta? zwycięży bądź II, bądź III. Mię­
dzynarodówka.

Odpowiadając na pytanie: „Jak na­
leży oceniać położenie w Europie za­
chodnie* i czy można liczyć na wyda­
rzenia rewójiitcyjnę w najbliższych la­
tach?" Stalin dał wyraz przekonaniu, 
że w Europie odbywa się narastanie 
pierwiastków najgłębszego kryzysu 
kapitalizmu. Świat, zdaniem Stalina, 
nie może już wrócić do tej równowagi 
która istniała pra.ed wojną i rewolucją 
październikową. Jaiko dowód wzrasta­
jącego kryzysu kapitalizmu, Staiią

przytacza sprawę Sacco i Vanzettiego, 
która poruszyła klasę robotniczą Świn 
ta. Rewolucja rozwija się według pra­
wa przypływów i odpływów. Stoimy 
w obliczu nowych rewolucyjnych wy­
darzeń — zakończył Stalin.

Na pytanie: „Czy silna jest'opozycja 
w łonie partii rosyjskiej? Na jakich 
kołach opiera się ona?44, Stalin odpo­
wiada, że opozycja jest słaba. Siłę jej 
w partji uważa on wprost za żadną. 
Cyfry stwierdzają, że za Centralnym 
Komitetem i jego tezami głosowało 
ponad 135 tysięcy członków pąrtji. ze 
opozycją zaś 1300 członków' partji. 
Dyskusją w łonie partji trwać będzie 
aż do zjazdu partyjnego. Zapytana zo­
stanie cała partja w tych sprawach. 
Jest zupełnie możliwe, że na XV zje­
ździć partji nie będzie ani jednego 
przedstawiciela opozycji. Co się tyczy 
kół, na których opiera się opozycja, to, 
według Stalina, sa to przeważnie, koła 
nieproletarjackie. Wszyscy niezadowo 
leni z  ustroju dyktatury proletarjatu 
idą1 :z opozycją. Dlaczego? — zapytuje

Stalin. Dlatego, że opozycja jest odbi­
ciem niezadowolenia i parcia nieyrole- 
tarjackich warstw ludności na dykta­
turę proletarjatu.

Na pytanie: „Jak ustosunkowuje się 
do opozycji i do kierunku reprezento­
wanego przez Rnth Fischer i Masłowa 
w Niemczech?44 Stalin odpowiedział: 
„Ustosunkowuje się do opozycji i jej 
agencji w Niemczech, jak znany, pisarz 
francuski Alphouse Daudet do swego 
„Tartarina z Taraskonu44. Jak wiado­
mo — mówił Stalin Tartarin był 
drobnym mieszczuchem, ale posiadał 
niezwykłą fantazję i tak lubił kłamać, 
że w końcu padł ofiarą tych swoich 
właściwości. Daudet doskonale zdawał 
sobie sprawę z tego, że nic oprócz za­
mętu nie może wyniknąć z fantasty­
cznych zamierzeń Tartarina.

Sądzę — zakończył Stalin — że po­
dobnym rsamęitem i skandalem dla o- 
pozycji zakończy się chełpliwy hałas 
przywódców opozycji, jaki podjęli onj 
w Moskwie i Berljnię.

==■©= ■

Rozmówki żydowsko-sanacyjne.
Kiedy pan posD Grfinbaum (Grim 

ist jede* Theorie...) wrócił na wiosnę 
ze Stanów Zjednoczonych, zdawał z 
tego sprawę „Naszemu Przeglądowi44 i 
prasie żargonowej, i wyzna! wtedy 
szczerze i lojalnie, że przed prasą ame 
rykańsktt wcale nie ukrywał przeraźli­
wej nędzy, jaka panuje w żydostwie w 
Polsce z powodu „ucisku ,ekonomiczne 
go44. Zapytany atoli o  Stosunki żydo-, 
wskie v/ &peryce, równie szczerze 
opowiedział o „niesłychanie zastrasza­
jącym procesfe asymilacyjnym, jaki się 
odbywa wśród żydów amerykańskich44 

„Dość powiedzieć, że na 700 tys. 
dzieci żydowskich w wieku szkol­
nym, 500 tys nie otrzymuje żadnego 
wyoliowania żydowskiego, a ż pozo­
stałych 200 tys, — tylko 30 tys. u- 
częszcza do popołudniowy cii dopeł-: 
mających szkół żydowskich, mają­
cych pewną wartość44.
Należy to sobie teraz zestawić z tem 

co znowu swego czasu „Naszemu Ku­
rierowi4* (21 k. 1922) mówił po powro­
cie ze Stanów Zjednoczony oh Szalom 
Asch

„Żydzi należą do wszystkich par- 
ttji politycznych, które istnieją aa 
giruncie Stanów Zjednoczonych. Są 
więc żydzi republikanie, demokraci i 
socjaliści. Przynależność partyjna od 
powiada ściśle socjalnemu położeniu 
danej osoby. Zaznaczę jednak, że ży 

i dzi amerykańscy trzymają bardzo 
daleko swoją żydowskość od krajo­
wej pola tyki Stanów Zjednoczonych,

miejsca. Teatr Letni, skończył sietkę 
przedstawień „Fury Słomy44 Kaweckie 
go (także Lwowianin!). Wielki (Opera) 
wystąpi! z „Ucztą szyderców44 Hum- 
berta Giordano, witaną bardzo przy­
chylnie przez krytykę muzyczną.

Teatr Rewji, nowość w Warsza­
wie, wystąpił z drugą rewią, która 
wspaniałością wys&awy i wdzięcanym 
talentem ulubionej Żuli Pogorzelskiej 
podbiła serca Warszawiaków. . Kocha­
na, stara buda „Oni pro Ono44 gra re- 
wję o tytule krótkim lecz .„genialnym44 
.Pstryk44 w której druga ulubienica 
Warszawy, wszechstronnie utalentowa 
na, łtanika Ordonówna (również Lwo- 
wianka) niepotrzebnie przekracza zro­
zumiałe granice „btagonadiożności44 
wyśpiewując in. in. takie „kwiatuszki11 
jak np. pean dla p. wojewody lwowskie 
jfo za skwapliwe tępienie' „dmowiczy- 
ziiy41 w Lwim grodzie.. : >

Oprócz tego grają jeszcze rewie te­
atrzyki ..Perskie Oko44 (redewiwus z 
Eta-ą Gistaedt w gmachu ,.Komedii44) 
Karuzela, Czerwony As, Nietoperz (ope 
retka kamera! ita) Eldorado i in.

Kinematografy weszły w wielki se­
zon wystaw polskich filmów. Przy­
jęto entuzjastycznie pierwszy polski 
film morski „Zew morza4* z Malicką, 
„Ziemie obiecaną14 wedle powieści

Reymonta, ze Smosar&ką i „Tragicz­
ny węzeł44 z bezrętoim artystą Plate­
rem.

Teatry, teatrzyki, kinematografy, 
kawiarnie, cukiernie, restauracje^ prze 
pełnione. W  wykwintnych dancingach 
produkcje „artystyczne44 zaczynają 
się bardzo późno po północy i trwają 
do rana. Publiczność zmienna, dużio 
przyjezdnych z prowincji, chcących 
poznać nocne życie stolicy i cudzo­
ziemców, tudzież obecnych potenta­
tów ze świata rządowego i wojsko­
wego. Przeciętnego Warszawiaka 
stać conajwyżej na „pół czarnej44 w 
malej cukierence. Prasa stołeczna 
Staje się coraz podobniejszą do prasy 
włoskiej, litewskiej i hiszpańskiej; ży. 
cie polityczne po „odroczeniu44 Sejmu 
nie manifestuje się na zewnątrz, 
wszystko „wewnętrznie44 przygoto­
wuję się do kampanii wyborczej., cho­
ciaż termin wyborów oficjalnie nie o- 
znaczony. Słowpm, jak tu mówią, 
„wszystko idzie dobrze, tylko niewia­
domo dokąd14. Pod względem „dokąd4 
panują najrozmaitsze zapatrywania, 
tak np, konserwatyści twierdzą, że 
silnie na prawo, a natomiast Wyzwo­
leńcy i Bryl-auty, że jeszcze silniej na 
lewo i to „bez odszkodowania14..

Leopotlta.

jest tó zresztą zupełnie mwauiMiałe, 
gdyż życie polityczno Amerykanów 

nie dopuszcza odrębnego sentymenta 
lizmu nacjonalistycznego wtedy, gdy 
chodzi o ogół wszystkich obywateli44. 
A dopiero te dwie enuncjacje dwóch 

najwybitniejszych ultianacjoniaiisltycz­
nych działaczy żydowskich należy ze­
stawić z tymi postulatami, jakfe klub 

posłów' i senatorów żydowskiej rady 
narodowej wyrecytował w październi­
kowym liście miłosnym do paną pre­
miera, a który zmyślnie i chytrze do­
piero teraz opublikował „Nasz Prze­
gląd44, rozpoczynając z rządem dzisiej­
szym na wielką skałę obmyślany targ 
i handel.

( Ta także „fałszywa gra" polega na 
tem, że rada narodowa chce zastra­
szyć. rząd nowym blokiem nadal anty- 
państwowo nastrojonych mniejszości 
słowiańskich i niemieckiej, o ile rząd 
szybko f posłusznie nie wypełni wszy- 
skicli dziesięcin przykazań, przedłożo­
nych mu przez Sanhedryn,

Wóz albo przewóz. Albo albo. Roz­
chodzi się o dwa główne: skasowanie 
przymusowego niedzielnego odpoczyn­
ku (zrujnowanie drobnego handlu pol­
skiego) i o wpuszczenie masowe ży­
dów do Wielkopolski (niechlujstwo, boi 

. szewtzm i odebranie handlu tubylcom) 
Jeżeli rząd to wypełni, i osiem dezyde­
ratów innych, to możemy jeszcze po­
gadać, to możemy stać się państwo- 
twórczym elementem nawet nastawio­
nym przeciw mniejszościom słowiań­
skim, (jak na Węgrzech, jak w Stanach 
Zjednoczonych).

Do uf des. Z rączki dp rączki. Rabatu 
żadnego. Odrazu wszystko. Niech ina- 
jowcy dotrzymają oo obiecali a będzie 
my maj •mesńfkarni. Inaczej rozbrat, 
rozbratel, rozbarteł. Ekskuzitją się tom, 
że mandatów mają mało a należy im 
się, statystycznie biorąc, tyle de we­
dle słów leadera ukraińskiego, należy 
się Ukraińcom, tj. po 50. Razem sto'.

Na takie dictum acerbum i groźbę: 
Grtinbach-Hassbaum katonicy z pism 
sanacyjnych odpowiedzieli odrazu co 
nieco z góry; w rządowej „Epice" wy 
delegowano do tego nawet jedynego 
redakcyjnego „Jparade-Ariera" p. W. 
G.: Będziecie żydy robiły blok. to wyj 
dziecie na tern jak na Jagielle... Wy 
Kam konceptem z koncentracją z Rusi­
nami nic groźcie, bo popamiętacie ruski 
miesiąc... Jak my się weźmiemy do 
antysemityzmu, to niejednego z was 
„umorzymy*4... Odpowiedzialność spa« 
dnie na was i potomstwo wasze! 
Wracającego w nocy posła Ciiiiinaiwna 
w sniany i wypróbowany na ministrach 
sposób cokolwiek napadnięto i poturbo 
wano.

To też na drugi dzień cokolwiek ru­
ra zmiękła. Niektóre Machabeje jednak 
spuściły z. tonu. Akcje firmy „Harfigkss 
Griiiibaum44 zaczęły spadać a akcja do

mu „Reich und Wiślicki44 poszły w; gó­
rę. W  „Momencie*1 zaś pisało się już 
znacznie łagodiuicj i cieplej:

„Rozkosz z całej wrzawy dokoła 
bloku mniejszościowego" ma nara­
zić jedynie vDwugros?ówika“ . Zacie­
ra ona ręce z radości, że jej obaj nie­
przyjaciele, rząd i żydzi, kłócą się 
między sobą... Ale radość „Dwugro- 
szówki" jest przedwczesna. Cały 
blok znajduje się tymczasem zale­
dwie w stadium projektu, a jeżeli bę 
daie zawarty, to z pewnością cfc bę­
dzie miał następstw, jakie endecja 
■pragnęłaby widzieć. Szkoda tylko, 
ż© prasa sanacyjna za bardzo się de­
nerwuje i nie mówi c bloku spokoj­
niej, bez pogróżek pod adresem ca­
łej ludności żydowskiej w Polsce, 
bez argumentów obudzenia „gniewu 
ludowego44. Takie spokojne traktowa 
nie problemu z pewnością bardziej 
przemawiałoby do umysłu polityków 
żydowskich, którzy wcale nie są tak 
gorącymi zwolennikami bloku mniej 
szościowego, jak sądzi „Dwagroszó 
wka44 ) z pewnością chcieliby go uni­
knąć11,
No więc! Furtka otwarta. Zastanó­

wcie się sanatorzy! Endecja patrzy i 
zaciera ręce. Poco się irytować? Grunt 
się nie przejmować. Poseł Griinbaum 
to nie jest taki iwan : Groźny, A od 
przedwczoraj to on także nieco zmiękł 
Gorącymi zwcfeiinlikami bloku to my 
nic jesteśmy... liassbacha można też 
odstawie od ściany... nie mówiąc już o 
Petlurnikach i Undakaeh...

Tylko przeczytajcie te „Listy,, któ­
re Go nie doszły" z dziesięcioma przy-: 
kazaniami Krakowskim targiem.

Z rączki do raczki. Puście nas ' na 
Wiełkapolskę... no i Niedzielę... Nie­
dzielę...

Czekamy...
A. NowaczyńsM.

NADESŁANE.
(7a tę rubrykę Redakcja nie odpowiadać

r i i u i i g - W m i ń w  js' «

^   ̂Lłiwik HIlLIKla lą Slawucste -
i gotowe o. lwów. uutowikiego 7 

E P N D T  błjuwbbIw Katedry.
TOwary doborowa, — Ceisy nSstół©.

m&2

]. S. P. t  Albinowi M i i
Prymarlus^owS szpitala powsz. w b Lw o­
w ie, Ptekkrska .11, składam najserdeczniej­
sze-podziękowanie za umiejętne a szczę­
śliwe przeprowadzenie operacji oka, oraz 
za troskliwą opiekę w rekonwalescencji

nl2064 Sędzia er. Karol l iM m .
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Prospekt wyborczy PPS.
SoekistycMia pio­

nem pcss. Niedziałkowskiego ogłosiła 
jw „Roiberaiku" pewnego rodzaju pro­
spekt wyborczy, względnie zbiór za­
sad i b&seł, z k/ócemi pójdzie pozy­
skać dla siebie masy i o  których urze­
czywistnienie m m w ze walczyć w no 
-wym Sejmie.

Hask te skupił p. Niedziałkowski 
■w 6 punktach.

W  pśocwzzej grupie, którą nazwał 
autor Rewizja Konstytucji", zapowie 
dział walkę o demokrację parlamen­
tarną, o parlament jednoizbowy, Ctii- 
bess GenatuJ, o  usprawnienie prac Sej- 

; mu, jako władzy ustawodawczej, o 
stworzenie Naczelnej Izby Gospodar­
czej, w szczególności zaś Izby Pracy, 
W  tym teś dziale zapowiada PPS. 
•walkę z klerykalizmem, dążenie do 
skrócenia służby wojskowej itp.

W  zakresie reform społecznych P. 
P. S. nte pozwoli przedłużyć ośmio­
godzinnego dnia pracy, żąda wykofta- 
aua reformy agrarnej. a pożarem wy­
suwa —- jak sam o. Niedziałkowski 
powiada — „ty-siąc rasy5’ oklepane 
postulaty z rejtóntuam socjalistyczne- 
go.

W  dziedzinie poKtyski gospodarczej 
żąda PPS. upańotwowknia pewnych 
gałęzi przemysłu, reformy systemu 
podatkowego w kierunku oparcia do­
chodów państwa na podatkach bezpo­
średnich, walki s bezrobociem itp.

W  polityce zagranicznej stoi twar­
do na ^stanowisku Ligi Narodów i pro 
tokołu genewskieyo-

Dla mniejszości „zwartyeh“ żąda 
PPS. autonomii terytorialnej, dla Niera 
C('w I żydów „istotnego równoupra­
wnienia, rzeczywistej swobody roz­
woju kultury i język a“ .

W  samorządzie chce PPS, zaprowa 
dzić jednulity ustrój w calem pań­
stwie. oparty na głosowaniu powsze- 
ćbneir: i samodizielności w stosunku 
do państwowych władz nadzorczych.

W tym serwisie ogólnych haseł so­
cjalistycznych, których szczegółowo 
rozwinięcie i uzasadnienie w  ciągu o- 
krasn. przedwyborczego zapowiada 
,dS5ob«>5rók“  — nie widzimy, jak to ka­
żdy choć trochę politycznie Zoriento­
wany na pierwszy rzut oka uchwycić 
może, ilic zgoła nowego i. choćby tro­
chę odbiegającego od zwyczajnego pa 
codzieft katechizmu postulatów socja­
listycznych. .Test to zwykły, szablo­
nowy, międzynarodowy program wy 

' borczy socjalizmu, wysuwany przy 
wszystkich wyborach i we wszyst-
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kich krajach. PPS. rnutatis mutandis 
analogiczny program wysuwała tak­
że i przed p i  w czasie niewoli.

PPS., jest tą dosyć wyjątkową par­
tią polityczną, która w obecnych, zgu 
ła nadzwyczajnych warunkach we- 
wuętrzno-ipoliitycznycli joństwa. przy 
■stępuje do walki T.yborczej z posta­
wą programowo - psychologiczną ta­
ką, jakby tych niezwykłych faktów 
w życiu państwoweru nic było, tak, 
jakbyśmy żyli w 0'kresle najlojalniej

respektowanego parlamentaryzmu 
„v£iu anno daratrud".

JaMe mogą być przyczyny tego 
olńnpdjskiegó spokoju, z jakim PPS. 
przygotowuje się do nadchodzących 
wyborów? Jedną z nich stanowią nie­
wątpliwie sukcesy - wyborcze przy 
wyborach samorządowych, z drugiej 
strony świadomość sorzyjąjącej atmo 
siary „międzynarodowej", w której tu 
i ówdzie kołysanka zmiennych nastro 
jów powojennych aktualnie przybiera 
zwrot na lewo. Możmaby jednak opty­
mizm przedwyborczy PPS.- tłiptp- 
czyć jeszcze inaczej, jnianowicic prze­
konaniem, opartem na nieznanych i w 
cieniu konspiracji ukrytych przesłan­
kach — gwarancjach, że za cenę ta- 
Mego ęuasi-uimiairkowanego programu

oficjalnego, lewica w przyszłym Sej­
mie otrzyma zdecydowany, dominują­
cy wpływ na układ stosunków w pań 
stwie. -Fos. Niedziałkowski wyraźnie 
powiada: „Rozpoczynając kampanię, 

idziemy zarazem po należny klasie 
robotniczej i Polskiej Partji Socjalisty­
cznej wpływ na politykę państwową 
Rzplitej". W związku z wyżej wypo- 
wiiedziąnem przypuszczeniem przypo­
mnieć należy niedawne - pogłoski, że 
rząd obecny po dokonanych wybo­
rach, ogłosi zdecydowany „90 proce n 
łowy" zwrot na lewo.

Stanowisko obozu narodowego wo­
bec ogłoszonych haseł wyborczych 
PPS., Jest jasne i stanowcze.

Program PPS. nie da się żadną mia­
rą pogodzić z zasadą państwa naro­
dowego, tj. z naczelna zasadą obozu 
narodowego. Program PPS. jest pro­
gramem antynarodowym. Ponieważ 
zaś tylko narodowy charakter pań­
stwa wedle naszego najgłębszego 

! przekonania zapewnić mu może po- 
| żądany, pozytywny rozwój wewnę- 

trzno-poliityczny, niezależność gospo­
darczą i stworzyć warunki lila mo­
carstwowego stanowiska Polski w 
koncercie europejskim — przeto pro­
gram PPS, jest, musi być i będzie w

i pogląd na parlamenf i flf&fafora
W  NAJŚWIEŻSZEM, GRUNTOWNIE ZMIENlONEM WYDANIU.

Żydzi nie czekając końca sprawy z 
fciokitm, nie przesądziwszy jeszcze o- 
statecznie z kim właściwie pójdą, z 
d idą na dzień zmienili pogląd na dwie 
fundamentalne sprawy.: parlamenta­
ryzm i dyktaturę.

Nie dawno jeszcze z lekkiem ser­
cem, w pochwalającem milczenia, 
przyglądali się pognębianiu parlamen­
taryzmu ł Polsce; dowodzili, żt „Pol­
ska nie dorosła do rządów parlasnen- 
tarnych, że przydałby się jej raczej 
„absolutyzm uświęcony".

I naraz z dnia na dzień, tuż po pier • 
wszem zmąceniu żydowsko - sanacyj­
nej harmonii przeinaczają na opak 
swój pogląd i na absolutnego dykta­
tora i na obecny parlamentaryzm w 
upadku.

Tą zmianą chorągiewki kopią żydzi 
świadomie miedzy sobą i dotychcza­
sowymi opiekunami głęboką prze­
paść.

Po pomajowych du serach przyszła
MHfii

teraz w „łiajncie" kolej na taki' prze­
inaczony pogląd na dyktatora i parla­
ment:

„...Kto powiedział, żu my żydzi je­
steśmy gwałtownie zachwyceni upa­
dkiem parlamentaryzmu ?... Ani nam 
do głowy nie przychodziło, aby stać 
się „klaką", która podziwia każdy 
gest dyktatora,

...Sanacja swoją drogą, ale parla­
mentaryzm swoją. Gdy parlamenta­
ryzm będzie w upadku i my. będziemy 
skazani na dobry,,!)umor i państwowy 
zmysł władców,

...Będziemy, jak ta dziewczyna, co 
liczy listki z oderwanego kwiatka: 
„Kocha? — Nie kocha?"

Pukalibyśmy nieśmiało do drzwi, 
któreby nam raz otwierano, raz nie. 
Przykładem list posłów żydowskich 
do marsz. Piłsudskiego."

Odpowie? — Nie odpowie? Dotrzy 
ma? — Nie dotrzyma? Da? — Nie 
da?

okresie przedwyborczym jak najkate-
goryczniej cwalozany przez obóz na** 
rodowy,

W szczególności, o ile idzie o zaga­
dnienie ustrojowe), to obóz narodowy 
w przeciwieństwie do PPS., kładącej 
główny nacisk na prerogatywy Sej­
mu 1 liberalnie pojętych swobód oby­
watelskich, położy zasadniczy nacisk 
na konieczność jak najwydatniejsze­
go wETnocnienia władzy wykom.,w- 
czej w  duchu podporządkowania in­
teresów jednostki, klas i partyj inte­
resowi całości, narodu i państwa. Tę 
zasadę wypowie obóz narodowy z 
całą b ezwziględnośeią, nieoglądając się 
na aktualną sytuację w państwie, któ 
ra traktowana lako epizod, nie może 
stanowić podstawy ; bodźca do. rewi­
zji zasadniczego stanowiska, niezale­
żnego od przemijającej konstelacji.

Tak samo zwalczać będzie obóz na­
rodowy bezwzględnie zasady narodo­
wościowej polityki PPS. Autonomia 
terytorialna dla mniejszości „zwar­
tych" musi z nieubłaganą logiką do­
prowadzić do petryfikowania i spotę­
gowania dążności separatystycznych, 
odśrodkowych, w skutkach swych za­
tem do podważenia samych podstaw 
bytu państwa, do utraty niepodległo­
ści polityczne i i gospodarczej.

Obóz narodowy zdaje sobie spra­
wę z tego, ża w rapie zwycięstwa ha­
seł PPS., w razie zwycięstwa lewicy 
przy wyborach do Sejmu, który bę­
dzie miał charakter konstytuanty tj. 
moc rewizji i zmiany Konstytucji — 
grozi Polsce nowy okres Moraczew- 
szczyzny, co doprowadziłoby pono­
wnie do rozpętania skrajnej demago­
gii i podcięcia gospodarczej stabiliza­
cji państwa^

Nie ulega wątpliwości, że uświado­
mi cme klasy społeczeństwa zdadzą 
sobie w lot sprawę z tych niebezpie­
czeństw, jakie ze sobą niesie socjali­
styczny prospekt wyborczy. Mamy 
też pęhie zaufanie do decyzji tych 
warstw. Na rozparcelowanie i osła­
bienie wewnętrzne państwa te war­
stwy nie pozwolą.

A szablonowy w formie program 
przedwyborczy PPS., jest w  istocie 
bardziej, niebezpieczny, niż to się po­
zornie' Wydawać htóże.

Wszak p. Niedziałkowski kreśląc 
zasady tego programu spodziewa cię 
po- jego urzeczywistnieniu „wcielenia 
w życie hasła Rządu Ludowego, Rzą­
du robotniczego, włościan i pracowni 
fców umysłowych, Rządu demokracji 
i pracy, wałczącej o pełne swoje wy­
zwól onie“ ...

Wiemy, zanadto dobrze wiemy do 
jakiego położenia udrodzone państwo 
polskie doprowadziłby „Rząd robotni- 
czo-wkiściąński“ ...

74;JACK LONDON.

GórKa śniegów.
Przekład autoryzowany Stanisławy Kusselewskl*).

(Ciąg dalszy).
Jake Cornell wykrztusił z  wysiłkiem: Ją już
— No w ięc Dej. Proszę zaśpiewać „Obłok pły­

nący". jak zwykle śpiewacie, jadąc w dół rzeki.
— On to właśnie śpiewa! — odrzekła Dziewica.
—- Więc niech pani zaśpiewa. Pani napoweo

um ie.
Uśmiechnęła się prosto w  oczy tamtej, wobec 

czego Dziewica zdobyła się na jakąś balladę mor­
ską, wykonaną ładniej niż przypuszczała sama, Skrę­
powanie, wywołane, przybyciem Frony rozprószyło 
się szybko; piosnki, toasty i prześmiewki posypały 
się znowu. Frona nie odmówiła nawet skosztowania 
ponczu, po koleżeńsku, zc szklanki od musztardy. - -  
Przyczyniła się też do ogólnej zabawy, prześpie- 
wawszy dwie narodowe piosenki. Dla własnej roz­
rywki przyglądała się tymczasem jak poucz bije do 
głowy Cornellowi i Dziewicy. Jedno więcej doświad­
czenie życiowe; — Frona byłaby mu nawet rada, 
gdyby nie współczucie dla CorBssa, który z wyraź­
nym wysiłkiem spełniał obowiązki gospodarzą.

Corlissowi jednak niepotrzebne b y ło  współczu­
cie. „Każda inna kobieta../* — mówił sam sobie co 
chwila, patrząc na Froąę i próbując wyobrazić so­
bie w podobnej sytuacji którąkolwiek z panien, spo­
tykanych na herbatkach w, domu matki. Jeszcze nie­
dawno byłoby go zabolało że Blanka dotyka nóg 
Frony — dziś jednak wielbił w. kochanej dziewczy­
nie to, że pozwoliła i czemuś nawet rozczulił się do 
Blanki. Może winien by? alkohol — dość że Corliss

gotów był w tej chwili uznać zmęczoną twarz Blan­
ki za zupełnie ładną. 4

Frona włożyła swoje wyschnięte mokasyny, 
wstała i słuchała cierpliwie ostatniego, krztuszonego 
przez Cornella toastu. •

— Zdrowie, hm... człowieka — jąkał się Jake — 
który... hm,., który... uczynił ten kraj,..: hm..,

—* Błogosławionym krajem! — dokończyła Dzie­
wica,

— Racja, moja miła, hm... Zdrowie — Jakóba 
Weisa!

-— 1 córki, Jakóba Weisa! — krzyknęła Bianka.
— Pycha! Stojąc! Do dnd!
—- Zuch panienka, dobry towarzysz! huczał

Pet.
— Chciałabym uścisnąć rękę... pani — powie­

działa cichutko Blanka, podczas gdy tamci ryczeli.
Frona zsunęła rękawiczkę, którą już była wcią­

gnęła i uścisk rąk był szczery 1 mocny,
— Nie —t oświadczyła Corlissowi, który włożył 

czapę i zawiązywał właśnie nauszniki. — Blanka 
mówi mi właśnie że ttem Peutlylów będzie stąd q  pół 
mili Droga jest prosta. Nie chcę słyszeć o żadncin 
odprowadzaniu.

—-  Nie! — tym razem, głos jej miał tyle stanow­
czości, żę ćofliss cisnął czapko na ł a w ę , D o b r a -  
lloę wszystkim! — zawołała •& uśmiecheni, przesu­
nąwszy spojrzenie po całej gromadce.

Ale Corllss odprowadził ją do drzwi i wyszedł 
na śnieg.

Spojrzała ku niemu, nieco z dołu. Kaptur był 
jeszcze rozchylony i twarz jaśniała czarująco 
w świetle gwiazd.

—• Ja... Frona... chciałbym,.,
—- Proszę się nie bać a - szepnęła. — nikomu ntę 

opowiem...

aleDostrzegł drwiąca iskierkę w jej oczach, 
spróbował raz jeszcze.

— Chciałbym wytłumaczyć, jakim sposobem...
— Nie trzeba. Ja rozumiem. Muszę jednak wy­

znać że nie zachwycani sję zbytnio pańskim gustem.
— Frona! — wyraźne cierpienie w jego głosie 

dosięgło Wreszcie dziewczyny.
— Ach, duży, niemądry dzieciaku — zaśmiała 

się — Czyż ja nie wiem? Czy Blanka nie powie­
działa mi, że wpadła pod lód?

Corliss schylił głowę. — Naprawdę, frpno, Pani 
jest najbardziej konsekwentną kobietą, jaką spotka­
łem. Zresztą, tu wyprostował s ię -nagie i dodał gło­
sem pełnym władczej pewności; — Nie ostatni raz , 
była pani u mnie.

Próbowała go powstrzymać, ale ciągnął dn'ł
— Ja czuję, ja wiem, że wszystko jeszcze się zn,’ j$ 
iii. Mówiąc pani własnemi słowami „nie wszysddc 
czynniki zostały wzięte pod uwagę". Co do St. Vin- 
ceuta... to nic, pani będzie moja/ Nawet dziś, nawet ; 
w tej chwili nie byłoby zawcześnie!

Wyciągnął ku niej głodne ramiona, ale ona my­
ślała szybciej niż on się poruszał I śmiejąc się, um­
knęła jego uściskowi i pobiegła lekko yzdtuż szlaku.

— Wróć, Frona! Wróć! — wolał. — Ja cię
— przepraszam! Ja bardzo żałuję...

— W c ale  pan ftle żałiuję — dosłyszał z daleka '-4, 
i jabym żałowała, gdyby part żałował. Dobranoc!

Patrzał jak znikała w ciemności, wreszcie wró­
cił do izby. Najzupełniej zapomniał co się tam działo 
i wszedłszy — poczuł zdumienie.

(C. d. n.).
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IEA7R WIELKI.
Fiątek 25 Jmi, !I-gI Koncert Symfoniczny.
Sobota? 26 bm. ..Paganini- .
Nłecłzaela 27 bm. o godz 12 \v po?. Uro- 

czyst? Akademia ka czci St. Wyjpia.islue- 
so . -  O godz. 3.30 popot. „Wśród sukien 
roztańczonych*' (ceny zniżone nouotihlnio-- 
we). — O godz 7.30 Wieażi „Paganini?.

TEATR NOWOŚCI.
piątek 25 bm. .Piękność premiowana” .
Sobota 26 bm. „Piękność premiowana".
Niedziela. 27 bm. o godz. 3 popoł. .„Adieu 

Minii" (ceny zniżone popołudniowe), -ą  
O godz. 7.30 wie.cz „Piękność prenjowa- 
na“ .

TEATR MAŁY.
Piątek 26 bm „Małgorzata z  Navarry‘V 

Go Scinny występ Jadwigi SmosarsktóJ.
Sobota 26 bni. o godz. 3.30 popól przed­

stawienie na dochód „Rodziny Sierocej” 
wykona „Studio" p 'Wandy Siemnszkowej. 
~  O godz. 73C1 wiecz. „Małgorzata z Na- 
yany”. Gościnny występ Jadwigi SawSar- 

-Sklei.
Niedziela 27 lnu o godz. 12 w poł „Ba­

ba Jaga” j* „Kot <v butach", przedstawienie 
dziecinne -  O godz. 4 popoł. „Małgorzata 
z Navarry”. Gościnny występ Jadwigi Smo 
sarsikiiej, Ceny z n iż o n e .. O godz. 7.30 w. 
„Małgorzata ż Navatry‘\ Gościnny występ 
Jadwigi Smosarskiej.

KINOTEATRY.
Apcłlo- Zew morza. *'
Chimera: Bitwa pod Cuszima.
Kopernik: Tasi jest Paryż-;
Lew : V/ Państwie Zielonego Smoka.
Marysieńka: Taki jest Paryż.
Pałace: Zakazana Dzielnica Algieru.

= = 0 =
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 

(Gmach Muzeum Przemysłowego, ul. V»zie- 
duszyckich L 1) Jubileuszowa wgstawa 
Zwifctka Artystek Polsl ĉji oo 10 —3. 10265

— Teatr WiclW. dziś H, Koncert Symfo­
niczny zwiększonej orkiestry Miejskich Te 
atr&w, z udziałem znakomitego pianisty Le 
opolaa Muentz^ra. poc kierunkiem dyrek­
tora muzycznego Jerzego Bojanowskiego. 
Zniżki urzędnicze ra koncert będę uwzglę­
dniane.

Jutro y  sobotę 26 bm. po paiz trzeci świe 
tua nówiość operetkowa Fr. Luhara: „Pa­
ganini”, w pierwszorzędnej reprezentacji 
arystymiej z pp.: Milewską I Fetorem w 
partiach czołowych

Z powodu generaln ej próby i  „Wyzwo­
lenia *, przedstawienie popołudniowe dli 
młodzieży szkolnej jutro w sobotę nie od­
będzie się.

— Teatr NÓwości daje dzłś I ‘utro w  dal­
szym ciągu kwitalnę do fea: .ozśmiesza- 
iącą, krotochwllę Wł. Jastrzębi-ec-Zalew- 
skiego: ..Piękność pnemjowana".

, ^ "
Przedstawianie dla dzieci w Teatrze 

Małym. W .-tiedzielę o goć:-: 12 w polujcie 
wystawiono będę.' tylko raz jćdeh dwie 
czarowne bajki: „Baba Jagu“ 1 „Kot w bu­
tach". Prześliczne te bajłd urozmaicone s? 
śpiewa nu, tańcami, oraz efektami świeitne- 
mL Udział bierze cały zespół teatru dla 
dzieci z mailutkieini Zosię i Dziunię N , oraz 
ulubieńcem dziatwy Pawmkieta Dudziń­
skim na czele. Prócz tego konkurs 7. nagro­
dami. Zainteresowanie wśród dziatwy jest 
olbrzymie, a sądząc po sprzedaży biletów, 
teatr będzie wysprzeuany Pozostałe biiety 
są do n aby da w kasie Teatru Małego jńży 
ul. Gróuedkaei od goaz. 11 do 2.

— ® =
— DZISIAJ w piętek odbędzie śle przy 

ul Piłsudskiego U II. p. zebranio ZI.N, 
z rafe-atera J, Błalkego na temat; Inteli­
gencja a praca spółce cna na Kresach- Po- 
czętek o godz. 7 wieczór, Po żebranin dys­
kusja. •

. v a*b©3ii.;; :::-
— Z „MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ". 
W niedzielę Ż7 bm. o nedz. W40 odbędzie 
się zebranie plenarne Koła i  refarateni Dra 
Zdzisława Stahla na temat; „Obeny kry- 
•:ys nstrolów państwo wy cl* w Europie". 
Goecccść wszystkich członków obowłązko 
wa. We wtorea 29 bm. o godz, 740 wie­
czorem odbędzie się przy uL Pllsi.riskicgo 
II w lokalu ZLN. zebranie Sekcj’ Ideowej 
z referatem ns 'cmet: „Zagadnienie :zodn‘‘ 
Romana Dmowskiego. Obecność członków, 
przyjętych w r. 1927, i ezwzględalo b̂o- 
wiązująca.

— YlEcZijR INAUGURACYJNY Czy- 
- cisi A kedcmicldej ecdbędzte Gę w sobotę

Echa ipraiy areszwam
6,¥

Od ks. Teichińanna w Magiero- 
yM  otrzymujemy następujący list, 
oświetlający autentycznie właści­
wy przebieg doprowadzenia go do 
starostwa pod eskortą policyjną. 
Ks. Teichmann pisze:
Przychodząc w jesieni 1916 r. na 

posadę wikarego do Magir.rowa. za ­
uważyłem, że tuż obok statuy Matki 
Boskiej na murze parkanu kościelnego 
umieszczano afisze itd., tteści niekie­
dy nawet nieprzyzwoitej. Zapytaw­
szy wtedy Urząd parafialny, czy na­
lepianie ia,kiebkołwiek afiszów dzieje 
się za jego sgodu, dowiedżiaiem się, 
żte wprost przeciwnie. Rówaó&ześitfcs 
otrzymałem od Urzędy parafialnego 
polecenie, bronić murów parkanu ko­
ścielnego przed dalszą profanacją. — 
Wszcząłem v.ięc akcję i zabroni lent 
'nalepiania jakichkolwiek Plakatów. Ml 
mo zakazu jednak nalepiano czasem 
bezprawnie afisze, które ja śj/stematy 
cniie usuwałem, 

i Dtriia 16 marca br. znowu aauważy- 
I łcm. jakiś duży, ekspresjonalistyezoy 
I plakat, trzymający się na murze koś­

cielnym tylko częściowo. Nie czyta- 
i jąc plakatu, wróciłem na plebanję i 
j gosłalein służącą, aby plakat ów zdję­

ła, Qdy służąca zabrała się do zdję­
cia owego plakatu, nadszedł niejaki 
Skwarczyński, członek tut, „Strzel­
ca", i wypowiedziawszy do służącej 
słowa: „Czekaj, ja ci pomogę", zdjął 

| afisz i z nim się oddalił.
[ , W pierwszej połowie maja br: spo­

tkałem się w pociągu Sokal—Rawa z 
tut. p. starostą Malinowskim, który 
mi pry?mtnie uowiedział, żc wpłynę­
ło od maglerowsldego Zw. Strzele­
ckie©) do starostwa przeciwko mnie 
doniesienie z powodu zdjęcia ai.sza, 
wzywającego ludność do uczczenia 
imienin marsz. Piłsudskiego, Wów­
czas to dopiero dowiedziałem się od 
p. starosty Malinowskiego o treści a- 
fiszo, dotąd mi nieznanej.

Po przedstawieni u sprawy p. staro­
ście %. mej strony, tenże óśwladezył 
ml, że wobec togc doniesienie jest 
bezpodstawne, gdyż nosiąpiłem łegal- 
uie i słusznie.

Uważałem sprawę za załatwioną. 
Zdziwiłem się jednak niezmiernie, 
kiedy po upływie pół roku zostałem 
W rej sprawie wezwany do starostwa. 
Ponieważ działałem wyłącznie z ra- 
mfietiia Urze-du parafialnego, a czyn 
mój żadną- miarą nie* był taki, któryby 
mógł być kwip-lifikowany jako jakie­
kolwiek choćby najdrobniejsze prze­
stępstwo, pewny byłem, że starostwo 
zażąda wyjawienia od Urzędu para­
fialnego, 'ewentualnie nawet za pośre­
dnictwem Kurii Metropolitalnej w e  
Lwowie i dlatego wzywany do staro­
stwa nie jawiłem się temba rozlej, że 
z powodu mych zajęć kapłańskich i 
szkoiiiiych w godzinach przedpołudnio 
wych bez sssfcódy dla parafii i szkoły 
wydalać się nie mogę.

Bida 17 listopada br. pojechałem do 
oddalonej o 8 km. szkoły iww szeeh- 
ńej w  Zamku, celem udzielenia dzia-

WIERS7EM.

twie szkol, reiigji. W rym to też dniu 
przyszedł w czasie lekcji posterun­
kowy z karabinem i zabrał mnie przy 
musowo do starostwa w Rawie Ru- 
śkiea. Zwracałem posterunkowemu u- 
wagę, że mam jeszczs do gedziuy 1-ej 
religję, gdy jednak obstawał za oa- 
tyduniastowem sprowadzeniem, ode­
brałem od posterunkowego pisemne 
potwierdzenie, żc przerywam naukę 
reiigji i udałem się z nim pod karabi­
nem do Starostem.

W starostwie — wobec aieprakty- 
kowanego dotychczas w stosunku do 
osoby duchownej przymusowego spro 
wadzenia obmówiłem o. staroście Ma 
linowskiemu i jego zastępcy wszel­
kich zeznań. Następnie przeczytał mi 

.zastępca starosty Malicki doniesienie 
i \yydal tenu słowy wyrok: „Za roz­
myślne spnwodowauic zdarcia afisza, 
wzywającego do uczczenia imienin 
marsz. Piłsudskiego skazuję księdza 
aa 400 zł. (nie 200, Jak mylnie poda­
no) grzywny” . Bardzo się zdziwiłem, 
gdy mi powiedział, żę to nie wszyst­
ko.

Dnia 30 września został bowiem na 
tym samym murzę kościelnym, mimo 
wyraźnego zakazu t  mej strony, na- 
lepiony afisz o zebraniach kontrol­
nych. Zauważywszy ten Makat, po 
szedłem z ramienia Urzędu paraf. na. 
tut. posterunek Policji państw., gdzię 
wyjaśniłem sprawę piośbą o stwie: 
dzenie tego wyjaśnienia protokołem, 
a następnie w obecności pesterunko-' 
wego zdjęto afisz i oddano urzędowi 
gminnemu. Poste-uuek jednakże wdro 
żył przeciwko mnie w Sądzie powia­
towym w Niemirowie dó IJ 290/27 po­
stępowanie karne i sprawa toczy się 
dalej w sądzie.

Niezależnie oó sprawy sądowej za­
interesował się i tym plakatem p. za- 
itępca starosty, peczem usłyszałem 
drugie orzeczenie, skazujące mnie zho 
wu na 400 zł. grzywny. Nie dosyć na 
tem; ogłoszono l trzecie orzeczenie 

■«kaziifąee mnlo ,>,zit Mestawienńlctwo”  
na 40 zł. —  razein 840 zł. (a Me 440 
zł.). Po orzeczeniu puszczono mnie na 
wolną stopę.

Dziwi mnie to. że następnego dnia 
rano, gdy ks. kar:. Podczerwiński z 
Rawy z polec enia Kurji: Metrop, zain- 
terpelow ał starostwo o szczegóły spra 
wy, otrzymał od p. Mialickiego i p- 
Malinowskiego, a więc ęd tych. któ­
rzy muie zasądzili, niezgodną z pra­
wdą informację, że ogółem zasądzono 
mnie nr, 440 zł.

Ks „Tan ^elehmann, wikary.tt * «
Jak się dowiadujemy z KurJiMętro- 

poiitalnej, wiadomość podana w je­
dnym z dzienników, jakoby ks. Telch- 
rnann ukrywał śię(!) przez Mika dni 
w Kousystorzu(I) przed władzą, jest 
zmyśloną bajką,

Kurja Metropolitalna zwróciła się 
oficjalnie do województwa o wyja­
śnienie sprawy ks. Teichmanna i za­
żądała przekazania sprawy Kurii, któ- ; 
ra w swoim zakresie ją /ałatw-i. j

Na len dźwięk co drugi lwowiak 
Od zachwytu rży i parska —
Bo też rnówie, panie tego,
Że to nima, jak Smosai ska.

C-o za szyk i co za ruchy!
Jakże tu nie dębieć, brachu! _
Co za talent! Rzekłbyś że go 
Poznasz już wprost po zapachu

A te ocsyl a te włosy!
Nie nadziwscz się urodzie,*
Jaką ma fetogeniczuą
Tę b rodawkę, ;ę na brodzie,.

Słowem diwai słowem gwiazda! 
Jaka cera et caetora...
Z jakim wdziękiem ona kicha!
I jak potem nos uciera!
Na myśl o niei każdy lwowiak 
Od zachwytu rży i parska —
Bo powiadam, panie tego, 
że to nima, jak Smosanuca.

Janek.

26 bm. w sali własnej przy ul. Łozińskiego
1. 7 z następulęcym proruanmn:; 1. (łtw ar„ 
cie inaugu îcii przez przewOdiłjczaeego.
2. a) Lorstf pliei uałei na wodę", ple|ń 
pelsklcb żeglarzy; b) Llsber „Grób noba- 
tęra" •-», -wykona Chór Technicfti noa bn- 
tdta A. Harasowsklcga. 3. Odczyt Dra Mie­
czysława Plszczko-.rsklero -., t. „Uniwer­
salizm w moralaoścl Katollckiei". 4. Pro. 
dukcie artystyczno-wokalne Khła Tteracko? 
artystycznego Czytelni Akalamlcbla;, od­
tworzą W. Dahei. S. Ernst, G. Wela- 
nov/ski, W. Lewik, A, Macielińsk). Poczę- 
lek punktualnie o godz. 7 wlecz. Wstęp 
•wolny.

— Osobisto. Dnia G bm odbył się w ko­
ściele św. Mikołaja ślub p. Tadeusza Ród® 
z ranną Zofią Zabierzmiską. Związek po­
błogosławił ks. kanonik Sokołowski.

-r- Towarzystwo, Geografięznis we Lwo- 
yrte Zebranie publiczne odbędzie sic w pią 
tek 25 bm. o godz; 19 w  saji Kasyua 1 Kota 
Liter acklezo, ul. Akademicka 13. Na porzą­
dki dziennym odczyt prol. dra Władysła­
wa Szafera p. t Park Narodowy Yellow­

stone (z ob-uzaml świetlnomi). Jednocze­
śnie Zarząd Towarzystwa komunikuje, że 
ną frutlzień ma zapewniony odczyt prof. : 
dra Michała Siedleckiego o wsiTtmnJeniach 
z podróży na Jawę.

— Fusledzenie naukowe Małopolskiego 
Twa Lekarzy weterynaryjnych odbędzie 
się w soborę 26 bin o godz. 17 w sali U-ej 
Akademii med v/et<r, (ul. Kochanowskiego 
61). Na porządku dsieniiym Wy-kłaU proi. 
dra Ahreda Trawińskiego p, t. „Ubój 1-yfila 
wedle rytuału izraeIickiego‘v

— „Architektura przyszłości", odczyt z 
przeźroczami wygłosi aichitekt ini. E Erd- 
helm dziś w piąft-k w  s;ih Instytutu Techno 
logicznego (Bourbrda 5) o godz. S wieczór.

— iMistrzoWska orkiestra Armjl we Lwo­
wie. W niedzielę 27 bm. odbędzie -się o go­
dzinie 12 W. południe w sali Polskiego To­
warzystwa Muzycznego, ul Chorążczyzny 
1 koncert symfoniczny orkiestry 20 p. p. 
z Krakowa Orkiestra ta, wzmocniona sęll- 
stami z innych orkiestr DOK. Kraków do 
składu 6(i lurizi, odbywa w myśl rozkazu 
MSWolsk. tournee no Polsce, cały dochód

z koncertów oddając na rzecz powodzian w 
Mafopolsce Wschodniej. Dyrygują n-jr. Jû  
Ijusz Schreyer, byty kapelmistrz teatru 
miejskiego we Lwowie, obecnie kapel­
mistrz 20 p. p i kpt. Bogusław Sidorowicz, 
referent muzyczny MS Wojsk. W progra­
mie utwory Moniuszki („Bajka", uwertura 
„Faria” ), Noskowslriego („Step. poemat 
symfoniczny), Różyckiego („Anhelll), No- 
yowiejskiego („Wesele Kujawskie"). Kłe- 
śulswskiej (.,Wawe!”, poemat symiouicz- 
Wt poświęcony I -mu Marszalkowi Fcdski 
Józefowi Piłsudskiemu). Wagnera („Taun- 
htuiser1* uwertura, Gonitwa Walkirji), B> 
źetą (,.potna” , Litolfa („Robesplerre”  u- 
wertnra). Należy zaznaczyć, że w dotych­
czasowych występach orkiestra ta odnio­
sła szereg rzetelnych sukcesów.

— „Przemysł cliśmiczny u nas i zaeranl- 
> a". Uproszony przez Koło Chemików Sta- 
dentów Politechniki Lwowskiej wygłosi 
prof. dr Kuczyński odczyt pod tym tytu­
łem w sobotę. 26 bm. 3 godz. 19 w sali Che­
mii Ogólnej, gmachu chemicznego Politech­
niki. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

—2 „Odrodzenia". Zebranie dyskusyjne 
z referatem dr. M. Winowsktej „U schyłku 
świata nowożytnego” odbędzie się w tytp 
tygodniu wyjątkowo nie w piątek, !ecz w 
sobotę 26 bm. o godz. 19 w sali „Czytelni 
Katolickiej” , ul. Piekarska 28 I. p Wstęp 
woluy

— Program Kasyna f Kota Li i.-Art. na
bieżący tydzień: w piątek 25 bm. początek 
o. godz 19 proi. dr. Władysław Szafer z 
Krakowa: Park Na-odowy Yeilowstoue (z 
obrazami śwlethiemi).

— żarząd To?/. JYzaJemnel Pomocy U- 
cznlć-w Dni w. Jagiellońskiego w Krakowie 
wzywa wszystkich byłych członków T-wa, 
którzy swych rachunków pożyczkowych 
dotąd nie wyrównali, by we własnym inte­
resie zgłaszali swoje adresy do Zarządu 
T-wa, ul. Jabłonowskich 12, gyra w orze- 
ei'vnym razie Usta Łych cctonków-dłuźni- 
ków zostanie po upływie dwóch tygodni 
opublikowaną w dziennikach.
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZLOTYLI:

Na Ochronę Dziecka: Janina Kruszyńska 
Zł. S

Ma Rodzinę Sierocą: Irena Jankowska 
Zł. 5; W. Kossak. Sanok. Zł. 2i.

Na Sieroty po Obrońcach Lwowa: Pozo­
stałe zc sktadki ni wieniec Zł. 27.70.

Na ligę Obrony Powiefrznel Paftslwa: 
Klasa VII. gima. w Borysławia składa w 
dniu Imienin jednego z Profesorów Zł. 16.30 
W dniu Imienin swego Wychowawcy prze­
syła kiasa VL gimn. Borysław Zł. 20.

— 9-tą rocznicę oswobodzenia Lwo.
wa uczciła młodzież ghiinuzjam im. Ja 
na Długosza \vt Lwowie uroczystym 
porankiem ćnia22 listopada i), r. w  auli 
Zakładu w obecności dyrektora dr. W. 
Śmiałka, grona profesorskiego, licznie 
zebranej pabliczhóści z kół rodziciel­
skiej) i uczniów wszystkich klas. Po od 
śpiewaniu przez chór mieszany Nowo­
wiejskiego „Lwowskie Orlęta", jeden 
ze starszych uczniów przypomniał 
dzieje owych walk listopadowych, któ­
re rozstrzygnęły o przynależności Lwc 
wa i kresów wschodnich do Polski 5 
nadmienił, jak krew tej garstki boha­
terskiej stała się posiewem, z którego 
wysz’y  tysiączne rzesze oddziałów o- 
chotniczych na obronę przed najazdem 
bolszewickim; są też wzorem dla udo 
dego pokolenia, by wszelki trnd dla oj 
czyzny poświęcać. Po Chopina „Prae 
Iudium‘\ odegra nem przez orkiestr© d*



mZIS w  piątek o godz. ? wieczorem w sali przy ul. Pił- 
sudskie§o 11, 1. piętro urządza 2 E w iązek  

L u d o ir o u K a r o d o w y
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n a  K tó rem  r e f e r a t  p. t.

wygłosi J a n  B la ik e  
* 0 C “ O b e c n o ś ć  c z ł o n k ó w  o b o w i ą z k o w a ,

Złodziej na gurącpi uczynku kradzież; ~  zabity.
Brzozów. (Teł. wł.) Do komory Lra 

ci Springerów, handlarzy bydłem, w 
Turzeropolu, w tutejszym powiecie, 
dosial się onegdaj w  nocy jakiś zło­
dziej. Zachowywał się zapewne nie­
zbyt ostrożnie, kiedy szmer obudził 
śpiących opodal w mieszkaniu Sprin­
gerów, którzy uzbroiwszy się w  łopa­
ty podążyli do komory, gdzie zastali

niejakiego Józefa Biedę, liczącego óó 
lat.

Wówczas Jankiel Springer rzucił się 
na Biedę z kijem v  ręku i pobił go do 
tkliwie po głowie a brat jego Jakób, li­
czący 20 lat, ugodził Biedę łopatą po 
głowie tak silnie, iż Bieda w urodzę do 
Brzozowa zakończy! życie. Obu Sprin 
gerów aresztowano pod zarzutem 
zbrodni zabójstwa.

Z SĄDOWEJ '\ L !

S ią d f y n ą r e d o w j o ssu si.
WYROK.

NA DOBIE.

My a cni
Sprawa wprowadzenia języka cu- 1 

sklego, jako obowiązującego, do poJ- 
ó ]'l i on szkół średnich, poruszyła umy­
sły całego społeczeństwa polskiego. !

Na pamiętnym wrześniowym wiecu 
w Sokole uchwalono szereg powa- 1 
żnych rezolucyj a komitet organiza­
cyjny — w wykonaniu uchwał wiecu 
— zwrócił się z pisemnem wczwa- 
wem do rodziców dzieci, by drogą le­
galną zaprotestowali .przeciw narzu­
caniu języka ruskiego polskim flzie- 
ciom szkół średnich.

A potem?
Potem ogłoszono możność uwalnia­

nia dzieci od nauki ruskiego, ale drżą­
ca przestrachem ręka nte mogła — z 
snaJćmi wyjątkami — skreślić pra­
wnie dopuszczalnego podania o zwol­
nienie dziecka od nauki języka ru­
skiego.

W szkołach średnich mozolą się 
tedy dalej polskie dzieci — lwowskie 
orlęta — nad nauką języka ruskiego.

A Rusku?
Go zrobili Rusini? Oto w gminie 

Łąka, powiatu Samborskiego, zastraj- 
kowały dzieci 1. klasy szkoły po­
wszechnej, występując przeciw obo­
wiązkowemu nauczaniu języka pań­
stwowego w 1, klasie. Wniesiono me­
moriał, podpisany przez 130 rodzi­
ców, a ponadto wysłano telegram do 
Ministra Oświaty,

Według zapowiedzi w prasie ru­
skiej strajk obejmie wszystkie wsie 
•okoliczne, s, pewnie i dalsze.

Postawa zdecydowana, prasa nie- 
konfiskowana.

Gzy trzeba komentarzy?
Gzy trzeba dalszych porównań?
Gzy rodzice lwowskich orląt — po 

tej wiadomości — będą mogli spokoj­
nie patrzeć w oczy swoich dzieci?

Komitet obywatelska w sprawie 0- 
brony polskości kresów czuwa j pro­
wadzi dalszą akcję, ale do wygrania 
muszą dopomóc ,̂ sami rodzice.

Czyżby dzieci same miały zadecy­
dować o swojej i kresów przyszłości?

Grot.

tą, nastąpiła deklamacja jednego z 
młodszych uczniów: Schrodera „Żoł­
nierz dziecię", potem Rossiniego; Ury­
wki z op. „Cyrulik sewilski", w wy­
konaniu ufkiestiy smyczkowo-maudoŁ 
Mirski ego „Ne posterunku", wygłoszo­
ne przez jednego z uczniów starszych, 
oraz popisy orkiestry deiej, która na 
zakończenie odegrała „Rotę". Obie or­
kiestry pozostają pod* wytrawną batu­
tą znanego kpm. Władyki. Nad przygo 
towaniem poranku i jego staranneir. , y 
konaniem czuwali niestrudzeni orgauiza 
torzy uroczystości szkolnych, prof. 
Stan. Przeździecki i ks. dr. Szmyd. 
Udatne popisy młodych wykonawców 
dobrze ułożonego, programu zdobyły 
sobie huczne, zasłużone oklaski

— Strajk techników dentystycznych 
wybuchł w Maiopoisce i na Śląsku Cie 
szyńskim 72 bm. Strajk jest protestem 
przeciw ustawie o  koncesjach denty­
stycznych wydanej dekretem prezy­
denta Rzeczypospolitej. Ustawa zmie­
rza do wyeliminowania na przyszłość 
z zawodu dentystycznego techników i 
pozostawienia . go wyłącznie w te­
kach lekarzy. Związek techników do­
maga się znowelizowania ustawy w  
fytrs sensie, by do prowadzenia zawo­
du dentystycznego upoważniała przy- 
riaimni©} 3-fetria praktyka .poczynając 
od dnia wejścia w  Życie noweli. W  ce­
la interwencji u czynników miarodaj­
nych. wysłano dc Warszawą’  delega­
cie. W  razie ujemnego wyniku inter­
wencji ogłoszony będzie straik bezter 
minowy.

— Włamania i kradzieże. Najobszer­
niejszą rubrykę w raporcie policyjnym 
stanowią w ostatnim czasie włamania 
i kradzieże. Ludzie z pód ciemnej gwia 
zefy •kradną jak kruki na le.w» i prawo, I

Zapowiedziany na godz. 1-szą wy­
rok w  rozprawie przeciwko fiirschowi 
Hoilo ogłoszony został dopiero o godz. 
3 popołudniu, gdyż ten sam Trybunał 
musiał w dniu wczorajszym prowadzić 
dawniej przerwaną .ozprawę i nic 
mógł odbyć przedtem narady nad wy­
rokiem.

Owóz Hirsch Hollo za dfugi szereg 
oszustw sięgających mil jonów skaza, 
ny został na 2 lata ciężkiego więzienia 
z ciemnicą .postem i twardem łożem, 
a po odbyciu kary na wydalenie z gra­
nic Państwa Polskiego. Zarazem wli­
czono skazanemu „niezawiniony" a- 
reszt śledczy od września u. r. i w 
ten sposób Hollo miałby odsiedzieć je­
szcze 10 miesięcy,

Prok. Sywulak zgłosił odwołanie z

w mieszka oiach i na ulicach, w dzień 
i w nocy, kradną, 00 w rękę wpaditte. 
Zgłoszeń o  większych i mniejszych 
kradzieżach bez liku. Odnośna policyj­
na brygada zarzucona dortostaiiami, 
wywiadowcy pracują od świtu (to 
zmroku, w przeważnej części przygod­
na sprawcy pozostają nieznani, I w 
dniu wczorajszymi raport policyjny 
wspomina o szeregu włamań i kradzie­
ży. z których kilka wymieniamy. I tak 
to magazynu Leiba Sobla przy ui. Sta- 
rozaikonmej 1. 5, dostali się złodzieje i 
skradli skrzynie białej oliwy i kosz z 
cynamonem — ogólnej wartości 400 
zł., Genia Feldmatwi, zamieszkała przy 
ul. Żródktraej 1. 55, biada nad stratą 
garderoby wartości 1600 zł., którą ja­
cyś złodzieje skradł włamawszy się 
4o jej miesakarJu, — „gościł" zło­
dziej! i magazyn zbożowy Rubina Wa­
gnera przy ui. Żółkiewskiej 1.114, skąd 
złodzieje ząbrali pszenicę i fasolę 
wartości 500 zł. Jakiś złodziei włamał 
się do mieszkania Mikołaja Korsaka 
przy ul. Rzeźbiarskiej I, 4. i skradł gar­
derobę wartości okołu 1000 z!, oraz ro­
wer, którym chyba po śmieżno-błotnej 
jezdni nie odjechał, wreszcie jakiś zło­
dziei — alkoholik przypuścił atak do 
okna wystawowego w szynku S. Po- 
meramza przy ul. Gródeckiej 1. SA skąd 
zabrał kilkanaście flaszek win i wódek 
—  wartości 200 zł.

— Aresztowani za kradzieże, Do are­
sztów policyjnych odstawiony zestal 
Wasyl Cysiów, zamieszkały przy ul. 
Szewczenki 1. 7, za kradzież papiero­
sów i rozmaitych towarów że szynku 
Wilhdma Hermanna przy ul. Na Bło­
nie L 2. Jego, tj wspomnianego po-

powodu niskiego wymiaru kary 1 1  
powodu wliczenia aresztu śledczego, 
areszt bowiem był zupełnie uzasadnio­
ny, gdyż Hollo ukrywał się. Mianowi­
cie, Hollo otrzyma? nakaz od sędziego 
śledczego, bv nie wydalał się a policja, 
chcąc mu uniemożliwić ucieczkę skonfi 
skowała mu paszport. Oszust jednak 
wyjechał do Warszawy, gdzie otrzy­
mał drugi paszport i uciekł do Buda­
pesztu, Tam jednak za stare grzechy 
odsiedział 3 miesiące więzienia, po ■ 
czem ptaszka odesłano sadom polskim.

Wobec odwołania prokuratora Hol­
lo zgłosił zażalenie nieważności a opu­
szczając salę rozpraw zwrócił się z u- 
śruiechem do prokuratora z propozycją 
„a może byśmy obaj cofnęli".

I - = © =

wyżej złodzieja* los podzielił J. Jakubo­
wicz, pozostający bez miejsca zamie­
szkania i Karol Grodzicki podobny 
tamtemu, za dokonanie kradzieży piw- 
uficaiych,

— Pożar przy uł. Gródeckiej. W real 
nośd przy ui. Gródeckiej 1. 95, wy­
buchł wczoraj pożar, który szybko zo­
stał umiejscowiony przez tren straży 
pożarnej. Ogień powstał skutkiem wa- 
dtiwea budowy komina. Realność jest 
własnością „Drristra".

r- f  Rekord szybkości. Podczas prób 
dokonanych na Udo, w Wenecji, lot­
nik włoski Bemardlf uzyskał przecięt­
ną szybkość 477 kim, na godzinę. Wło­
ski Auro - Klub zanotował ten wynik 
i ogłosił za pośrednictwem Międzyna­
rodowej Federacji Lotniczej. Poprzed­
ni rcikord, wynoszący 448 kim., uzy­
skany był w r. 1924-ym przez francu- 
sksego pilota Bomieta.
;■+ Oszczędności żebraka. Pewnego 

żebraka paryskiego zaaresztowano. 
Podczas rewizji znaleziono przy mm 
rcrtfel pełen banknotów i papierów 
wa. (ościowych, na ogólną sumę 60 tys. 
franków. „Skąd pochodzą te pienią­
dze?" — spytał dyżurny komisarz, 
.,To moję oszczędności" — odpowie­
dział żebrak. Przeprowadzone śledz­
two wykazało rzeczywiście, że żył 
uczciwie ze swoich zarobków. Cieka­
wy jest fakt, że najlepszym terenem 
dla żebractwa nie są bogate dzielnice, 
jakby to można przepuścić. Właśnie 
dzielnice uboższe są dla żebraków! o 
wiele korzystniejsze.
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i  sprawie Miejskiego 
Komitetu WF. i
Wczorajszy numer „Wieku Nowe­

go" przynosi w dziale sporiowyra uwa- 
Si o składzie personalnym M. Komitetu 
WF i PW  we Lwowie, w których 
stwierdza rzekomą krzywdę Klubu 
Sportowego „Czarni", który — jakoby 
reprezentowany jest przez jednego ty! 
ko członka, gdy Klub Sportowy „Po­
goń" ma ich rzekomo pięciu, wśród 
nich i niże1 podpisanego.

Oświadczam, iż w skład Komitetu 
zostałem powołany, jako redaktor spor 
towy „Słowa Polskiego".

Układanie Komitetu na zasadzie klu 
cza Klubowego byłoby tylko nonsen­
sem.

Prof. R. Wacek,

GŁOS PUBLICZNY,

im obowiązek?
W numerze 330 „Słowa Polskiego*1 

pojawiły się dwa artykuły, inspirowa­
ne najwidoczniej przez Magistrat kr. 
stoł. miasta Lwowa, przypominające 
stróżom kamienicznym rzekomy obo­
wiązek należytego utrzymywania cho­
dników; przyczem miedzy wierszami 
grozi się, rzekomo obowiązanym, re­
presjami za zaniedbanie tego obowią­
zku.

W imieniu słuszności 5 pozytywnych 
przepisów prawa, zmuszony jestem 
wyjaśnić na kim ciąży ten obowiązek. 
Już orzeczeniem z dnia 24 mak 1879 
1. 873 rozstrzygnął Trybunał Admini­
stracyjny w analogicznej sprawie, że 
do utrzymania dobra publicznego, ja­
kiem są chodniki, jest obowiązana gmi 
na jako taka, a koszta stąd wynikłe 
należy pokrywać tak jak ftóe wydatki 
na cele gminne z dochodów gminnych.

W myśl postanowień zaś par. 58 
ust. 2-'pór. 94 i 37 statutu miasta Lwo­
wa nie wolno na ten oel nakładać pre- 
stacji w naturze, lecz tylko świadcze­
nia pieniężne, których rozkład winien 
być dokonamy na całą ludność i to we­
dług tej., samej stopy procentowej a 
zaltom nie wyłącznie tylko na pewne 
Meliczne. jednostki

Niechżeż Magistrat samemu sobie 
uwidoczni na sobie samym dążący 0- 
óowiązek i nie usiłuje obowiązku tego 
meuatawowo na innych przerzucać-

Po ulicach miasta krążą magistraccy 
czyściciele z ręcznemi wózkami na 
śmiecie, którzy mają poprzydzielaiie 
mediuże odciąki ulic; czy me możnaby 
czyścicielom tym pmyjerz/ć chodni­
ków, gdy /.atrudnią się ich i tak cały 
dzień.

Może zarząd miasta zechce wyko­
rzystać należycie fundusze tym czy- 
ściokłoin płaccae, przydzielając im 
pracę,, odpowiednią zapłacie, nie po­
pierając nieróbstwa. — Władysław 
Blałobrzeski, emerytowany radca wo­
jewództwa.

Wycofanie z  obiegu 
5-cio złotówek.

Zmiana nstroji pieniężnego będzie 
rozpoczęta od wycofania z obiegu 5- 
złotowych biletów państwowych, emi­
towanych w  snmie 320 mlljcnów zło­
tych. Część z nich w  ilości 140 milio­
nów ulegnie konwersji na 5-złotowe 
bilety Banku Polskiego, drugie tyle bę 
Ozie wybite w 5-złotówkach srebr 
tiych. pozostało zaś 10 milj. zostaną u- 
zupełnione bilonem niklowym.

Przedewszystkiem Bank Polski przy 
stąpi do konwersji biletów państwo­
wych na własne, 00 potrwa 2 do 3 
miesięcy. Jednocześnie mennica pań­
stwowa rozpocznie bicie 5-ztołówok 

srebrnych, których w  ten sposób zosta 
nie ogółem wybitych 28 mflj. sztuk.

Prace te obliczone ss na 14 miesię- 
cy. 0
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le fe  odezw* iwow- 
skicii r is p ia t o r f e

„Asymilatorzy to wróg żydostwa". ;
Wczorajszy „Dziennik Lwowski*- 

przyniósł entuzjastyczną pochwale 
wi eniapc d dań cz ego akta ‘ żydowskich, 
asyraiłatorów wobec sanacji — ode­
zwy do społeczeństwa żydowskiego. 
„Chwila" przemilcza wstydliwi tę; 
kompromitację w  żydowskiej rodzinie.

Jedynie żargonowy „Der Morgeń" w 
artykule naczelnym p. i i : „Galizisze 
Moszkes kridhen arojs fun zajre nores" 
(„galicyjskie moszki wyłażą z iior“ ) 
no .ępia gwałtownie odezwę i powta­
rza żydowskie credo o asymilacji:

 W  ciężkiej watce mas żydow­
skich o ich prawa występowali asymi- 
iatorzy przeciw żydowskim narodo­
wym iiiteiresoffi, "/sporna gając .....naj- 
zawziętszych wrogów uarcdń żydow­
skiego. Z pomocą teroru i szwindli 
rwały się moszki do gminy, rady miej­
skiej i sejmu, aby stamtąd paraliżować 
narodowe życie żydowskie.

Asymilatorzy to wróg wewnętrzny 
żydostwa. Zwyciężyliśmy ich tak gruu 
łownię, że w r. 1922 żadęn nie odwa­
żył się kandydować do sejmu. Wygna­

liśmy wszystkich z kahału i rady miej­
skiej. \. ,

Dziś pojawia się odezwa . do żydo­
stwa, podpisana przez moszków. I ’ oni 
napadają na planowa ny blok mniejszo­
ści. I pa staremu zwracają się do-ży- 
iowskich wodzów duchowych (do ra- 
vM;|Ów). ... ■ llt l J

„...Asymilacja przyczepiła "się do sa­
nacji, aby stamtąd ciągnąć korzyści", 
nie „moszki nie mają czego szukać na 
żydowskiej ulicy".

K r o n ik a  Stanisławo w sk a.

I  sal w y k y  owei Pok 
Tow. Hyglieiilcjińego.
W niedzielę 20-go b. m. odbył się w  

szczelni,ę zapełnionej sali kinoteatru
... „Marysieńka" odczyt dr. Mieczysława ■■ 
Andruszcwskiego" .-.-i' c chorobach we­
nerycznych. t l y  :■;■■■ ■■■"■

W jednogodzinnym przesado wykła­
dzie, ilustrowanym , przeźroczami, 
przedstawi! prelegent krótki szkic 

1 pr-zebiegu- i groźnych skutków chorób 
wżherycznycli. Choroby te w  zastra­
szający sposób wzmogły się w cza­
sie Wojny światowej i W drzte' powo­
jennej.

Zgubne następstwa, jakich śą po­
wodem dla dotkniętej niemi jednostki, 
a w większej jeszcze mierze zgubne 
skutki społeczne, zmuszają społeczeń­
stwa cywilizowane do jaknajusilmej- 
szych starań, by szerzenie się ich o- 
graniczyć; Omówi wszy drogi" udziela­
nia się chorób, podkreśliwszy łatwość 
ich przenoszenia się w  pewnych Okre­
sach z jednego'osobniki n i drhgiego, 
wskazał prelegent środki, jakiemi sta­
rań sie od tej plagi uchronić społe­
czeństwa i sposoby, jak może ich u- 
niknąć jednostka.

Nauka medycyny w ostatnich zwła­
szcza dziesięcioleciach olbrzymie zro­
biła postępy w kierunku pewnego roz- 
poznpwania i lepszego leczenia cho­
rób Wenerycznych i ich następstw- 
Mimo to kłaść należy główny nacisk 
na. .zapobieganie. Jednym ze śrpdków 
pomyślnego rozwiązania zawiłego .za­
gadnienia jest podniesienie obniżone­
go przez wojnę ..poziomu moralności 
i etyki, oraz należy-te uspołecznienie 
i uohywatetnierńe jednostki.

W najbliższą niedzielę t. j. 27 listo­
pada — analogiczny wykład „o choro­
bach wenerycznych",1 wyłącznie dla 
kobiet wygłosi dr. 'Władysław Hojna- 
cki. Początek punktualnie o godz. ll-ej 
przedpołudniem w kinoteatrze „Mary­
sieńka". Nazwisko prelegenta i aktuaT 
ność temaitu 1; dla kobiet bardzo ważne­
go — zgromadzą zapewne na wykła­
dzie pokaźną liczbę słuchaczek.

!0S

Z Rady miejskiej. W  czwartek dnia 
17-go listopada odbyła się zwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej. Ną porząd­
ku dziennym była sprawa wyboru za­
rządu Miejskiej Kasy Oszczędności, 
oraz sprawa uregulowania poborów 
członków prezydium Magistratu.

Pirzedewszystkiein więc dokonano 
po ustawlcznem odwlekaniu wyboru 
członków wydziału Kasy, w której mo­
że wreszcie nastaną normalne warun­
ki Nie zabieraliśmy dotychczas w tej 
sprawie głosu, nie chcąc ściągnąć na 
siebie zarzutu, że wprowadzamy mo­
menty polityczne do sprawy, która po­
lityczną ule jest i być nie może. Teraz 
już jednak o  fakcie dokonanym nię 
możemy pominąć milczeniem tego, że 
dotychczasowy prezes Zarządu' Kasy 
p. dr. Seidler nie grzeszył w swojem 
urzędowaniu objęktywuośęią i co waż 
iiiejsze apolitycznością.

Nieuzasadnione bowiem trzymanie 
w stanie zawieszenia dyrektora Kasy 
p. Ziobrówskiego nie usprawiedliwi p. 
dr. S. nicztm, chyba osobistą animozją 
i tern, że p. Ziobrowski nie kryje się 
ze swoimi sympatiami' dla obozu n§ro- 

. dówego. Ten anormalny stan rzeczy 
na szczęście już minął, i rządy p. dr. 
S. skończyły się, mamy nadzieję raz 
na zawsze. Do wydziału Kasy weszli: 
z  Polaków: PP. dr. L. Cyga, W. Cho­
waniec, W. Dąbrowski, dr. H. Walisz, 
St. Kochański. R. Jasielski. K. Macurą,
B. Mandrak; z Rusinów dr. I. Wolań- 
ski i1 dr. L.. Baczyński, ' z żydów dr. 
Laufer, Lieberman, dr. Halpcm., Sein- 
Md, Weidenfeld, Wiadreieh Gotlieb 
Na cenzorów Kasy wybrano z pośród 
Polaków p i i . Fruhaiifa, Fklerkiewiczn, 
Flendrieha, Lewaka i Wołątkowskicgo.

Pozatem szerszą dyskusję wywołała 
sprawa zniesienia ekspozytur magistra 
ckich na Kaihininach - Wsi 1 Kolonii. 
W  obronie istnienia ekspozytur wystą-

WyStawą, okrężna artystów plasty­
ków objeżdżając miasta Kresowe przy­
była onegdaj do Łucka i rozlokowała 
swe obrazy w salach seminarium nau­
czycielskiego. Wystawą zawiera 250 
prac 57 malarzy polskich, wśród któ­
rych spotykamy nazwiska znanych na­
szych malarzy jak Asentowicza, Ba- 
gieńskiego, Ryszkiewicza. Cieśiew- 
skiego, Kędzierskiego, Marczewskiego 
i inn. Wystawa potrwa do dnia 27 bul.

Nowe zmiany w administracji. Po- 
majowe władze administracyjne na 
Wołynia rozpoczęły swa działalność 
znaaemi „rugami" i przenosinami wyż­
szych urzędników administracyjnych 
zwłaszcza w  I. instancji. W  . miejsce 
starostów, którzy dokładnie byli ob- 
anajoTmoni ze swemi powiatami, mia­
nowano nowych, którzy w krótkim cza 
sie musieli przeprowadzać wybory sa­
morządowe--, zakończone jak wiadomo 
wynikiem : przynoszącym ostatecznie 
klęskę polskości na Kresach, Potem 
doświadczeniu aż nazbyt kosztownem 
cgólnie przypuszczano, że miarodajne 
Czynniki wołyńskiej administracji za­
przestał uą dalszych zmian.

Niestety — przypuszczenia te nie 
sprawdziły się. Otóż przed kilku dnia­
mi opiaja dowiedziała .się, że znowu 
nastąpiła zmiana na stanowiskach sta­
rostów w pow. dubieńskiłn i kostopol- 
skim.
• Omawiając ciągły cen kontredans 
administracyjny na Wołyniu tygodnik

■ „Wieś Wołyńska" pismo bynajmniej 
nie „endeckie", 'lecz czysto ,.sanacyj­
ne", tal; go charakteryzuje: „Czy cią­
głe te zmiany na stanowiskach staro­

stów  są pożyteczne i czy leżą one w 
interesie poszczególnych powiatów?

■ W  tym wypadku twierdzimy stanow­
czo, że nie, ponieważ w ciągu jednego 
roku starosta poznawał powiać, a teraz 
mógł być dopiero pożytecznym. Takim 
nie bodzie mógł być, ba zostanie prze-

SWarcisławów, 20 listopada.
pili pu. tiorbowy, Jasińska Jurka i 
Fruhauf, ostatecznie większością gło­
sów uchwalono zniesienie ekspozytur. 
W tajniej części posiedzenia załatwio­
no kwestję poborów członków prezy­
dium magistratu.

Z sali teatralnej. Ubiegłej soboty i 
niedzieli gościł w naszem mieście p. 
Stefan Jaracz ze swoim zespołem, 0 - 
degrawo komedję PerzyńskiegO „Szczę 
ście Frania". Mistrzowska pełna nie­
spotykanej u nas siły wyrazu gra p. 
Jaracza, do której doskonale dostroiła 
się reszta Zespołu, dała widzom wiele 
nigdy niezapomnianych wrażeń. Publi­
czność nasza winna p. Jaraczowi Wiele, 
już chociażby dlatego, to został u nas 
przez dwa dni.

VI. Odznaczenie Staulsławowian. P.
wicewojewoda KoncowicZ . otrzymał 
krzyż oficerski orderu; „Odrodzenie 
Polski"; p. prezes Sądu Okręgowego 
F. Metella otrzymał krzyż komandor­
ski „Odrodzenia Polski"; wreszcie p. 
T. Waich, naczelnik wydziału w dy­
rekcji kolei państw., otrzymał krzyż 
oficerski „Odrodzenia Polski"; odzna- 
ezenie p Weic-ha, wzorowego urzędni­
ka i nader ofiarnego pracownika na 
polu narodowem odbito się szczególnie 
sympatycznem echem w szerokich sfe­
rach tutejszego społeczeństwa.

Z Oddziału stanisławowskiego Pol.
Towarzystwa Historycznego dowiadu­
jemy się, że w czwartek dnia 24 listo­
pada odbędzie się żebranie inaugura­
cyjne członków Oddziału przy współ­
udziale delegata Zarządu Głównego p. 
Docenta dr. p. Czesława Nankego. Ze­
branie rozpocznie się o 6-tei wieczo­
rem, poćzem o godz,, 7-ej Wygłosi p. dr. 
Nanke odczyt dla szerszej publiczności 
p. t.: „Idee pansiawistyczae w Polsce 
na tle prądów umysłowych w XIX. 
wieku".

Na onęgdajszem posiedzeniu Rady 
przybocznej dokonano jak o  tom dono­
siliśmy, wyboru poszczególnych komi­
sji.

Skład ważniejszych koroisyi jest na­
stępujący:

Komisja budżetowo-finaasowa: Dr. 
Buber, Chrystowski, Szczyrek, Tala­
rek, Buszek, dr. Kozłowski Leon, dr. 
Paygert. Hubert, Minkiewicz, Pamnier, 
Kupczyński Aleksander, Stankiewicz, 
dr. Strońśki Zdzisław, Rozwadowski 
Antoni, ks. Szydełski, dr. Schmurak, 
Jiige:, Decykicwicz, dr. Stelko Kamił, 
dr. Brzeski.

Komisja techniczna: Hausner, dr.
Herscfctahl, Mydłcwicz, dr. THullie Ma 
ksyiniłjan, Madurowicz, Brzozowski, 
łrzyk, inż. Marynowski, Pammer, Tar- 
nawieefci, Minkiewicz, dr. Rosenkranz, 
Glaserman, dr. Howykowicz, dr. To­
karski,

Komisja oświaty i kultury: Smttłiko 
wska, Skalak, Szczyrek, ks. Szydełski, 
dr. Majerski Deschberg, Jaworska, Hu 
bert, dr. Chyliński, dr. Kozłowski, dr. 
Stroński, dr. Ruff, dr. Tokarski, dr. Za 
krzewski, dr. Łopatyński, Heschelles, 
dr. Klaften.

Komisja aprowizacyjna: Giirystow- 
ski, Żelaszkiewicz,' Stachowicz;, Gro­
cholski, Chrystman, Ornsteiń, Piatieta, 
Zajączkowski. Lasków ulcki, Glaser-, 

mann.
Delegaci do Komisji pożyczkowej 

dla odbudowy: Minkiewicz Witold, Pla 
netu Jan. .

Komisja dyscyplinarna II instancji:
Dr Herschtahl, Planeta, dr. Brzeski, dr, 
Rosenkranz, Hubert, Decykiewicz.

Komisja rewizyjna Miejskiej Kasy O- 
szczędności: Chrystowski Michał, dr. 
Rosenkranz Leon, Tericzarówski Al­
fred, Buszek Władysław, Tarnawiec- 
ki Piotr. .

niesiony na nieznany mu teren i'  wa­
runki. Podobną turystykę uważamy za 
tłiewskazaiią".

Z powyższych słów można wywnio-- 
skować, że i wołyńska „sanacja" ma 
już dość ciągłych tych zmian jak ją > 
nazywa „turystyką" na stanowiskach 
kierowników administracyjnych I, in­
stancji, w dalszym ciągu stosowanych, 
przez krótkowzroczną obecną władzę 
wojewódzką.

Nowa placówka oświatowa. Z inicja­
tywy zarządu P. M. Szk. w  Równem, 
powstałą w Tu czynie nowa Czytelnia 
Macierzy. Przy czytelni miejscowe 
nauczycielstwo zorganizowało wieczo­
rowe kursy dla młodzieży.

Konferencja spółdzielcza. W  Rów­
nem odbyła się konferencja spółdziel­
cza przy udziale około 70 osób przed­
stawicieli spółdzielni z powiatów ró­
wieńskiego, kos i opolskiego i żdołbu- 
nowskiego. Przewodniczył p. Soczyń­
ski, prezes zarządu Wół. Banku Wło­
ściańskiego w Równem. Omawiane 
były sprawy związane ł  ruchem spół­
dzielczym w wymienionych powia­
tach.

Nowj przystanek kolejowy. Ńa te­
renie gminy Hołoby powiatu kbwal- 
wkiego przy wsi Gnidniki, dzięki stara- 

Haiom kilku miejscowych óbywąteli ż p. 
Teleżyuskim na czele, został otwarty j 
tiowy przystanek kolejowy p. n.: ,,$to- 
:hoa".

Z życia rzemieślników. W Równem 
w lokalu resursy odbyło się nader li­
czne zebranie członków Chrześcijań­
skiego T-wa Rzemieślniczego pod prze 
wodniowem ks. prob. Syrewicza, Po 
złożeaiij sprawozdania z działalności 
T-wa prezes tegoż. p. Chomicki, w go­
rących słowach nawoływał zebranych 
dc pracy organizacyjnej, celem obro­
ny interesów rzemiosła polskiego na 
Kresach.

Kurs narciarski hufców P. W. młodzieży 
szkól średnich; organizowany przez Towa­
rzystwo Zabaw Ruchowych \1r porozumie­
niu z Miejskim Komitetem W. F. i P. W , 
rozpoczyna się w dniu 26 bm. Otwarcie 
kursu t pierwsza lekcja, ilustrowana obra­
zami świętlnęmi. odbędzie się w sobotę i j. 
26‘ bm. o godz. 5 popal w sali Instytutu'Tć 
chnologicznego przy ul Bourlarda. Kurs 
prowadzi prof. Lenkiewicz, członek Karp 
Tow. Narciąrzy.

Ośrodek narciarski w Zakopanem. Od 
kilku tygodni czynnym jest w Takopanem 
ośrodek narciarski dla kandydatów olim­
pijskich Kierownikiem ośrodka jest kpt. 
Łucki, badania lekarskie przeprowadza Cr. 
Libański, masażystą Jest dr. Dubniąk. O- 
statnio ukończoną, została t. zw. ..sucha za­
prawa", polegająca na lekkieI atletyce, gini 
nastyce, boksie, marszach i giach sporto­
wych. Feraz ośrodek przystępuje już do 

-treningów na śniegu, Podczas treningów 
najlepsze sprawność wykazali Czech, Ku­
raś, Motyka, obaj Krzeptowscy, Wójcicki, 
Wilczyński Sieczka, Nietriiec, M alw . Ka­
przy k, Zaydei, Skubicń i Bathold.

Piątek, 25 listopada.
Warszawa. (111) Oodz, 12: Sygnał cza­

su i komunikaty: iotniczo-meteorologiczny, 
gospodarczy, PAT-a, oraa nadprogram — 
Godz. 15: Komunikaty: lotniczo-meteorolo- 
gićzny, gospodarczy, PAT-a. oraz nadpro­
gram. — uodz. 16.25: Nadprogram I komu­
nikaty PAT-a. — Godz. 16 40: Odczyt p. t  
..Jak zbudowany jest wszechświat". — 
Godz 17.05: Przegląd wydawnictw perio­
dycznych. —■ Godz 17.20- Odczyt p. t. „Ma 
tody selekcji bydła w Holandii", t— Godz 
17-451 Koncert popołudmowy w wykonanit 
orkiestry Domrzystćw pod: dyr. liazylegc 
Zubrzyckiego. ■— Oodz 19; Komunikat roi 
rJczy. oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej, — Godz. 
19.15: Rozmaitości. — Godz 19,30: Odczyt 
p. t. „Alkoholizm wśród dzieci i młodzie­
ży". — Godz. 1P.55: Pogadanka muzyczna 
z cyklu „Dzieje muzyki"- — Godz. 20.i5: 
Transmisji koncertu symfonicznego ż Fil- 
harmotiji Warszawskiej w przerwie biule- 
ftai „Mesager Pokmais" w Języku francu­
skim. — Oodz 22: Sygnał cyastf j  komuni­
katy : lotniczo- meteorologiczny, policyjny, 
PAT-a, ęportówy, oraz nadprogram.
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S P R W Y A  F  T  Ó

^ a fto w r g o .
W Nr. 47 oficjalnego tyg, „Przemysł 

i Handel'* zamieścił naczelnik Wydzia­
łu naftowego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu inż. ł t  Friedberg artykuł o- 
mawiający uchwalone ostatnio orsez 
i?ade ministrów rozporządzenie o  po­
pieraniu naftowego ruchu wiertnicze ■ 
go. Aktualny ten artykuł przytaczamy 
poniżej w całości. — Red.

We wszystkich ankietach i dysku­
sjach, jakie przeprowadzono na temat 
obecnego położenia naszego przemysłu 
naftowego, zostało stwierdzone, że naj­
miększą jego bolączką jest zmniejsza- 
■ica się produkcja surowca, spowodo­
wana przez stale postępujące wyeks- 
ploatowywanie podstawowego złoża 
hory iławsko - tustanowicko - mraźri- 
ckiego, któremu dotąd nie towarzyszy 
odkrycie nowego pola, czy nowych 
pól <} obfitszej produkcji.

Z chwilą odkrycia świeżych, wydat­
niejszych złóż oleju ziemnego, któreby 
zdołały swoją wydajnością wyrównać 
spadek produkcji borysławskiej i zape­
wnić stałe zwiększanie się ogólnej pol­
skiej produkcji, zostanie rozwiązane 
najważniejsze zagadnienie naszego 
przemysłu naftowego, ułatwiające ka­
pitalne rozwikłanie wszelkich innych 
problerpów i trudności. Z tą chwilą 
przemysł nasz wraz ze „świeżą ropa“ 
uzyska z łatwością dopływ świeżych 
kapitałów, ustaną trudności zaopatrze­
nia rafmeryj w dostateczną ilość suro­
wca, zmńieiszą się koszta produkcji, 
handel-wewnętrzny, a zwłaszcza eks­
portowy będzie się mógł oprzeć na 
trwalszych i racjonalniejszych ■podsta­
wach, zniknie bezrobocie tak w samym 
przemyśle naftowym jak i w przemy­
słach pomocniczych itd.

Lecz odkrycie nowego złoża może 
być jedynie uzyskane drogą wykony­
wania więrceń poszukiwawczych. Naj­
dokładniejsze prace geologiczne, ba­
dania geofizyczne na najrozleglejszą 
choćby skalę dają tylko wskazówki, w  
jakie miejsce należy świder wiertniczy 
zwrócić, lecz jego pracy nikt i nic nie 
zastąpi — przyczem należy uwzględ­
nić, że w  wyjątkowo szezęślfwym wy­
padku odkryje złoże już pierwsze, Wier 
cenie na danym terenie założone; nor­
malnie potrzeba kilku i więcej wierceń 
celem zbadania pewnego obszaru. 

Koniecznością zatem i to konioezrto- 
najżywotniejszą polskiego przemy 

?łu naftowego, jest przeprowadzenie 
w najbliższym czasie jak największej 
ilości wierceń poszukiwawczych.

W zrozumieniu tej konieczności, ce­
lem ułatwienia przedsiębiorstwom wier 
ceń poszukiwawczych i ożywienia prac 
ba tein polu, uchwaliła JRariai ministrów 
w dniu 27 października r. b. na wnio- 
<?k Ministra Przemysłu i Handlu pro­
jekt rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej „o popieraniu nafto­
wego mchu wiertniczego**, które to roz 
uorządzenie) ma być w  najbliższym cza 
sie podpisane' przez Pana Prezydenta i 
ogłoszone w „Dz. Ust. R. P.“ .

Rozporządzenie to zmierza do pożą­
danego celu przez:

1) ułatwienie zebrania kapitału na ce ­
lo naftowo - wieitniczfe, oraz 

,2) ttprzywilcjowąnffe. wierceń poszu­
kiwawczych.

Celem ułatwienia zebrania kapitałów 
/  wal hia rozporządzenie fart. 5) wszel­
kiego rodzaju spółki, maiące na celu 
prowadzenie kopalń naftowych, od o- 
płat stemplowych od umowy o zawią­
zanie spółki lub o  wniesienie do spółki 
przy jej zawiązaniu meruchomości albo 
praw do ciał kopalnych (praw do wy­
dobywania, własności pól naftowych 

t  zw*. „aporty*1) pod warunkami, że:
a) umowy te będą zawarte w ciągu 
dwućh lit od wejścia w  życie rozpo­
rządzenia (t. jP od dnia ogłoszenia w 
„Dz. Ust. R. P.“ ) i b) że spółka rozpo­
cznie faktycznie mace wiertnicze w

ciągu lat dwu od daty aktu zawiązania 
spółki. Że względu na warunek b) b- 

. bowiązek uiszczenia danej opłaty skar­
bowej zostaje na razie zawieszony, a 
umorzenie: jej - nastąpi po stwierdzeniu 
rozpoczęcia wierceń w  określonym 
dwuletnim terminie.

Zwolnienie od opłaty stemplowej, 
która, wynosi w myśl ustawy z dnia 1 
Hpca 1926 r. („Dz, Ust. R. P “ Nr. 9S, 
poa. -570) 1 proc., stanowi wcale powa­
żną ulgę, zwłaszcza jeśli zważymy, że 
omawiana należytość obciąża sam ka­
pitał zakładowy, a nie przychody. 
Przyznanie tego przywileju tylko w 
najbliższym okresie dwuletnim jest 
wskazane, ze względu na cel rozporzą­
dzenia. którym jest jak najszybsze 
wzmożenie ruchu wiertniczego.

Podczas gdy omawiana ulga ma na 
celu ożywienie ruchu wiertniczego wo- 
góle, inne przywileje i ulgi przyznaje 
rozporządzenie wyłącznie wierceniom 
poszukiwawczym, które będą rozpo­
częte w ciągu 10-ciu lat od dnia ogło- 
szeniit omawianego rozporządzenia w 
„Dz. Ust. R. P,“.

Rozporządzenie (aft. 2 ) -uznaje za 
wiercenia poszukiwawcze: 

d) wiercenia oddalone cunajmniej 2 
kilometry od otworowe produkujących 
ropę (olej ziemny), albo: 

b) takie wiercenia założone w mnie j- 
szeni oddaleąiu od istniejących otwo­
rów produktywnych, które Wyższy U- 
rząd Górniczy uzna za poszukiwawcze 
z powodu szukania nowych horyzon­
tów ropnych, lub też z innych powo­
dów natury geologicznej.

Takie określenie wierceń poszuki­
wawczych jest zupełnie słuszne, idzie 
bowiem o  odkrycie nowych! złóż, a no­
we złoża mogą się znajdować nie tylko 
w nowych miejscowościach, nieobję­
tych dotychczas ruchem kopalnianym, 
ale nawet na istniejących starych ko­
palniach. Może nim być nowy hory­
zont, dotąd nieznany i nteeksptpątowa- 
uy, możo za nowe być uznane w Sto­
sownych warunkach np. przedłużenie 
znanego złoża poza stwierdzony uskok 
w  części pola, na której dotąd nie zdo­
łano przedłużenia tego odnaleźć.

Tak określonym wierceniom poszu­
kiwawczym przyznano następujące 
zwolnienia podatkowe (art. 1):

a) przez 10 lat od ogłoszenia rozpo­
rządzenia zwolnienie kapitałów, inwe­
stowanych w wierceniach poszukiwa­
wczych, od wszelkich bezpośrednich 
podatków państwowych należących się 
od tych kapitałów; postanowienie to 
dotyczy stałego podatku majątkowego, 
którego wprowadzenie jest przewidy­
wane;

b) przez 10 lat od daty użyśkaflia 
pierwszej produkcji — od wszelkich 
podatków państwowych wraz z sa- 
nsorząduiwemi dodatkami, oraz od samo 
istnego komunalnego podatku od ko­
palń, które należałyby się od przycho­
dów względnie dochodów z produkcji, 
uzyskanej z otworu poszukiwawczego, 
craz z nąstępnyoh otworów, założo­
nych w  obrębie koła o promienhi 500 
metrów od odkrywczego otworu po­
szukiwawczego na terenie tej samej 
kopalni, obejmującej ten odkrywczy o- 
.twór poszukiwawczy; przepisem tym 
zwolniono na 10 lat nową kopalnię, 
względnie M  część o m aksym alni - 
wymiarze 78*3 ha, albo, inaczej mó­
wiąc, część nowoodkrytego sicdki do,
1 km. długości, od podatków: obroto­
wego ,t dochodowego’ wraz z dodatka­
mi sanforządowe-hii, oraz od samoistne­
go podatku komunalnego ód kopalń, o- 
czywiście terytorialnie zwolnienie to 
nie może rozciągać się dalej jak pra­
wa do wydobywania, przysługujące 
odkrywcy, a zatem sąsiad odkrywcy, 
mający teren oddalony od odkrywcze­
go otworu poszukiwawczego o mniej 
niż 500 m. nie może sobie rościć żad­

nych praw do zwolnień podatkowych, 
czy innych ulg.

Prócz wymienionych zwolnień po dat 
kowych omawiane rozporządzenie:

a) zezwala na wywóz za granicę 50 
proc. produkcji, uzyskanej z otworu 
poszukiwawczego i dalszych, w  pro­
mieniu 500 m. ud niego założonych (jak 
wyżej bliżej określono) — ą to w  okre­
sie 10-cip letnim od daty ogłoszenia 
rozporządzenia (art. i);

b) upoważnia Pana Ministra Prze­
mysłu i Handlu do zwalniania na tere­
nach państwowych produkcji uzyska­
nej z określonych wyżej otworów, od 
obciążeń t. zw. udziałami brutto (art. 
6).

Powyższa ulga dla odkrywczych 
wierceń na terenach państwowych bę­
dzie sprecyzowała w jspeejalnem 1 po­
stanowieniu Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu.

Zauważyć należy, że wszystkie* po­
wyższe ulgi j przywileje będą przy­
znane także wierceniom, rozpoczętym 
przed ogłoszeniem rozporządzenia, ą 
jeszcze nieukończonym, o ile Wyższy 
Urząd Górniczy uzna je za  poszukiwa­
wcze. Aby to uzyskać, mają odnośne 
przedsiębiorstwa wmieść stosowne po­
dania do 'właściwego1 okręgowego u- 
rzędu górniczego w , przeciągli trzech 
miesięcy od ogłoszenia rozporządze­
nia. Należytości skarbowe i samorzą­
dowe, już wpłacone ezyJ płatne, nie bę­
dą zwracane czy umarzane (art. 3).

Przyznane ul©' mają charakter rze­
czowy, przywiązane więc będą. do da­
nych wierceń, wobec czego nie beda 
przysługiwać jedynie pierwotnemu, 
przedsiębiorcy, tecż także jego praw­
nym (następcom. którzy wejdą w jego 
miejsce w  ciągu tfl-oiu lat od ogłoszę- j  
nia rozporządzenia (art 4).

Jak widzimy z powyższego, nowe j 
rozporządzenie przyznaję, wiercenloby j 
naftowym poszukiwawczym bardzo pb 
ważne korzyści. Należy przypuszczać, . 
że rozporządzenie-to przyczyni się rze­
czywiście do ożywienia ruchu poszu- 
kiwawczo •• wiertniczego i do odkry­
cia nowych złóż oleju ziemnego. 

Przypuszczać to należy tern bardziej,

gdy zważymy, że nic tyiko obecne po­
łożenie przemysłu domaga się usilnie 
bezzwłocznego podjęcia wierceń poszu 
kiwawczych na szeroką skulę, ale tak­
że to, że jesteśmy obecnie do tego za­
dania lepiej przygotowani, niż przed 
kilku laty, Rozporządzamy o- wiele wis 
kszą sumą. wiadomości geologicznych, 
oparły cli na szczegółowych studiach, 
które wprawdzie nie zdołały objąć je­
szcze całego terenu naszej pracy, ale 
pozwolą nam na wybór punktów wier­
cenia. Nasza technika wiertnicza doko­
nała w ostatnich latach tak poważnych 
udoskonaleń, że zdołaliśmy bardzo 
znacznie przyśpieszyć tempo wierce­
nia, nię tylko nie uwłaczając w, niezem 
precyzyjności wykonania, ale nawet 
ją potęgując. Mamy również poważne 
dorobki w dziedzinie organizacji pracy 
i organizacji przedsiębiorstw.

Te siły potencjalne należy urucho­
mić dla dobra przemysłu.

I jeszcze jedna okoliczność zdaje nam 
się przemawiać za niezwlekaniem z do 
konaniem prac poszukiwawczych, któ­
re prędzej czy później podjąć musimy. 
Chwila obecna to z jednej strony chwi­
la olbrzymiego rozwoju produkcji na­
ftowej innych krajów, z drugiej — 
wciąż rosóącej- konsumpcji, co także i 
i: nas wyraźnie daje się odczuwać, 4- 
Wzróst konsumpcji jest 'czynnikiem 
stałym -i. natomiast stan produkcji w 
pewnym kraju, jak uczy doświadcze­
nie, jest ilością zmienną, która często 
ł>o stanie najwyższego' rozkwitu prze­
chodzi w stan stagnacji, ba nawet de­
presji. Należy sic zatem liczyć z M  
że chwila dobrej konjuiiktury eksporto 
wej dla nas przy równoczesnem zna­
cznie poważniejszem zapotrzebowaniu 
kraju w em może być niezbyt odległą. 
Tej koniunktury nie wyzyskamy, jeśli 
nie powiększymy naszej produkcji 
przez odkrycia nowych złóż ropodaj­
nych; Do odkrycia zaś nowych złóż i 
do rozwińięcia na ńich produkcji . po­
trzeba poważniejszego ’ czasu. ....

Należy zatem już obecnie przystąpić 
do nowych prac nad zorganizowaniem 
wierceń poszukiwawczych.

Inż, Henryk Salomon de Frieóberg,

Dnia 19 bm. odbyło się pod prze­
wodnictwem prof. inż. J. Fabiańskiego 
posiedzenia Polskiego Komitetu Wiert­
niczego. Porządek dzienny posiedzenia 
obejmował: zaopiniowanie projektu
statutu Międzynarodowych Kongre­
sów Wiertniczych, uchwalenie statutu 
Polskiego Komitetu Wiertniczego oraz 
zaopiniowanie propozycji co do miej­
sca oorad i m ogra mu przyszłego Kon­
gresu.

Projekt Statutu Międzynarodowych 
Kongresów Wiertniczych uchwalono w 
brzmieniu pruponowanein, postawiono 
jedynie wnioski ca zmianę okresu ob­
rad Kongresów z trzech łat na cztery 
Jata oraz odnośnie do języka oficjalne­
go obrad zaproponowano (obok języ ­
ków francuskiego, angielskiego i nie­
mieckiego) w miejsce hiszpańskiego i 
włoskiego język kraju, w  którym od­
bywa się Kongres.

7  kolei przystąpiono tło obrad nad 
statutem Polśkiego Komitetu Wiertni­
czego. W  wyniku dyskusji uchwalono 
tekst statutu w  następującym brzmie­
niu:

Statut Polskiego Komitetu Wiertni­
czego utworzonego na wniosek I Mię­
dzynarodowego Kongresu Wiertnicze­
go w  Bukareszcie.

1) Siedzibą Komitetu jest miasto 
Lwów, W  skład Komitetu wchodzą:

i. Delegad władz, histylucyj pań­
stwowych i naukowych. 2-ch delega­
tów wyznaczonych przez Miniiętersiwo 
Przem. i Handlu z Depai Lamentu Gór­
nictwa względnie Władz Górniczych

gicznej w Borysławiu, Politechniki 
Lwowskiej. Akademii Górniczej w Kra 
kowie, Izby Handlowej i Przemysłó- 
wej we hwowie.'

2 . Reprezentanci stowarzyszeń za­
wodowych. Po jednym delegacie Sto­
warzyszenia Polskich Inż. P. N., Zwią­
zku Pół. Techn. Wiertn. l Naft . Stow, 
Inż, Góru.-Hntn. w  Katowicach.

3. Reprezentanci stowarzyszeń przed 
siębiprcówLPo jednym delegacie: Kra­
jowego Towarzystwa Naftowego,
Związku Pol. Pród. i Rafin, Dl. Miner., 
Związku Pol. Przem. Naftowych, Zw; 
Przem. Górn.-ttnl. w  Katowicach.
Przemysłu wiertniczego poza przemy­
słem naftowym.

4. Reprezentanci Fabryk Maszyn :i 
Narzędzi wiertniczych. Po jednym de­
legacie: Polskiego Związku Przem, Me 
talowego w Warszawie, Związku Pol­
skich Hut Żelaznych.

Komitet Wiertniczy ma prawo Itopp- 
taęji dalszych członków.

2) Człookowir Polskiego Komitetu 
Wiertnie/ego są wybierani na okres 
odpowiadający okresom Między na fj- 
dowych Kongresów Wiertniczych. — 
Mandaty członków wygasają z chwila 
przekazania prac przez odnośny Kon­
gres Międzynarodowy mowo wybrane- 
mu komitetowi.

3) Komitet wybiera z  pośród swoich 
członków przewodniczącego i jego za­
stępcę. sekretarza i skarbnika.

4) Do zadań Polskiego Komitetu 
Wiertniczego należą*

a) współdziałanie w1 rozwoju krajo
po jednym dolegacie: z Państwowego . wego wiertnictwa we wszystkich jego 
Instytutu Geologicznego. Stacji Geolo- » działach; oraz zaoozuanie ogółu Z nati-
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ko-wemi i praktycznemi zdobyczami o- 
siągniętemi na tem polu. ,,

b) Udział w  pracach Międzynarodo­
wych Kongresów Wiertniczych.

Komitet deleguje oficjalnych , człon­
ków Kongresu, wyznacza referentów i 
aprobuje referaty oraz orzedktada aa 
Kou.gresie sprawozdanie z rozwoju kra 
i owe go wiertnictwa.

c) Realizacja postulatów uchwalo­
nych przez Międzynarodowy Kongres.

d) Udział w  organizowaniu i działal­
ności Międzynarodowego Organu Sta­
tystycznego

5) Posiedzenie Komitetu zwołuje 
przewodniczący Komitetu, 

ó) Na dochody Komitetu składają się:
a) wkładki oa przedsiębiorstw ftiert 

niczych i przemysłowych.
b) Subwencje i dary.
7) Na początku każdego roku kalen­

darzowego ogłasza. Komitet sprawoz­
danie ze swej działalności za rok ubie­
gły, zamknięcie rachunkowe 1 prelimi­
narz budżetowy ua rok następny.

S) Rozwiązanie Komitetu rnoże na­
stąpić jedynie na. mocy uchwały zapa­
dłej większością dwóch trzecich gło­
sów.

9) W  razie rozwfazatiia Komitetu je­
go majątek przechodzi ną własność Po 
li techniki Lwowskiej.■» * *

Odnośnie do miejsca obrad przyszłe­
go Kongresu uchwalono zaproponować 
Londyn, jak również przedstawić pro- 
póżyeję ńa wstawienie do porządku 
dziennego obrad Kongresu sprawy or­
ganizacji pracy w  wiertnictwie.

: &>•

kronika naftowa.
~  Kursy naltowe. Lwowskie Towarzy­

stwu Kursów Technicznych (Lwów, uL 29. 
l istopada 44 a m. 41 wspólnie z Mucha- 
.tlczna Stację Doświadczalna Politechnik! 
Lwowski;], przystąpiło do zorganizowania 
szeregu kursów, mających ca celu techni­
czna dokształcenie pracowników przemy­
słu naftowego Rozpoczyna je wstępny 
kurs (i»aterjałcEnuwstwa dla urzędników ta 
chiwcznych i administracyjny cii przemysłu 
naftowego w dniach 5- 1? grudnia 1927 w 
lo-kaln Mechanicznej Stacil Doświadczalnej P. L, w Borysławiu (lokal Stowarzyszenia 
Inż; nierów, Gmach Międzymiastowych Ga­
zociągów).

Program kursu:
Poniedziałek S grudnia od godz. 13—19:

■ yktad wstępny: znaczenie materiałów 
óia przemysłu naftowego. Ilość i rodzaj ma 
terjałów zużywanych w przemyśle, oraz 
stopień obciążenia produkcji 1 kosztów 
wiercenia. Ogólny stan techniczny dostar­
czanych materiałów. Materjały 1 fch wpływ 
P  racjonalna organizację pracy w prze­
myśle naftowym — Od sadz. 19—29: Wy­
kład I. Żelezo f stal. Żelazo i stal i ich wła­
sności zależnie od % zawartości składni­
ków, głównie węgla, Dodatki polepszające 
i nogarszającd jakość. Rudy. W»»Ą1 piec.

Wtorek 6 grudnia ud godz 18—20; Wy­
kład II. je ls n  1 stal. Wyrób stall. Świeże­
nie, dezoksydacja. Proces Siemens-Marti- 
ua. Wyrób drutu# Proces gruszkowy Bes- 
semara i Thomasa Piec elektryczny- 1 od­
lew stalowy. Kucie. Obróbka zimna. (Stą­
pienie. Nitowanie.) Obróbka termiczna.

Środa 7 grudnia od godz. IS—20: W y­
kład 111. Żelazo 1 stal Przejście materiału 
z huty na kopalnię. Wpływ wyrobu i prze­
róbki w warsztatach i na kopalni. , Stal 
tendrowa, nożycowa 1 konstrukcyjna. Żer­
dzie.

IMtdk 9 grudnia od godz 15t—20: Wy­
kład IV. J lny druciane i jeb zastosowanie 
w przemyśle naftowym. Obliczenie lin. 
Konstrukcje. Drut, Badanie przy odbiorze 

Sobota 10 grudnia od ogdz. 1S -*20: Wy­
kład V. Rury. Materjał Wykonanie. Typy, 
wymiary, szczegóły wykonania i konstruk­
cji. Zamawianie I odbiór rur.

Poniedziałek 12 grudnia od godz. 1S-T20: 
Wykład VI Izolacjo 1 szczeliwo. Rozmaite 
rodzaje Izolacji 1 szczeliwa dla instalacji 
cieplnych w  zastosowaniu Uo przemysłu 
naftowego.

.Wtorek 13.grudnia, od godj. 18—20: Wy­
kład VIL Materjały efekłmiechoJcziio. Obo­
wiązujące przepisy w Polsce 1 w innycu 
krajach; odnoszące się do wyrobu materia­
łów elektrotechnicznych. Fabrykacja w kra 
ju I zagranicą materiałów elektrotechnicz­
nych. Potrzebne materjały elektrotechnicz­
ne w przemyśle naftowym Ich warty 1 błę­
dy i sposoby rozpoznawania tychże.

Środa 14 grudnia od godz. 14—20: Wy­
kład VIII. Materiały elektrotechniczne. Ryn 
Id zakupu materiałów elektrotechnicznych. 
Sposoby zamawiania, sposoby przechowy­
wania; Prowadzenie statystyki wadliwych 
materiałów 1 korzystanie z niej przy zaku­
pach.

Piętek 16 grudnia od godz 18—20: Wy­
kład IX, Stopy łożyskowe,

Sobota 17 grudnia od godz. 18—20: Wy­
kład X. Odaiór techniczny i jego metody. 
Normy. Zakończenie kursu. Wręczenie 
streszczeń wykładów

Powyższe wykłady prowadzą pp.: Inż. 
Marjan Boj, Inż. Wacław OeritŁ Inż. Sta­
nisław Pnraszczak, Dr. Inż- Stanisław 
Jamróz i Inż. Fryderyk Staub.

Oplata za kurs wynosi 15 zl Zgłoszenia 
na kurs przyjmuje sekretarz kursu p. Inż. 
Machalsiki (Mechaniczna Stacja Doświad­
czalna w Borysławiu, Tel. 644. SM. 253) 
do 4 grudnia br.

=  -Przemysł Naftowy", zeszyt 22 z dnia 
25 bni opuścił prasę, żeszyi tcA w zna­
cznie zwiększonej objętości (36 stron) przy 
nosi następujące artykuły: 1. Inż. S. Engl: 
Wydobywanie ropy przy pomocy sprężone­
go powietrza. 2. Dyskusja nad refenatami, 
wygłoszonemi na Zjaździe naitowym. 3. M 
Christof: „Nowoczesny sposób książkuwa- 
nia“ . 1. Z prac nad ustawodawstwem nafto 
wetn. 5. Przegląd gospodarczy. 6 Wiado­
mości bieżące. 7. Przegląd prasy. 8. Kores­
pondencje z zagłębia 9. Przegląd zagrani­
czny. 10. Statystyka kopalniana przemysłu 
naftowego w Polsce.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 2-1 listopada, (rei. wl.). 
Ponyii na dewizy większy.

Dolar gotówkowy w obrotach po ca 
: giełdowych 8.89 do 8.S8 i trzy czwarte.

Rubel złoty bez obrotu; żądano 4.73 
i Pół, płaccmóby 4.73.

Akcjami obroty małe. tendencja z 
początku aebrania słaba, z końcom nie­
co mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa, 24 listopada. (Tej. wl.). 

Unja 24.50, Wytwórnia chemiczna Ó.90 
do T.UO. ftertfeld Vic-torius 58.0. Dr. 
May 118.0.

NOTOWANIA ZłOTEGO ZA 
GRANICA.

Warszawa, 24 listopada. (Teł wl.). 
Londyn *3.45, Berlin 46.80 47.20, Ber- i 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.80—47.0 !

Berlin (wypłaty na Poznań) 46.SO do !
47.0, Gdańsk 57.46—57.61, Gdańsk (wy j 
płaty na Warszawy) 57.43—57.57, Wie- | 
deń (czeki) 79:35—79.63; Zurych 58.15! 
Praga 378.30.

2R07H.
Lwów, 24 listopada.

Zupełny zastój w obrotach giełdowych J 
pozagiełdowych.

Ceny tncogół nirzytaane, tyłko kukury­
dza rumuńska podrożała.

Tendencja itrzymam, usposobienie bez 
ochoty.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: pszenice dworska 46.50—17.50, psze 
nlca zbiorowa 45.U0—46.00, żyto małopol­
skie 37.25—38.25, jęczmień browarniany 
38.99- -40.00, jęczmień psemiąlowy 24,5u— 
35.50, jęęzinień pastewny 31.00—32.00, 
osvies 33.50—34.50, kukurydza rum. 32 uo— 
32.50 ziemniaki przemysłowe 5.00—550, 
fasola biała 4500—55.00, fasola kolorowa
40.00—50.00, fasola krasa 56-00—65.00, 
groch pół Victoria 60.00—66.00, groch pol­
ny 4G-0I>—50.00, bobik 34.50—35 00, sia.nO 
prasowano 7.50—8.50, słoma orasowana 
1.25—4.75, hreczka 36.00-31.00. len 63.00—
66.00, rzepak ol .60—63 60, mąka pszenna 40. 
prc. 81.50—82.50, mąka pszenna 50 prc.
76.00—76.50, męka żytnia 65 prc. 59.90, gry’ 
sik kukurydziany 52.00- -53.90, mąka kuku­
rydziana 34.75—35.75, otręby żytnie netto 
bez worka 25.25—26.25, otręby pszenne 
bez worka 25.50—36.50, kasza hreężaąa 
(50 prc. ćał. 50 pro. yoł.) 7300 —74.50, kasza 
jaglana 71.25—75.25, kasza jęczmienna
62.00—66 00,. prosu krajewę 37.25—39,75, 
makuchy konopne lniane 46.50 -47.50. mak 
niebieski 115.00—135.C0, mak siwy 85.00—
105.00, koniczyna czerwona kraj. 265,00— 
295 00. worki jutowe wyr. Strądom Warta 
1.70—1.80, wprki Gzęstodiowlatiiia (,7a k g) 
1.65—1.70, worki używane dobre 1.50—i.60,

^ d z i ę k o w a n i a .
Wszystkim, którzy oddali ostatrią us’ 11- 

gę naszej ukochanej Matce ś p. T ccioz ji 
RaezyiSskial, zmarłej v  Boryśzkowcach 
i9/X 19.7 oraz wszystkim, którzy okazali 
nam wśmółciuaó w nieszczęściu serdeczne 
Bóg zapłać składają

. ~r a ńo łlismr.zawscy 
12085n tf»fctrurw5e Namińscy.

Dolar sf. *# prpuatiiycli obrotach;
z ł .  C*87’ / -

Z. giełdy lwowskiej.
L v r ć w , 24 listopada. 

Kurs dobra zł S.87, tendencja spokojna, 
raczej zniżkowa.

Na giełdzie walufowo-dewizowej wzglę- 
dnie w obrotach międzybankowych Praga 
26.4050 zł., Wiedeń 123.70, Medjblaij 48.75, 
kursy Informacyjne Zmy ch 172.10 w  żąda­
niu, Londyn za dolary 4 8950—4.S960, kabel 
za efektywne dolary w żądaniu , ?a dopłatę 
4 pro młllc. Transakcje w efektywnych do­
larach 8,87 i pól 
. Sio złotych w złocie 172.00 zŁ 

Gram złota 5,9214 zL

Bank Polski płacił: efektywne dolary zl. 
885, Nawy Jork 8.88, Londyn 4336, Zurych
171.49, Paryż 34.93, Mediolan 43,43. Amstir 
dam 359.05, Wiedeń 195.34, Berlin 212.05

Na giełdzie akcyjnej. zainteresowanie ma­
łe,' tendencja spokojna, Obroty niewiilkia. 
Notowano: Akc. Bk HipoL 123, 1.20. ’~30, 
Browary 160.00, Grgalfna 13.00, 33.25, 
Oikos 69.U0, Nlemojowskl 37,5, Siersza gór. 
9.8C, 10-00. Zieleniewski 22.25 

Z lóckotowanych: Azot 1.60, Cegielski 
50 Oo, Ja vor/no 23.30, 23.40, Bank Polski
154.50, dolarówki 62.00.

l i *-■- ■■2J' m£i Kuna. 
ŝ acttnKowe 

z 3Jto XIL 192t .

- -
® c 

3 *

j5o«v— **. tr
* to *-■.... w

gtoh.Cc"« c £ < B N
g*.

A k o je
h otow »n e 24 listopada 23 listopada 22 listopada

4*Ui> O.Otio iuo 0-60 iantt Hipoteczny 1*33-1*30 120-1*25— 6.06C 100 u-lź-o-ló lank Przemysłów. ■ m/m mm
— 3.u(K- -w. 0*03 Bank Ziem. kred.. mm '■ 'mm ’

IG 00 4.00u 100 i 0500 orowary . . . . 16000 mm '
10*40 11.206 100 10 i >00-103-06 JhodoróiY •mm mm

3.006 4*0u -hybie, , . . * V ^  ' mm '■ mm— 901 10 0*5)7 wimeiów . :. tototo. 1 mm.'- mm
— — i 4*00--Ż‘l6 uOkomotywy . . : mm" mm : '■ v ą • mm
—* — aa-w 6*tó uaiota. . . . . totototo ‘ mm mm

4- 1.806 .23*60 aazolina . . . ?3CQ—33*25 ■ ' imtm "mm
226 m u wazy Wschodnie . "'■łtoP1.' 2o*Q0

2.006 100 17*00 Wonca . . . . ' 34 Qw-85 06<j'0ó — 0’4S \iernojcWiki , 2*75-w.. 2.62; — 33-Od ■J>kos . . . . . 69-00 mm ymm . .
10 0*28 TarpiYozy . , . toto» mm . y *** ■■■■

0Vi' 706' hć 3*00 i'ezei . . . . •rm ■
-w. —. -. I-IU zacisk . . . . .  . mm . ' mm ' ■
— 506 — 0*20 . oiska rtafŁi. , , ' 9M» mm' ■ mm

_ - H*3ó lakszawa. . , . OtoMto- -"mm'
— . — k1TO oicrsza góru. . . 3-80-10*00 ■ 9 m  ' 9*50

4-5v 3*006 i?za . espy , . . i , -w. •m
1.566 100 11*00 zaeltniewski. . . 63*50 mm

49*2o-*4sł-k ')% canst. pOż. kon.
A k c je

n iekotow aae

64*65

- 6,606 13*00 vegieiski . . . ycofl •topM ■ ■mm
. .r:' ." — — u-tó -iektrosan l  . . 0133 Q*03— OT-f l orestu. . . . . mm’--
—r " • ii:':'- 5*33 oazy Zachodnie . Se.. l>i«s . 0*40 Gazociągi. . . . . W
1 oC £>0i — l3’7o aworzno (po 26). 23-30- 234o S2M0 23*60-23«i— -toto — 0*20 uCIl • « , , ■ . L mm mim;
— w — 14-610 uesienice . . . •mm-' " 073 '■ ■■ mm

J-10 . — 10 d*Ó3 uikusz mm- ■
O-lo —u toto- o*70 toL Przem. Nan. . totototo ■ i-to., *mm
i0'0li 2.010 10 źlć-Oti PtzeworsK oka>,. 1- -to-
>U.Ub — 275*00 ■ Przeworsk imien. . I  - -w ’ 1
— DtOOl/ u'6‘J Radziwiłł: . . .  , ; fnp .
- — 32*00—34*00 cCilOO . . . . . . m o

i OD luooot 100 83*76 oank Polski . 154-50 155*00 —.
— — Pol. Trzem. Naft — ***

KURSA PŁACENIA BANKU FOLSKIE30I
i.w :vr, 21  lacopadd >92/ 

v*a;uty i r i w i i j i
zj. S-£6 L it  w,ps.O e l 
, H-Ł8 Ould. iwL , . .

S’2d Kor. czeska .
. 4VS5 ,.
.  1 7 1 ctmiita 

31-93 „ HOrW. ,
,  2i-CJ Sryilng austr. .

Marka w i i  zł. zu-iłP  
1 1 o t Ol

Zł 3-93 ,o t  aostr, zŁ
„ s-ąs „ skodj _
,■ &'•'? jmarka nieaj. »
,  J-M Kubel
.  43'2S , r un lafi

Funt lurecai zł. 39-16

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszaw.:, 24 listopada IVZ7 (Hat

Dolar mrryk. 
Mowy Vork 
Doiar .“.and, 
Funt angielski 
Fr. szwajcarski 
Pt rraittusKi 
Pr baigilski

u.am  złota 
Dolar 
Dugat 
Gulden hol. 
Tum angielski

48-43
33S C5 . 
w-SJ 

■-3S-ÓC 
236-40 
235-73 
125*34

1*80
2-382-52
4-4S1-72

Oolary smeryk. ’ * b-88 o-SU 8-80
Sztuithomt • m 240*40 241 (JU 239 30
Belgja. . m • ■ ' 12442 124 74 124-11
bcigrad . m m * ■ ' —•— ■ W.

bdkareszt. • ■m • 2 .** L*—. _-_
Hoanaja . • w to ■6uU0 JU-90 359-10
kopeuliagu • • to . —T-
i.onayn . . ę ‘ • . to 43-47 43-53 43-3S”
Kowy York e' * • a-pu .1-92 a-«3
i aryz.  . •ą • • 35D3 35-łZ 34-95
i-raga: • w. « 2fi-4l 23-41 26-3?
szwaicarja • • * w ' 171-31 J 72-31 171-43
Wiedeń , «:■ . J':. to 125-93 125* >1
Włochy . • / - 4o-i9 48-53 48-43

G IE Ł D A  Z L R Ł C H S K a .
Zurych, 24 listopada 1927. (Paty 

raryc *Ł 20-3» KupanhUga z l. 139-00
Uindyn .  25-28 aofia .  3.74
i\owy Yotit „  3-13 l ras a _ 15-37
uaigja „  72-3/ Warszawa .  SB" 5
■.łuchy ,  28-23 euaapasst _ 90-71

łliszpanja .  37 . mat ogród l j .,
ilolendja .  2ru-4d Ateny „ o*9C
ueriiu .  123-da .oniuntya. 2*88
Vv Ifcden „ 73*07 ou„areszt I  P U
oztoahoim .  139 73 nelsingaiors ,  13*07
usło „  UJ-dU eueousAues .  221*50

Ignuencja- wyczekująca

GIEŁDA LONDYŃSKA
t ondyu, 24 tiatopadaa 1927. (Fat\

N&wy York riolandja -. 
rrancjo • 
oelgja . 
wic-hi , Pnati,cy . czwajcarja

. 487*52 
, 12*07 
, 124*03 
, 34-93 
, 67 fej 
, 20-41
, 25-28

ttikepauia.
rortugaija
ua m a.  ,rzwbCji .
Aurwegja. 
r.eisuigafon 
t-raaa. . .

.  23-87 

.  2*44
.  18*19 
,  18419 
.  18*34 
„ 1*3133 
.  164*50

GIEŁDA P4MSSKA
t-aryż, 24 listopada 1922 (Pat). 

Londyn „ , .  12443 uaiija. .  .  ,  662uu
Kowy York .  .  25*43\ itoiandia .  .  .  lu*27
Uelgja . .  355-co Korwegu. .  ,o7d*00
rtlszyanja. , .  . a3„-uj czwecja ,  .  .  685*50
wiochy . .  ,i38*5o Kuoiunja.. ,  „ 15-70
„zwaicarja / .  . diu-So t.ietucy . ,  , MJ7-O0

GIEŁDft WIEDEŃSKA.
wtedeo, 24 listopada 1927 (Pat).

Amsterdam . ,23  JS0 ...edioiati .
bcJgtaa , .  ,  12-46 w. jo ta  .
uernit. .  ,  ■ 169*09 y s io  . .
m  uasela .  .  9a-7o r-aiyz .
j u a j s f t , ,  .  , I L i j /  i-raga, .
ounaieszf. . . 4-a8 jotjd .
i.openncga ,  , KI9;73 ozroaiiolm
oouuyii .  . 34-32 wartka*-a.
...aufyt .  .  , Uo-rO wuryCa

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
warszawa. 24 listopada 1927 (Pat). 

Papury procaniowai
n% po*. Klot. . .  — — 1U"|0 yoż. k ol..
4»|0 foz. UUL .  .  82*— a»(o poz. KOnW

uoiidrdwaa 62 25,
• t u m

. 154-co ptizner Oamper 
Lupop . .
diOarzejdW' . 
horolin .  .
Cytrowieekle . 
f«row ozy. .
Pocisk .  .
Kolm gieińwm 
Kuazki ,  .

.  . *■— Starachowice .

. >00-o0 o r»u a. , ,

.  — Zieleniewski .

.  113 Żyra, do w . ,

.  -  borkuwaki

.  84-83 aynuykat Ruin.
,  — haonjussh ,
,  I KTO spirytus . ,
' ii*** a ' *, *" *.  *5*— Ćmielów , .
, —■% aoia potasowa

bank Polski , 
bu. I.JSS. wsrsz. 
bk, nadal, uarsz 
poi. ba. przelii. 
o a . uactiouiii. 
ok. <.w. up, tar. 
Fijewski ,  .
Phls « :a a -plMS . ,
ulektrycznodd. 
ciła  1 owiatłp. 
c-uodorow 
czersk .. . 
Czyatocice .  
L . 1 .  P. Cukr. 
t ir ie y . .  .to. ’i. rtoegla 
rolska -Sałta . 
oracia ftonei . 
oegieisiti .  ,

123*—

2 8 - -
69—

a 3S-W
./U7-S5 
r 188-15 
.  27*82 - 
.  29*97 
a 51)4 
.  190*75 
.  19-63 
.136-49

.103-50 . óż-jO

.  9 «5  

.  38 30

.  9-30 ,

( J5-- 
a ——
.  5*05

l  55-aó
„ Y.-CU
.  13-30 
.  — ■ 
a 1800
.  3-75
a — —  . ! » -

Pol. Bk. Przedi. bk, hipoteczny 
rów. Lk. (cred. 
bk. „.aiopoisai 
tak. i^oidercjainy 
oh. handlowy 
oh. o t ,  op. kar. 
*. b, ‘v . .
lohan • pbartna . .
„jeleotewski a 
oegtelaki .  ,
1 rzeu. a«t- a 
1 arowuzy . .
MeniujOV-32l ,
ciersza aorntcia

esso

GIEŁDA KRAKOWSKA,
■'raków, 24 listopada 1937, (Pat.),
.  PGCtSk . ,. — — Uorka , ,
. —1— leptge a ,
.  — ha Ilil. .  a
a —**• Pezet . . . .

utkusa , .POhUCid , ,
oynuyKat kos*.
wa*y .  .  .
iraeo. l iujttczo
hldkUS . ,
ClUIdlOW . ,ctersza eiaktk 
Ctluooiow « 
p lisecKi l  .
t.nyme ,  .

J4-G0

21-60

2*3010-20

.  0-3ł

'
. 182 30

1 *6-3u
teneeiicjaj niejednolita,

GIEŁDA Vt Itur.WbKA.
toiedert, 24 lt^to, ada >927 (PkL), 

Skoda. .  .  . 24i 80 ug. Aiałop. .  .• — *—
c jt.h z ł .  .  . 7  tm na. hipoteczny .  - v _
^isłfeinewski .  .  — Aart i  ,■■■'. . 38—
P a a t o . ,  .  .  813) Atreintca, .  .  , 155 —
hjl-pcty . • .  i eoeBe J » i ,  ■—
can cia  ,  .  .  8o-so ot.-w iry .  ,  .
Łcliooinca. . . tc-60 Pahsudwa. . . -~

i .ó H M iin m i i>wór,tfu«4.khśii,
LWÓW. 24 listopada

jo iiy , kurs efk4«tny ‘.. *«*» ' -• *dSi
ao lir , Kurs prywatny 8’o7‘/«
zifity w sur/bid _ ■ . “"I j.-rand /łoey » .  !7«0j
dram ziotd i i  6*94
.tnojram cal dba ń «*?.„  n-nęsd w at * .  ■ 4*81

„  CUKTtl l ła d
Cetnar żytd n 4»*.ó
t‘iina ivqgu g&raaSi. „  ASUft
Mumznin tojsztuM utrz. 2 ó 4 ’ 8d
d u rw io u iy t i
Ałetycłt *  ojiagu ZŁ i. l i i .« ii .d M
-  id(|0 uditKnotaw _. <27.d1i.0()2

„  bilonu „ 304*s aitOOd
»śQp» dyskontowa d*#ół / ,
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Doskonałe do prania i do mycia twarzy I rąk.— ‘ Bez 
żadnych szkodliwych domieszek. —- Wydape w użyciu.

L E Y E R  B R O T H E R S  L I M I T E D  (Ang lja).
D o  nabycia wn w szysc-iGi składach aptecznych i  m yd larzach .

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

,:AJiTARSZY w kraju zaszczytnie znany skład * • -  
i*r k a w  I Blijitcrjl J. Dąbrowski, nast J .  Dą­
browski i .  Rozwerzcwskl poleca s-irój bogaty 
wy,.ór t>u zoilach konkurencyjnych la ó w , Akade­
micka 2. (Hotel Georgia). — Dogodne warunki —  
Własne pracc,wn:e._  ________________________'2(196

SALGN antyczny, garnitur klubowy, pianino czarne,
świecznik żydowski, łóżka mahoniowe, obrazy Roz- 
.aduwsklego, Grabowskiego I Jaroszyńskiego. Sprze­
daż okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademicka 3, i p. 
Telefon 30-54._________________ _________________ 12098

ZAJĘCZE skóry orez lisy, kuny, tchórze, wydry ku­
puje pracówcja futer Karola lichiirera. Senatorska

__ 10._____________________________________________ ■ -u89
KiirJt, szai (tlolę) z nurków, soboli iub toraków  

Zgłoszenia pracownia futer Karola Sćhłirera Sena­
torska J O . ____________________________________ 2090

FuaTEPIiiM .Bósendorfera* krótki, znakomity sprze- 
nam nietiroBo. Kopernika 26, Skbniarski, I Oć7

ME A ,'i, otomany, bufami na długoterminowe raty 
najtaniej, sprzedaje; Magazyn mebli. Kopernik-t 3, 
ró j uronows.uei._________ .___  11765

FIRANKI, kopy. dywany, portjery, chodniki, materje
meblowe najsolidniej sprzedaje Waitk, plac Aiłrjaf 
cki 5, 1. piętru.____________________________  1I58H

OFICERSKIE suk: j  na płaszcze, mundury sprzedaje 
najtaniej firma Witt cis, Katowskiego 7 udzielając 
kredytu do dziesięciu miesięcy przy cenach ściśle 
gotówkowych.___________________   I 11309

UPifłllf Samochodowe tngleben najlepszej jakości, 
wszystkie wymiary na składzie. Zrct^pstwo -y ila -  
{ar, Lwów. Komanownza 9. Telefon 20-ul. 1)773

iiiŻUTERJĘ, wyroby ze złoti i srebra, najkorzyst­
niejsze żrócbo zakupu —. Jan Selteiireich, Lwów, 
plac Marjacki =' _______________________________ 11926

ALBUMY,-teki i tuby .ia adresy i cjyplómy. księg 
pamiątkowe, wykonuje; artystyczna introiigatornla
Krzywieckiego, Lw.m, Piskarsua I c. 9561

7-DtiYEPIAN lub pianino używane kupię.. Gotówka,
Nowacki, Piłsudskiego H.________________  11202

lU ftU S IK ?  
tanio'

iUSZE wszelkiego rodzaju przerąbią modnie 
t opoiniekk Kopernika i, Pa gaż Mikolascha I. p

11656
jiUAil? willę z komfortem. Adrrinist.-acja jl zirat*.

. ■ ■ . . ;_________________________11920
OO SPRZEDANI). dukaty Atfadystawa tV , Sterana 

Batorego, rzymskie monety złoto oraz antyczna 
makata boicka. Ossolińskich 9. I. p. ganek, drzwi 8.

. . _ _    H922
A A A id a r  artystyczna poiw.a się Plfsueskiaeo 6.

1________/______ '__________ 1.U66
GATES 24-ca!owy sprzedam. Listy sod: ^Gater po 

remoncie1 Je ■biura ogłoszeń JagleiioAską 7. 13069
MOTOR IC-konny prąd zmienny s rzddam Listy pod 

„Motor1 do Biura ogłoszeń jagiellońska 7 12068
ANTYCZNA serwaritka —  okazyjnie do sprzedania — 

sk ad papieru i ksiąg handlowych ftratoańskl i Spół­
ka, Liwów, plac Mariacki 8. / _______12065

7804

f i l  K H |

ęh ł

LW O *
ftBNttSKK 12.

b y w a m y  Ch°ganrjMtturyta,y
port jery, firanki, materie meblowe 

poleca najtaniej
K , S R I B i t t ,  lilfO W  Kopernika 4

SyJko naprzeciw Słkowrona. 11916
C  'WS?'Pi'¥TM, i. wszeiKłh todza i, sukna 
.S iŁ lafc.fJ 'I z * !  i ścierKi tło podłóg wió­
ra stalowa, raasę podłogową, wosk, terpen­
tynę, tt-zepaczki, rogóżki kokosowe, mydło 

do prania i t. p. poleca 11097
k o le ż e ń sk i, m ś m

now y t y p  w z m o c n i o n y c h  opoM
fvm Kluski! f t r , **

* » ■rMicłL<fcłmJ
. J u l  R a d s z e d l  d o  s k ł a d a

W ito M  T r a n d a
Podlaskiego 2. 117 5

Gospodarstwo rabne
w Konkolnikacii, poczta iJołszowee, 
koło Hallera, m a  n a , s p r z e d a ż  
r a s o w y  n a ry fo e K  K a rp ia ,  
wielkości 2  do 7 dkg., po nadzwyczaj 

niskiej cenie. 11617

Z w yczajn e W aln e
Akciotiarjussów Spółki Akcyjnej

, , A  R  M  A “
F A B R Y K A  B R O N I  i  M A S Z Y N  W E  L W O W I E  
odbędzie się dnia 12-go grudnia 1887, o godzinie 5-ie] popołudniu w iokalu fa­

brycznym prz placu Bema 3. z nesłęuujątym porządkiem dziennym *
1. O dr,zy tanie protokołu u ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za. rok bilanse 

wy 1925 i 1926.
3. Częściowa reasu m pcja uchwały Wal­

nego Zgromadzenia z dnia 7 maja 1925 w 
sprawie przeniesienia kwoty ? l  100.009.— 
z kapitału rezerwowego na kapitał akcyj­
ny I uzupełnienie uchwały w sprawie bilan­
su zlotowego co do nominalnej wartości i 
ilości akcji przy odpowiedniej zmianie stą- 
tutu.

4. Przedłożenie zamknięcia rachuików 
za rok iy25 i 1926, oraz sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej aa jx> wyższe lata z wnio­
skiem na udzielenie absolutorium Zarządo­
wi i Radzie Zawiadowczej.

5. Wniosek Rady Zawiadowczej na odpi­
sanie kapitału rezerwowego na pokrycie 
strat z roku 1925.

6. Poawyższrnie dotychczasowego kapi-
We Lwowie, dnia 22 listopada 1927.

W  myśl § 25 statutu: Prawo głosowania ; 
przysługuje tym wtaścicibloni akcyj na 
okaziciela opiewających którzy złożą ’je ' 
najpóźniej na 7 dni przed Walneih Zgroma- ; 
dzenlem w Spółce, łab w jednej z krajo- j 
wych łnstytucyj finansowych, tudzież tym 
właścicielom akcyj imiennych, którzy wpi_ ; 
sani zostali w księgach Spółki najmniej pa i 
7 hii przed Walnem Zgromadzeniem. Ak­
cjonariuszom, którzy w ten sposób swoje 
prawo głosowania wykazali, wydane będą

tału akcyjne'go' Spółki do wysokości Z1 
300.000.— drogą emis ji nowy cii 25.000 sztuk 
akcyj o nominalnej wartość. Zł. 10.- każda, 
z . zachowaniem stosunku akcyj imiennych 
do okazidelskich (§ 7 star atu Spółki).

7. Odpowiednia zmiana § 6 statutu Spółki.
S. Repartycja nowych akcyj w tym kie­

runku, że na kużdą akcję lO-zlotową, po­
wstałą z wymiany dawnych 20 akcyj po 
10.000 Mlcp., .przypadnie każdemu akcjo-. 
naajuszowi prawo do subskrypcji 5 akcyj 
nowych po kursie nominalnym Zł. 10.— 
z doiiczenienj podatku giełdowego i ko­
sztów konfekcji.

9. Wybór Członków Rady Zawiadowczej 
i ustanowienie wysokości wynagrodzenia 
dtu niej l dla Członków Komitetu Wyko­
nawczego.

10. Wybór Komisji Rewizyjnej ! ustano­
wienie wysokości wynagrodżenia dla jej 
Członków.

11. Wnioski Członków.

Za Radę Zawiadowczą:
Dr. Stanisław hr. Ńyclelski

Frezss-
kaTty legitymacyjnę, opiewające na; ich 
nazwisko z wymienieniem ilości akcyj i 
przypadających na nie głosów.

W myśl §' 13 statutu: Sprawy, podlega­
jące decyzji Walnego Zgromadzeń ia. winue 
być wnoszone ża; pośrednictwem Rady Za- 
władowczej; Akcjonariusze, życzący sobie 
wystąpić z wnioskiem na Walnem Zgroma­
dzeniu, winni Zwrócić się w tym culn pi­
semnie do Rady Zawiadowczej ćóttaimniej 
na 8 tłnl przed Walnem Zgromadzeniem.

TAŃI pokoik rtL akademika do *ynajęcia. Lijtooada 
43. drzwi 12-_________ ____  12093

3 POKOJE, kuchnia, pełny komfort, do wynajicia. 
Pijarów 27 _____ ________ ____ ______ y g jg

POKÓJ frontowy z osobnem wejściem, dla dwóch za­
możnych . nów z wik ein lali -łez przy ulicy Leoi-a 
Sapiehy I, 59 dr2wi nr i .  I OSO

ROŻNE DONIESIENIA. 
3 groszy za wyraz.,

POSZUKUJĘ Inteligentnej rzymsko-katolickiej panny 
do dzieci 3— 6 lit i pomocy w -iomu. Zgłdsz .

. z warunkami: Romanowska, Nadleśnictwo Zieloną 
p. Nadworna  .________________   11953

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, neura­
stenię seksualną leczy specjalista dr. Frisch, Wa- 
łowa it. . . 11179 .

ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie i najtaniej. 
W t Buszek. i.wów.flkademicka j.telef. lś-48 i"744

Konkurs.

KAMIENICĘ 111 piętrową, komfort,, czynsz 1(90 zł, ce­
na 2I0UJ doL Kamienicę z bramy wjazdową, garaż, 
-.am for, czynsz 900 zł., cena 16 Cttr doi. Katr>;enlcę
U piętlową, komfort, czynsz Stu z ł , cena l Ł W  doi. 
Kam.c-.icę II piętro wę, czynsz 80 zł., cęha 8.000 doi, 
Wiadomośfi i  grzeczności Dr. Majrrr aL Kościuszki
3/!l od 4—6, 11807

K I L I M Y  
Wyroby KOSZYKARSK IE

Z A BA W A I
w wielkim wyborze 

ŁOWICKIE sapy na łó ż k a , sioły i t  d. 
SZTUKA LUDOWA. FI0U‘.T tei.akoto- 

we juiern nsitaniej
K O P  E R K I  K A 11.

tei. E6-C9 
12077 Ludv»lk HegedOss.

B3URO MachnSbiPSkie?. Ko>f:arnfkił 22, td* 
fafotł ‘J-4S, poie^a; kuciiaizy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia- 
Słową, dwpr<ką, estauracyjną. 1U569

KORESPONDENTKA Władająca biegle językami tran 
cuskim I angielskim, także niemieckim i włoskim, 
uisiAtt niaSiynoW'., stenografia, poszukuje odpowie­
dniego zajęcia stałego lub dorywczego plsty, kon- 
Yacty). Wladomośd w administracji pod „Korespon- 

■ dćncja*. . ; . : .   i i7o6

N KlfCHENkti ^liAZHS 
W ACI HBNZĘDZl^ 

__________ BEEZKI ŻEiiAZNE
Jo 3  Z  U  M  A  W s. O, ? . i

handel law. ft«i. I arł. teebnicz. . ~ 
Lwów. ul. Gródecka 2 B. - Tei*!. 41-47.

^ a e a e l s i c : «  ś w i e ż y
nadszedł dziS dc handlu

Karola Krupińskiego
Lwów, Akademicka 4. Ttief. 26*51. 12697

PRZYJMĘ bezpłatną posadę do zarzi 
mach obywatelskich W Haller, 
wstłitwó farnopoiskle.

do zarządu domem w c., ■ 
Dunalf-w, woje- 

11855

[ WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

Zarząd Kasy Chorych nu Poznania 
rozpisuje dodatkowo konkurs na sta­
nowisko

2  k k n m  M y s i ó w

2  b c h n i k ó w  d e ^ f y s t ś w
Podania należy wnosić do dnia 10 

grudnia 1927 r, do Zarządu Kasy Cho 
rych m. Poznania z; dołączeniem

1) odpisu dyolomu,
2) odpisów świadectw,
3) curriculum vitae,
4j fotógrafjf,
5) określić wymagane wynagredże- 

nie. ■' 12u75

.. . .  Z A  Z A R Z Ą D |  . 

K asy C h ory ch  m . P o z K i i i a
(- ) KrawE/fc

p. o Dyre, lora.
{—) Adamek

Przewodniczący.

POSADY POSZUKIWANE, 
4 grosze za wyraz.

ZAMIŁOWANY rólnip, Kawaler, zes gruntownie wszy- 
stkie ga,ęiie rolnictwa, proułdzi* wzorową hodo­
wlą Karpi z pierwszorz^dnemi poleceniami, szuka 
posady rządcy, może -w-ntualnie jednocześnie 
prowadzić gosóodarsUo ry b n e:- chętnie na Ofcly 
narje. Łaslcawe zgłoszenia do Administracji Stówa 
Polskiego pod Nr. ,UŚ1’  i1i!4

BLCHALTER BiLANSliTA długoletni proł.urent po 
ważnego handltśwo-przemyr.łpwego przedsiębiorstwa 
obce. języki, polak, zrfileni posadę. Zgtószenla <io 
administracji dla „Labor- i.Su1)

KOTRZEBNA ;ópfza służąca lub panienka do dzieci 
iat 2 i 5 do Buczacza. Wiadomość; Kr/kiewlct; Za- 
marstynów, Lwowska 39______   14072 j

KUCHARKA do wszystkiego z dourenil poleceniami 
potrzebne od zaraz; Batorego 34 drzwi XVt od 2 4. 1 

    _________  ' ' _________ 12073 I

ł f O a ^ l J I t i k l W A K i Y  1)% ,  !

PRlEDSTftWiaEL
wprowadzony dobrze w branży leśne, 
i natcianej, dla sprzedaży wagoników 
i parowozów wąskotorowych pierwszo, 
rządnych wytwórni krajowych na rejon 
M ałopolski. —- Oferty tylko poważ­
nych reileKtantów obeznanych z bran 
żę kolejową nadsyłać do Biura Ogło­
szeń Teofila Pietraszka w Warszawie, 
ul. ftWszaikowska l i Ssu b:  „TABOR".

IMI.ESŻKANJA SKLEPY LOKALE. J  
• 8 groszy za wyraz. |

!'OKÓJ umeblowany, elektryka, opał, z całem 'Otrzy­
maniem dla pań od 15 grudpia Jo wynhjecia, pod -
.UrzęiniczkJ“ w JŁ.ninistracil , 12067

FU KÓJ do wynajęcia, wchód z prześpykoju osobna,
, Wyspiańskiego 7, parter. ... ó ; - 13079. .

S %

51.

n i ż e j cen fabrycznych 
sptzedaje firma

M a g a l y n  c h i c  es
L n ó w , L. Sapiehy 27. ^  I'- 
Śniegowce i Kalosze 
T r e t o m  i Fejiege,

5G
Telefon.23—Q2. ■ 11892onar.-my. u «iii ■■am-:

Zarzad Spdiłki guspodarczej n sm $ - 
cieli szkdl l u d ^ d i  w

Spółdzislni z rsjestr, z oyr. s-ijwwf, 
w likwidacji

wzywa Swoich wierzycieli do zgłośze- 
nia pretensji w ciągu sześciu tygodnj 

nd daty pierwszego ogłoszenia. 
12094 Z a r ż ą  er,.
Złoczów, dnia 21 listopada 1927 r.

U a ś o p is m a
»'«  w s ze lk ie  d ra ki

V9 tiffi liSFkowwIi
l i i  M  Pfiii

L w ó w
ul. Zim o ro w ic za  11-15.

< (

Wydawca I redaktor otłoowledriaiay; Wilhcltu Antoni Skrzyczyński. Z drukarni ..Słowa Polskiego" Lwów, ul. /.łtriorowić®* 1S.


